
Bzietmik Zmiązkoimj
Telephone BRunswick S-87M 10cRok (VoL) LH CHICAGO, ILL., WTOREK, 20-GO PAŹDZIERNIKA (OCTOBE), 1959No. 247

RZĄD ZGŁASZA WNIOSEK 0 ZAKAZ PRZECIW USW
Polska w Obliczu Narastającej Kieski Głodowej
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Anty-Sowieckiego
Eksport Żywych

był znany jako 
skrajnego prawo-

który uprawia 80 
ziemi, przechodząc 
po południu poprzez

W tym roku Chruszczów 
nie popełnił takiego błędu.

Raz Kreml zachował się do 
tego stopnia prowokująco, źe 
wysunął kandydaturę Ukraiń­
skiej SSR, a więc części Związ­
ku Sowieckiego.

—BEZPIECZEŃSTWA 
—NAR. ZJEDN.

Sprawa zasiadania w Radzie 
Bezpieczeństwa nie posiada 
większego znaczenia praktycz­
nego.

Miami. (UPI) — Najszyb­
sza ze wszystkich dotychcza­
sowych huraganów burza tro­
pikalna, Judyta (Judith) po­
suwa się 80-milowym frontem 
w stronę Azorów. Oko jej z 
towarzyszącymi wirami pędzi

Judyta Tańczy 
Nad Oceanem

Rosja zawsze próbowała 
przeforsować wybór państwa 
komunistycznego, ale do tej 
pory bez powodzenia.

Wysunięta została kandyda­
tura Polski w przekonaniu, że

(Dokończenie na str. 2ej).

W tym roku podjęła taką 
próbę w warunkach dla siebie 
korzystniejszych.

Warszawa. (ZP) — Impor­
terzy zagraniczni zamówili w 
Polsce 4,000 sztuk żywych za­
jęcy w celu zwiększenia zwie- 
rzostanu głównie we Francji 
i Niemczech zach. Akcja za­
kupu żywych zajęcy finanso­
wana jest przez związki my­
śliwych.

Rola Rady, w której ZSSR 
posiada prawo veta i stale go 
nadużywa, malała coraz bar­
dziej. Skoro Sowiety mogą 
same udaremnić wszelką u- 
chwałę, nie ma znaczenia czy 
nie będzie w Radzie jeszcze 
jeden rząd komunistyczny.

Odmowa Wizy 
Bez Wyjaśnienia

Sztokholm. (CT) — Gustav 
Svensson, korespondent Asso­
ciated Press (AP), przebywa­
jący w Moskwie od listopada 
1958 roku, spotkał sie z so­
wiecką odmową wizyty powrot­
nej, rdy chciał przybyć do 
Sztokholmu do sony, która była 
zmuszona poddać ale operacji. 
Sowieckie ministerstwo spraw 
zagranicsnych i policja sowie­
cka uchyliły sie od wyjaśnie­
nia powodu odmowy ponownej 
wizy.

Głośno jest w ostatnich 
dniach o wyborze Polski wzgl. 
Turcji do Rady Bezpieczeń­
stwa Narodów Zjednoczo­
nych.

Kazania Księdza
Katolickiego 
w Katedrze St. Paul

Tam, Harrison Underhill, raz 
popatrzył na “przedmiot” i 
wezwał stanową policję dro­
gową. Policji też wystarczyło 
jedno wejrzępie, .aby Króla 
z ciężarówką odprowadzić na 
bezludzie. Tam tubę wyłado­
wano z ciężarówki i obsypano 
zwałami piasku. Po tych za­
biegach bezpieczeństwa po­
wiadomiono komendę bazy 
lotniczej, wyrażając przypusz­
czenie, że Król natrafił na 
mały pocisk odrzutowy.

Baza lotnicza przysłała na­
tychmiast inwestygat o r ó w. 
Inwestygorzy popatrzyli na 
tubę i zamikli.

Król dalej mocno się dzi­
wuje, co właściwie na swej 
farmie znalazł?

Washington (UPI). — No­
wy program amerykańskich 
pożyczek zagranicznych poło­
ży większy nacisk na “rozło­
żenie ciężarów” pomocy pań­
stwom zacofanym na narody 
uprzemysłowione.

Fundusz Pożyczek Rozwo­
jowych — Development Loan 
Fund (DFL) zapowiedział, że 
wstrzyma odpływ złota i do­
larów ze Stanów Zjednoczo­
nych. Odpływ ten obecnie wy­
raża się roczną sumą $4 bi­
lionów 500 milionów.

Według nowego programu, 
państwa zaciągające tu po­
życzki rozwojowe, będą mu- 
siały potrzebne towary i ma­
teriały kupować nade wszyst­
ko w Stanach Zjednoczonych. 
To zapobiegnie dotychczaso­
wej praktyce, według której 
państwa korzystające z poży­
czek rozwojowych, otrzymy­
wały gotówkę od Stanów 
Zjednoczonych, a potrzebne

Jeśli więc Sowiety syste­
matycznie powracały do tej 
sprawy z okazji wyborów to 
jedynie ze względów na pre­
stiż swoich satelitów, jak 
również celem wykazania, źe 
to Moskwa ma decydować kto 
winien zasiadać w Radzie 
Bezpieczeństwa jako przed­
stawiciel Europy wschodniej.

“Nie Sądzę 2e Mogę Sobie Pozwolić Na Taki Dobrobyt”

Od wielu lat Zgromadzenie 
jesienne ONZ jest widownią 
starcia między mocarstwami 
Zachodu a Sowietami z okazji 
wyborów do Rady Bezpieczeń­
stwa.

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

Regularnie w ods t ę p a e h 
dwuletnich pojawia się zagad­
nienie obsadzenia jednego z 
11 miejsc w Radzie, które we­
dle pierwotnych zam larów 
miało przypaść krajom Euro­
py wschodniej.

im towary kupowały w kra­
jach, gdzie koszta wytwórczo­
ści przemysłowej, głównie 
skutkiem mniejszych płac ro­
botniczych, są daleko niższe 
od kosztów amerykańskich. — 
Dłużnicy Ameryki w ten spo­
sób powodowali odpływ złota 
i dolarów ze Stanów Zjedno­
czonych głównie do Niemiec 
Zachodnich i do Japonii.

Jeśli te uprzemysłowione 
państwa chcą sprzedawać swe 
towary przemysłowe narodom 
gospodarczo zacofanym, to 
muszą im udzielić własnych 
kredytów, a nie posługiwać 
się pieniędzmi wyznaczonymi 
przez DLF.

Przy udzielaniu dalszych 
pożyczek rozwojowych, DLF 
położy główny nacisk na to, 
aby pożyczające państwo za­
kupywało potrzebny ekwipu­
nek przemysłowy i inne to­
wary w Stanach Zjednoczo­
nych.

kierował podziemniem. Przy­
zna je jednak, że Bendera był 
współtwórcą ruchu prowadzą­
cego walki partyzanckie na U- 
krainie.

Przywódcy wszystkich u- 
kraińskich grup uchodźczych 
—nawet tych umiarkowanych 
— które nie łączyły się otwar­
cie z anty-komunistyczną dzia­
łalnością zamordowanego, — 
zgłosili swój udział w pogrze­
bie.

Spodziewane było także 
przybycie działaczy ukraiń­
skich z innych krajów. Na 
Zachodzie ma znajdować się 
1,200,000 uchodźców ukraiń­
skich. Z tych około 500 tysię­
cy żyje w Stanach Zjednoczo­
nych i w Kanadzie. Wielu U- 
kraińców na uchodztwie na­
zywa śmierć Bendery uplano- 
wanym mordem i wini komu­
nistów.
Był Na Ukrainie, w Polsce, 
Czechach i Niemczech

Organ uchodźców ukraiń­
skich, który na pierwszą wia­
domość miał podać “zmarł na­
gle”, zmienił tytuł wiadomo­
ści na “zabity przez zama­
chowca”.

Bendera żył na wygnaniu 
od roku 1945, przebywając 
potajemnie na Ukrainie, w 
Polsce, w Czechosłowacji i w 
Niemczech.

Swego czasu znajdował się 
pod wyrokiem śmierci w Pol­
sce za swą łączność z zama­
chem, lecz naziści uwolnili go 
w roku 1941-ym. Rok później 
gestapo aresztowało go, po­
nieważ walczył w bandach u- 
kraińskich. W więzieniu nie­
mieckim pozostał do 1944 ro­
ku. Jego partyzanci mieli wy­
stępować przeciwko okupacji 
niemieckiej i sowieckiej w 
końcu drugiej wojny świato­
wej na terenie Polski, Czecho­
słowacji i Ukrainy.

Monachium, NRF. (UPI)— 
Dziś rano były poczynione 
wszelkie przygotowania do po­
grzebu Stefana Bendery, ta­
jemniczego działacza, uśmier-, 
eonego cyjankiem — podczas 
swego kierowania rozwojem 
anty-sowieckiej działalności 
podziemnej na Ukrainie.

Bendera, 50-letni uchodźca 
z Ukrainy, włączonej przemo­
cą do Związku Sowieckiego,— 
kierował przez długi czas wal­
ką podziemna o wolność swej 
ojczyzny. Był on tak zniena- 
widzony przez komunistów, że 
drudzy Ukraińcy na wychodz- 
twie trzymali straż przy nim 
24 godzin dziennie.
Poraniony i Bez 
Przytomności Na Schodach

Bendera był znaleziony bez 
przytomności u podnóża scho­
dów w swym domu ubiegłego 
piątku, zaledwie w dwie mi­
nuty po rozstaniu się z dwo­
ma członkami straży przybocz­
nej przed frontowymi drzwia­
mi. Gdy go znaleziono nie­
przytomnego, miał ciężkie ra­
ny na głowie. Zmarł bez od­
zyskania przytomności.

Autopsja zwłok wykazała 
otrucie cyjankiem (cyanide). 
Władze śledcze nie zdołały 
jednak ustalić, czy zachodzi 
morderstwo czy samobójstwo. 
Natomiast jego bliscy przyja­
ciele wykluczają samobójstwo. 
Twierdzą, że był on zamordo­
wany przez agentów sowiec­
kich, którzy w jakiś sposób 
zmylili czujność wzmocnionej 
nawet ostatnio przy nim stra­
ży przybocznej, przedostali się 
do domu i tam go zaskoczyli 
na schodach, ogłuszyli, znie­
wolili do przyjęcia strasznej 
trucizny i na dobitkę zadali 
mu ciężkie rany.

Okoliczności, w jakich zgi­
nął 50-letni działacz ukraiński, 
są mgliste jak cała jego prze­
szłość.
Przywódca 
Ruchu

Bendera 
przywódca 
skrzydłowego ugrupowania u- 
kraińskiego na uchodztwie. 
Miał on być jednak także kie­
rownikiem podziemnej dzia­
łalności na ujarzmionej przez 
Moskwę jego ojczystej Ukrai­
nie.

Jeden z rzeczników ukraiń­
skich przeczy, aby Bendera 

Mound City, Kan. (UPI) — 
Komenda pola lotniczego Mc­
Connell koło Wichita głowi się 
nad “przedmiotem” jaki na 
farmie swej, w odległości 12 
mil, znalazł rolnik Eugeniusz 
Król.

Król, 
akrów 
wczoraj 
pole kukurydzane, natrafił na 
“przedmiot”, który go mocno 
zainteresował. Była to jakaś 
tuba 10 stóp długa, o średnicy 
ośmiu cali, a ważąca ponad 
100 funtów.

Król załadował “to” na 
swą farmerską ciężarówkę i 
w te pędy udał się do admini­
stracji rolnej elektryfikacji.

U.S. Zaprowadza Nowy Plan 
Pożyczkowy Dla Zagranicy

Brazylia Wysyła 
Delegację Do Rosji

Rio de Jeneiro (UPI) — 
Brazylia wysyła dziś ośmio­
osobową misję handlową do 
Moskwy w celu zawarcia 
kontraktu za kupno więk­
szych zapasów ropy nafto­
wej, oraz przyrządów wiert­
niczych. W stołecznych ko­
łach dyplomatycznych wy­
jazd brazyljskiej delegacji do 
Rosji uważany jest za “triumf 
gospodarczy Moskwy”.

Londyn. —(UPI).— Po raz 
pierwszy od protestanckiej 
reformacji przed 400 laty ka­
płan katolicki, ks. Thomas 
Corbishley, przełożony misji 
w Londynie, wygłosił szereg 

i kazań w katedrze St. Paul w 
I tym tygodniu.

Washington (UPI). — Po­
dano tu dziś do wiadomości 
że zaniechane będą plany 
Zachodu przewidujące zbu­
dowanie w Grecji wystrzelni 
dla pocisków średniego zasię­
gu (1,500 mil). Większy na­
tomiast nacisk położony bę­
dzie na bazy odrzutowe w An­
glii, Italii i Turcji.

Czynniki urzędowe oświad­
czyły dziś, że “układy z Gre­
cją utknęły na martwym 
punkcie nie będą wznowio­
ne”.

Francja już dawniej odrzu­
ciła plan zbudowania wy­
strzelni pociskowych na jej 
ziemiach. Francuzi byliby się 
zgodzili na wystrzelnie pod 
dwoma warunkami: (1) że 
mieliby prawo głosu w decy­
dowaniu kiedy i w jakich o- 
kolicznościach mogłyby być 
użyte pociski z głowicami ją­
drowymi i (2) że Ameryka- 

Au tops ja Zwłok Wykryła Otrucie Cyjankiem 
—Zgładzony Przez Agentów Sowieckich 

Mimo Czujności Straży

Jeżeli bowiem pierwotnie 
istniał zamiar by jedno miej­
sce zajmowało państwo z tej 
części Europy, tak jak zasia­
dają w Radzie na przemian 
państwa Europy zachodniej, 
Ameryki Łacińskiej, Wspólno­
ty Brytyjskiej itd., to chodzi­
ło o pojęcie geograficzne, a 
nie polityczne.

♦ ♦ ♦
Natomiast Rosja uważała, 

źe naprzykład Grecja, Turcja 
czy — w pewnym okresie — 
Jugosławia nie może zasiadać 
w Radzie na tym miejscu, któ­
re powinno być zastrzeżone dla 
rządu komunistycznego.

Pogrzeb Stefana Bendery, Tajemniczo 
Zamordowanego Działacza Ukraińskiego

Obchody Przyjaźni 
Polsko-Sowieckie j

Warszawa. —(FEC).— 
źimowa agencja PAP podała 
ostatnio, że w bieżącym mie­
siącu rozpoczną się w Polsce 
obchody 15-lecia “Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej.” Trwać one będą 
do stycznia 1960 roku.

Towarzystwo to — podaje 
PAP — skupia około 4 i pół 
miliona osób, co czyni je 
jedną z największych organi­
zacji społecznych w Polsce”.

— Te cztery i pół milicTna 
wielka propagandowa

przesada.

Farmer Król Natrafił Na 
“Niepokojący Przedmiot

Austria Zapłaciła 
Rosji $100,000,000 
Odszkodowania

Wiedeń. (UPI) — Austria 
■spłaciła ponad 100 milionów 
dolarów Związkowi Sowieckie­
mu tytułem odszkodowania wo­
jennego, to jest dwie trzecie 
■wej obligacji — mówi komu­
nikat oficjalny.

Austria zgodziła się pod wy­
wartą na nią presje zapłacić 
Rosji towarami 150,000,000 do­
larów odszkodowania za drugą 
wojnę w ciągu sześciu lat i 
10,000,000 dolarów ropą nafto­
wą w 10 latach w myśl trak­
tatu zawartego w roku 1955.

Ukarany Za Obrazę 
Wodza Partii 
Socjalistycznej

Aachen, NRF. — (UPI).— 
Sąd zachodnio - niemiecki 
skazał na 4 miesiące więzie­
nia urzędnika podatkowego, 
42-letniego Ericha Tasche, za 
obrazę Ericha Ollenhauera, 
wodza Zachodnio - Niemiec­
kiej Partii Socjalistycznej, 
użytym antysemickim o- 
świadczeniem.

Świadkowie zeznali, że 
Tasche, w toku swej rozmo­
wy z Ollenhauerem, w roku 
1957ym, wyraził się: “Jeszcze 
za mało Żydów zostało zaga­
zowanych. Obozy koncentra­
cyjne powinny być znów o- 
twarte.”

Wrzaskliwy Ratunek 
Jest Szkodliwy

Atlantic City, N.J. (UPI).— 
Dr. Robert Straus z Uniwer­
sytetu Kentucky, przemawia­
jąc do 87-go dorocznego ze- 
branii amerykańskich orga­
nizacji zdrowotnych, podkre­
ślił, że wrzaskliwy ratunek 
chorych zapadłych na udar 
serca więcej przynosi szkody 
niż pożytku.

Często, osoba dotknięta a- 
takiem sercowym, a przewo­
żona ambulansem do szpita­
la, przeraża się rykiem syren 
i jeszcze bardziej zapada na 
zdrowiu. Ryk syren ma “psy­
chologiczny imipakt” na oso­
bę chorą, której zdaje się, że 
już nadchodzi niechybny ko­
niec życia. Dr. Straus radzi, 
aby chorych przewozić cicho to 
do szpitali.

Sprawę Wszczęto 
w Sądzie Federal 
w Pittsburghu
Unia Grozi Walką 
Do “Najwyższej 
Instancji”
Pittsburgh. (UPI) — Tu­

tejszy federalny sąd obwodo­
wy rozpoczął dziś rozpatry­
wanie wniosku rządowego o 
wydanie zakazu przeć i w 
strajkowi unii robotników 
stalownianych—United Steel 
Workers (USW), aby tą dro­
gą przerwać conaj mniej na 80 
dni zastój w przemyśle stalo­
wym.

Prezydent Eisenhower “z 
niechęcią” wydał wczoraj po; 
lecenie Departamentowi 
Sprawiedliwości, aby do 97- 
dniowego strajku zastosować 
prawo Taft-Hartley w celu 
“ostudzenia nerwów” i zapo­
bieżenia dalszemu pogłębia­
niu się kryzysu przemysło­
wego.
W nloskodawca

Imieniem rządu występuje 
podprokurator federalny, 
George C. Daub z grupą ad­
wokatów Departamentu Spra­
wiedliwości, specjalizujących 
się w ustawach robotniczych.

USW wysłała grupę swoich 
adwokatów.

Przesłuchy toczą się przed 
sędzią Herbertem P. Sorg.

Ciężar udowodnienia sądo­
wi, że strajk zagraża “zdro­
wiu i bezpieczeństwu kraju* 
spada na Departament Spra­
wiedliwości. Rola prawników 
USW jest ograniczona w tym 
wypadku tylko do zbijani* 
wniosku rządowego,
Przeciwnicy

Prezes USW, David J. Mc­
Donald zapowiedział, że jeśli 
sąd obwodowy wyda zakaz 
przeciw strajkowi, to unia 
wniesie apelację najpierw do 
federalnego sądu apelacyjne­
go w Philadelphia, a “jeśli 
zajdzie potrzeba”, to do Naj­
wyższego Trybunału Stanów 
Zjednoczonych.

Prawnicy unii planują we­
zwanie na przesłuchy sekre­
tarza Departamentu Obrony, 
Neila H. McElroy i innych 
członków rządu, aby na pod­
stawie ich zeznań dowodzić, 
że Prezydent nie ma słusz­
ności, gdy twierdzi, iż strajk 
zagraża żywotnym interesom 
narodu.
Powolny Powrót

Jeśli w razie wydani* za­
kazu sądowego rzeciw straj­
kowi i w razie bezskuteczne­
go wyczerpania apelacyj, 
USW będzie zmuszona do wy­
słania robotników z powro­
tem do pracy, to upłynie eo- 
naj mniej 20 dni, zanim znacz­
niejsze zapasy stali pokażą się 
na rynku.

Tyle bowiem czasu weźmie 
doprowadzenie pieców prze- 
topowych do temperatury 
2,800 stopni, niezbędnej do 
rozpoczęcia zawiłych proce­
sów wytwarzani* stall z rudy 
żelaznej.
Zastój w Detroit

Detroit. (UPI) — Skutkiem 
braku stali, oddział Chevrolet 
z korporacji General Motor* 
już odłożył z pracy na czaa 
nieograniczony 72,826 robotni­
ków.

Ford i Chrysler mają jesz­
cze zapasy stali, które wy­
starczą do pierwszych dni li­
stopada. Po pierwszym ty­
godniu tego miesiąca, obydwa 
zakłady zaczną odkładać ro­
botników z pracy, jeśli nie 
będą mogły otrzymać potrzeb­
nych zapasów stali.

STAN POGODY
Dziś bedzie pogi.da słcnecz i lecz chło­

dno. Temperatura najwyższe dojdzie do 
około 57 stopni. — najniższa do około 44 
stopni. Umiarkowane wiatry północne o 
sile od 8 do 14 mil na godzinę.

W środę — wzrastające zachmurzenie, 
możliwość deszczu pod wieczór lub popoł.

Wschód słońca—7:09 rano, zachód—6:02 
wieczorem.

Na Rynku Brak 
Mięsa i Innej 
Żywności

Brak Paszy i Susza 
To Ino “Półprawdy” 
o Kryzysie
Londyn. —(DP). — Rząd 

warszawski — pisze londyń­
ski Dziennik Polski i Tydzień 
Polski na podstawie otrzy­
manych informacji — powo­
łał specjalne oddziały milicji 
do “walki i nadużyciami w 
produkcji, sprzedaży i dystry­
bucji mięsa”.

Zarządzenie powołujące te 
oddziały wydał Cyrankiewicz 
w ubiegłą sobotę,. Milicja bę­
dzie miała specjalne upraw­
nienia do aresztowania osób 
podejrzanych o nadużycia w 
handlu mięsem, do przepro­
wadzania rewizji, konfiskat 
i wytaczania spraw przed są­
dem.

Ten drastyczny krok w 
pełni potwierdza rozmiary 
kryzysu, jaki zapanował 
na rynku artykułów żywno­
ściowych, nie tylko mięsa, w 
całym kraju.

Prasa warszawska odsłania 
częściowo kulisy zarządzenia 
reżimowego premiera.
Informacje organu 
kompartii

“Trybuna Ludu” pisze, że 
spekulanci i pasożyty “wyko­
rzystują trudną sytuację na 
rynku mięsnym”. Od wielu 
tygodni rośnie obrót mięsem 
na rynkach i straganach w 
całym kraju, mięsem, pocho­
dzącym z “uboju” na wsi”.

Odbywa się to, jak pisze 
“Trybuna Ludu”, z uszczerb­
kiem dostaw przymusowych 
żywca i skupu kontraktacyj­
nego. W ubiegłych dwóch 
miesiącach chłopi zalegają ze 
sprzedażą dla państwa około 
90 tysięcy świń. “Trybuna 
Ludu” dodaje, że wprawdzie 
wzrost obrotów mięsem na 
rynkach i na straganach 
chłopskich “zakłóca w pew­
nym stopniu porządek na ryn­
ku mięsnym” to jednak pań­
stwo “nadal gwarantuje chło­
pom pełne prawo sprzedaży 
żywca na wolnym rynku wa­
runkiem, że wywiązali się z 
dostaw przymusowych”.

Obserwacja p o w stałego 
“czarnego rynku”, stwierdza 
organ partii, wykazuje jed­
nak, że to “ożywienie” nie 
ma nic wspólnego z normal­
ną sprzedażą nadwyżek przez 
chłopów, że idzie tu o sprze­
daż po niejednokrotnie po­
dwójnych cenach mięsa przez 
znanych spekulantów. Mięso 
to sprzedają się nawet w 
poniedziałki a więc w dzień o- 
oficjalnie “bezmięsny”. Jed­
nocześnie dziennik przyznaje, 
że “sprzymierzeńcem speku­
lantów jest słabsze w ostat­
nich miesiącach zaopatrze­
nie rynku także w inne arty­
kuły żywnościowe”.
Tłumy oblegają statki

Faktem jest, że brak 
tylko mięsa, ale także coraz 
częściej dostać nie można w 
sklepach innych artykułów 
żywnościowych. Listy nad­
chodzące z Kraju brzmią a- 
larmująco. W Krakowie np. 
wprowadzenie dnia bezmięs­
nego niewiele zmieniło, bo 
mięsa nie ma tak jak go nie 
było i przedtem. W ostat­
nich tygodniach zabrakło ró­
wnież ryby i wędlin. Jeżeli 
w jakimkolwiek sklepie uka- 

(Ciąg dalszy ze str. 2-ej
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W Grecji Nie Będzie Bazy 
Dla Pocisków Odrzutowych 

nie dopomogliby Francji w 
zbudowaniu bomb jądrowych. 
Te dwa warunki Washington 
uznał za “nie do przyjęcia”.

Obecnie w Anglii znajdują 
się cztery szwadrony poci­
sków Thor. Pociski te będą 
miały “pełną sprawność bo­
jową” kiedyś na wiosnę.

Italia w niedalekiej przy­
szłości otrzjuna dwra szwa­
drony Jowiszów (Jupiter), 
które umiejscowione będą 
pod Alpami.

Turcja ma “w niedalekiej 
przyszłości” otrzymać jeden 
szwadfon, ale typu pocisków 
nie podano jeszcze do wiado­
mości.

Szwadron oznacza 15 po­
cisków średniego zasięgu i 
ich obsługę. Wystrzelnie tych 
pocisków są rozproszone po 
szerszym terytorium.

Co Stany Zjednoczone zro­
bią ze szwadronem już przy­
gotowanym dla Grecji, tego 
urzędowo jeszcze nie wyja­
śniono. Jeden z rzeczników 
Departamentu Obrony za­
znaczył jednak, że Alaska 
“byłaby odpowiednią bazą”.

Wypadek Kolejowy
Norwalk, Conn. (UPI) — 

Zapasowa lokomotywa, wy­
słana na uruchomienie pasa­
żerskiego pociągu, tak szybko 
przejechała zakrętem, poza 
którym stały wagony pasażer­
skie, że uderzyła w nie i spo­
wodowała pokaleczenie sie­
dmiu osób. Pociąg pasażerski 
zatrzymano skutkiem drobnej 
usterki mechanicznej i zażą­
dano zapasowej lokomotywy. _____ ______________ _____
Pociąg był w drodze z Hart-i z szybkością 40 mil na godzi- 
ford, Conn, do New Yorku. * nę.
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Narodowi polskiemu wybór 
do Rady Bezpieczeństwa ni­
czego by nie dał. Przeciwnie, to 
raczej udział Turcji, której 
kandydatura została wysunię­
ta przez mocarstwa zachodnie 
byłby dla Polski pożądany,— 
gdyż Turcja—jeden z filarów 
polityki antykomunistycznej, 
mogłaby upominać się o pra­
wa narodu polskiego do pełnej 
niepodległości.

na 
na

A 
w mia- 
niemal 

Szczeci- 
zastąpić

Przedwojenny 
Dowódca Kawalerii

Szyjcie
i Oszczędzajcie

PRINTED PATTERN 
4567

SIZES
12-20; 40

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

Wypełnljcle ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
22. Illinois.

Jest To Dzieło Naukowe o Granicy Na Odrze 
i Nysie Oraz o Ziemiach Zachodnich 

Polski

Wytmjcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave„ Chicago 
22. Illinois.

i “Trzysta Szaber
Warszawa. (FEC) — Za­

mieszczając pierwsze zdjęcia 
z filmu “Krzyżacy”, nakręco­
nego na polach Grunwaldu,— 
warszawski “żołnierz Polski” 
pisze w nr. 38 między innymi:

"Tuż przed nakręcaniem 
“Krzyżaków” ukazało się w 
prasie ogłoszenie zachęcające 
dobrych jeźdźców 'robiących 
szablą’ do statystowania w fil­
mie. Wśród wielu, wielu ofert 
przyszła jedna wyróżniająca 
się oryginalnością. Oto przed­
wojenny dowódca pułku kawa­
lerii donosił, że gotów jest w 
ciągu tygodnia zawiadomić 
swoich kolegów i przybyć na 
teren zdjęć w trzysta sza­
bel'.”

“żołnierz Polski” nie pisze, 
czy realizatorzy “Krzyżaków” 
skorzystali z tej oferty. In­
formuje tylko, że wiele trud­
ności było z oswojeniem koni 
z furkocącymi na wietrze — 
strój ami — chrzęszczącymi 
zbroicami i “straszliwymi 
krzykami walczących mężów”. 
Ponadto “najtrudniej było 
przyzwyczaić konie do wido­
ku krzyżackich płaszczy”. W 
n a k r ę caniu poszczególnych 
scen — stwierdza tygodnik — 
biorą wdział “ogromne rze­
sze” ludzi.

“Film ten byłby niemożliwy 
do zrealizowania bez pomocy 
wojska”.

Sukienka z ozdobnym przodem, 
ze spódniczką krajaną w kliny, z 
krótkimi lub dłuższymi rękawami. 
Do zrobienia sukienki na teraz lub 
zimę należy użyć bawełnianego 
grubsz. materiału, wełnianego, 
rayon lub jedwabiu.

Wzór 4567 można nabyć w wielk. 
12, 14, 16. 18, 20, 40. Na wielkość 
16 potrzeba 4 jardy 39 cal. mate­
riału.

Cena wzoru 35 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady go­
tówkę.

(Dokończenie ze str. 1-szej) 
ma większe szanse niż kandy­
datura jakiegokolwiek innego 
państwa bloku sowieckiego, 
nie mówiąc już o sowieckich 
republikach związkowych.

❖
Rzeczywiście padło na tę 

kandydaturę więcej głosów 
niż w przeszłości na innych 
kandydatów Moskwy. Wiele 
krajów Azji i Afryki a nawet 
takie kraje jak Kanada kie­
rowały się przekonaniem, że 
w ten sposób dadzą wyraz 
swej sympatii dla narodu pol­
skiego, a zarazem przyczynią 
się do odprężenia w świecie.

4* 4* 4»
W rzeczywistości dały się 

wprowadzić w błąd Sowietom.

Wydatki Rodzinne
Princeton, N. J. (UPI) — 

Amerykański Instytut Opinii 
Publicznej w 1937 roku zaczął 
prowadzić badanie co do 
kosztów utrzymania przecięt­
nej amerykańskiej rodziny. 
W 1937 roku rodzina składa­
jąca się z czworga osób mogła 
się utrzymać za $30 tygodnio­
wo. Dziesięć lat później po­
trzeba było $43, a dziś 4-oso- 
bowa rodzina potrzebuje naj­
mniej $79 na tygodniowe u- 
trzymanie.

Dziw Nad Dziwy
Memphis. (UPI).— 22-let- 

nia Leia Fleck skazana zosta­
ła na 1 do 5 lat więzienia i 
karę już odsiaduje 11 miesię­
cy i 11 dni. Karę odsiaduje w 
żeńskim oddziale więzienia, 
wobec czego władze więzien­
ne dziwią się, jak się to stało, 
że Lela znalazła się w poważ­
nym stanie i według orze­
czenia lekarza w przyszłym

Zainteresowanie 
Słowackim 
w Niemczech

Warszawa. —(FEC).— W 
związku z “Rokiem Słowac­
kiego” wzrosło w Niemczech 
zainteresowanie twórczością 
tego poety, który “przeważ­
nie dotąd nie był znany w 
tym kraju”. W Niemczech 
Wschodnich — jak informuje 
“Życie Literackie” — nakła­
dem “Aufbau” pojawił się 
ostatnio “znakomicie tłuma­
czony” przez Martina Rema- 
ne tom pierwszy Słowackie­
go. W Niemczech Zachodnich 
wydawca “Mickiewicz Blat­
ter” dr. Herman Buddein- 
sieg wydał również sporą i- 
lość wierszy poety.

Polski Związek Ziem Zachodnich Wydaje 
Książkę p.t. ‘The German-Polish Frontier’

Oszust-Recydywista 
Odsiedzi 19 Lat 
Więzienia

Opole. —(ŻW). — W są­
dzie WTojewódzkim w Opolu 
znalazła epilog sprawa no­
torycznego oszusta St. Ada- 
szyńskiego, który występując 
pod różnymi nazwiskami na 
podstawie sfałszowanych do­
kumentów, wyłudził w skle­
pach uspołecznionych w róż­
nych miastach towary warto­
ści około 300 tys. złotych.

Sąd skazał Adaszyńskiego 
na 10 lat więzienia i 24 tysię­
cy złotych grzywny. Adaszyń- 
ski był uprzednio skazany na 
12 lat więzienia. W trakcie 
odsiadywania kary uzyskał 
przerwę z uwagi na slaby 
stan zdrowia. Czasowe zwol­
nienie oszust wykorzystał do 
popełnienia nowych prze­
stępstw.

Łącznie Adaszyński ma do 
odsiedzenia 19 lat więzienia.

Staraniem Polskiego Związ­
ku Ziem Zachodnich w Ame­
ryce wyszła z druku książka 
Dr Włodzimierza Drzewie- 
nieckiego p. t. “The German- 
Polish Frontier”. Książka ta 
jest napisana przede wszyst­
kim dla publiczności amery­
kańskiej.

Jest to konsekwentna reali­
zacja wytycznych pracy — 
Związku — ujętych zresztą 
lapidarnie w Statucie, że 
Związek szerzy wśród swo­
ich i obcych wiedzę o Zie­
miach Zachodnich Polski oraz 
prowadzi systematyczną ak­
cję prostowania w opinii ame­
rykańskiej tendencyjnych in­
formacji o tych ziemiach. O- 
tóż na szerzenie właśnie wśród 
obcych wiedzy o Ziemiach Za­
chodnich Polski — Związek 
Ziem Zachodnich w Ameryce 
kładzie szczególny nacisk. — 
Niefco ironiczną może konsek­
wencją naszego nastawienia 
prasy na teren amerykański 
oraz niemiecki jest fakt, że 
miejscowe społeczeństwo pol­
skie o naszej pracy wie mniej 
aniżeli np. prasa niemiecka w 
Niemczech.

Odcinek informowania po 
polsku zagadnień Ziem Zacho­
dnich z wielkim powodzeniem 
prowadzi miejscowa prasa po­
lonijna, która zwłaszcza po 
Październiku korzysta z opra­
cowań polskiej instytucji na­
ukowej jak np. Poznański In­
stytut Zachodni oraz Zachod­
niej Agencji Prasowej.
Książka Naukowa

Jak już na początku wspo­
mnieliśmy książka Drzewie- 
nieckiego przeznaczona jest 
przede wszystkim dla Amery­
kanów. "The German - Pol­
ish Frontier” nie jest książką 
propagandową. Jest książką 
opracowaną naukowo. Jest u- 
porządkowanym zebra n i e m 
historycznych faktów, które 
doprowadziły do ustanowienia 
obecnej granicy między Pol­
ską i Niemcami. Jest również 
analizą czynników ekonomicz­
nych i politycznych, — które 
kształtują Ziemie Odzyskane 
od czasu istnienia nowej gra­
nicy.

Obecnie jednym z najbar­
dziej drażliwych zagadnień 
niemiecko - polskich jest bez­
pośredni skutek przemieszcze­
nia ludności niemieckiej . z 
Polski po drugiej wojnie 
światowej. Przesiedleńcy ci 
do tej pory są głównym og­
niskiem dążności niemieckich 
do odebrania Polsce ziem — 
przyznanych układem pocz­
damskim. Autor zadał sobie 
trud sprawdzenia ilu Niem­
ców dobrowolnie opuściło t. 
zw. Deutsche Osten, a ilu wła­
ściwie było przesiedlonych i 
wykazuje, że zaledwie jedna 
trzecia ludności niemieckiej 
była przesiedlona w wykona­
niu układu poczdamskiego, — 
podczas gdy dwie trzecie o- 
puściło te tereny z własnej 
woli albo na zarządzenie władz 
niemieckich.

Następnie autor przedsta­
wia aspekt demograficzny no­
wej granicy. Na Ziemiach Od­
zyskanych rodzi się rocznie 
156,000 Polaków, gdy tymcza­
sem liczba przesiedlonych 
Niemców maleje z roku na rok 
jako skutek naturalnego wy­
mierania. Autor przewiduje, 
że za 15 do 20 lat liczba prze­
siedlonych Niemców będzie 
znikoma, chęci powrotu pozo­
stałych jeszcze przy życiu tak 
mało, że w konsekwencji lud­
ność polska będzie miała do­
datkowe prawa do Ziem Od­
zyskanych tym bardziej, że 
jej olbrzymia większość bę­
dzie już urodzona na tych te­
renach.
Aspekt Ekonomiczny

Często wysuwany argu­
mentem rewizjonistów nie­
mieckich jest jej aspekt eko­
nomiczny. Staranna analiza 
oparta przeważnie na źród­
łach niemieckich sprowadza 
się do wniosku, że Niemiecki 
Wschód grał tylko znikomą

Powieść i tycia wielkomiejskiego 
DZIEJE NIESZCZĘŚLIWEJ KOBIETY 

Napisał H. M.

373-------------- (Ciąg dalszy)
Może mogłaby mu ulżyć w jego cierpieniach, żeby on o 

tem nie wiedział.
Nie prędzej się uspokoi, zanim nie dowie się, jaki jest 

stan jego zdrowia.
Pojechała do cyrkułu, aby się dowiedzieć czegoś bliż­

szego.
Urzędnik popatrzył zdziwiony na elegancko ubraną 

kobietę, pytającą się robotnika.
Wyjaśnił jej, że Otyłkiewicz mieszka przy ulicy Krót­

kiej, a pracuje w drukarni.
Jest żonaty.
Elegancka niewiasta cofnęła się wstecz słysząc ostat­

nie słowa.
— Co pan mówi? — wyjąkała. — żonaty?
Zdziwiony, natarczywy wzrok urzędnika wywołał ru­

mieniec na jej twarz, siłą opanowała się.
-—Tak jest, od pół roku jest żonaty, tak zapisane w pro­

tokóle. Jeżeli pani sobie życzy, mogę telefonicznie zapytać 
lekarza w szpitalu, jak się ma Otyłkiewicz.

Proszę, niech pan to raczy uczynić — szepnęła Marta, 
jeszcze jakby oszołomiona.

Odpowiedź ze szpitala była częściowo pomyślna, życiu 
Otyłkiewicza ntezagrażało wprawdzie żadne niebezpieczeń­
stwo, lecz będzie musiał dłuższy czas leżeć w łóżku.

Marta podziękowała urzędnikowi za jego grzeczność 
i wyszła z eyrkułu.

Na korytarzu przystanęła zmęczona i zdenerwowana.
Za dużo musiała cierpieć, z jednej strony wypadek Fran­

ciszka, z drugiej jego małżeństwo.
Tego ostatniego nie mogła zrozumieć.
Opanowała się w końcu i wyszła na ulicę.
Postanowiła za wszelką cenę poznać żonę swego daw­

nego kochanka.
Udała się w tym celu pod wskazany adres przez urzęd­

nika policji.
Stróż dottnu wskazał jej mieszkanie Otyłkiewicza na 

trzecim piętrze w oficynach.
Z trudem odnalazła drzwi mieszkania Franciszka 1 

zapukała.
Wszedłszy do środka, zauważyła młodą kobietę o 

zwiędłej twarzy, siedzącą przy oknie, przy maszynie do 
szycia.

Na jej widok powstała prędko.
Marta zobaczywszy twarz niewiasty, uczuła w duszy 

dla niej litość.
Ta kobieta nie miała żadnych przyjemności w ży­

ciu, eiągle musiała być w pracy.
Więc to była jego żona.
Marta wchodząc do mieszkania Franciszka, przejęta 

była uczuciem zazdrości.
Na widok jednak żony jego, znikło ono zupełnie.
—- Pani jest panią Otyłkiewiczową? — spytała niby 

obojętnie, a kiedy otrzymała potrwiedzającą odpowiedź 
mówiła dalej.

— Przychodzę ze “Stowarzyszenia kobiet”, aby pani 
w czym pomódz. W dzieninikach pisano wiele o czynie 
bohaterskim męża pani, który obecnie leży ciężko chory 
w szpitalu. Brakuje pani obecnie żywiciela?

Słowa te wypowiedziane szczerze wzruszyły ją do 
głębi.

— Czemu przyszło na nas to nieszczęście? — jęknę­
ła. — Mamy dosyć zmartwienia i bez tego. Z trudem 
udało mu się otrzymać posadę w drukarni i teraz wła­
śnie przydarzyło mu się nieszczęście.

Byłam dzisiaj w szpitalu i powiedziano mi, że będzie 
żył.

— Widzi więc pani — pocieszała ją Marta — ma pani 
tę przynajmniej radość, że mąż pani nie umrze. A jak dłu­
go nie będzie mógł zarobkować, postaramy się żeby nie 
brakowało wam na niczem.

Patrząc się dłużej na nią, zauważyła Marta, że Otył- 
kiewlczowa jest dobrej myśli.

Zbiło ją to zrazu z tropu, lecz wnet opanowała się.
— Szyję pani pewnie do jakiegoś magazynu?
— Tak jest, to była jedyna nasza deska ratunku, kie­

dy przyjechaliśmy do Warszawy i mąż mój nie miał posady. 
Nie dużo wprawdzie zarabiam, gdyż wszystko obecnie źle 
wynagradzają. W mojej ojczyźnie więcej zarabiałem. Przy­
najmniej nie marliśmy z głodu.

I dłużej Marta przyglądała się Otyłkiewiczowej, tem 
więcej jej się podobała.

Miała w sobie coś tak niewinnego, że ta kobieta nie 
zrobiła z pewnością jeszcze złego nikomu.

Marta usiadła sobie naprzeciw przemęczonej fizycz­
nie kobiety i zapytała miękkim głosem:

— Czy pani jest chorą, czy też wygląda pani źle z po­
wodu przepracowania?

Zaromieniła się, odpowiadając cichym głosem:
— Możliwem jest, że ostatnimi czasy za dużo praco­

wałam, lecz musiałam zarabiać na komorne, gdyż inaczej 
nie mielibyśmy dachu nad głową.

Mąż mój szukał od rana do późnego wieczora roboty 
zanim ją znalazł.

Bardzo mi żal tego człowieka, proszę pani, gdyż 
przedtem był bogatym i niczego mu nie brakowało, teraz 
zaś musi sobie niejednego odmówić i ciężko pracować na 
chleb powszedni.

Teraz będzie musiał starać się nie tylko o mnie, bo spo­
dziewam się potomstwa.

Ciężkie łzy stoczyły się po twarzy kobiety, która 
nowo zaczęła szyć na maszynie, aby nie tracić czasu 
próżno.

— Pani nie dawno musi być zamężna? — spytała 
ostrożnie Marta.

— Dopiero siedem miesięcy. — Jakby namyślając 
się, mówiła dalej:

— Przed rokiem mąż mój żył w Warszawie na wielką 
skłalę, ojciec bowiem zostawił mu wielką spuściznę. Dla 
jednej kobiety stracił jednak cały majątek. Wyciągnęła z 
niego ostatnią kopiejkę a kiedy już nic nie miał opuściła 
go haniebnie.

Odpowiadając nie zauważyła, że nieznajoma dama 
zbladła, słysząc te słowa i kurczowo załamała ręce i mówi­
ła dalej

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave. Chicago 22. III.

(COD nie wysyłamy)

oto
dramatyczne dzieje miłości bogatego gospodarza 
do przewrotnej i chytrej Róży.
“Żona z Jarmarku”—to ciekawa książka o słaboś­
ciach i namiętnościach ludzkich.
Zamówcie sobie jeszcze dzisiaj “Żonę i Jarmarku”, 
książkę tanią i dobrą.

Cena 75 Centów
Zamówienia kierować na adres:

snego” mięsa nadal w skle­
pach nie było poza smalcem, 
bekonem i jakimiś kiełbasa­
mi od czasu do czasu. Gdy o- 
burzenie zaczęło rosnąć i do­
chodziło do awantur na uli­
cach i pod sklepami władze 
miejskie rzuciły do sklepów 
trochę mięsa w konserwach, 
ale była to kropla w morzu. 
W Zielonej Górze krążą po­
głoski, że braki w wojewódz­
twie wywołane zostały maso­
wą wysyłką mięsa do War­
szawy i innych większych 
miast.
W ciągu całego sierpnia

W ciągu całego sierpnia 
tylko dwa razy można było 
dostać mięso w Zielonej Gó­
rze. W zielonogórskim woje­
wództwie trudno także dostać 
mięso od chłopów, którzy al­
bo wyrżnęli już świnie na do­
stawy przymusowe, albo też 
zachowują je na własne po­
trzeby. W trudnej sytuacji 
znaleźli się nawet robotnicy 
w PGR-rach bo na wiosnę br. 
zabroniono im hodowli “świń 
prywatnych”.

Chłopi w Mrągowie i w 
województwie olsztyńskim 
przepowiadali takie właśnie 
trudności już w r. 1958, kie­
dy to władze zdecydowały, 
że hodowla krów i cieląt ma 
mieć absolutne pierwszeń­
stwo nad hodowlą świń. Zre­
dukowano, zgodnie z tym za­
rządzeniem, tuczenie świń w 
PGR-ach i w kołchozach. 
Przez jakiś czas ratowali sy­
tuację chłopi indwidualni, 
ale ich możliwości wkrótce 
wyczerpały się 1 dostawy 
gwałtowie stopniały.

Od czasu do czasu 
mięsa pokazuje się w 
Hucie i na Śląsku a 
pociągi z Krakowa i
wypełnione są po brzegi 
ludźmi, którzy jadą do Nowej 
Huty czy Katowic by dostać 
choćby pół kilograma mięsa. 
Na ogół utrzymuje się w 
Kraju przekonanie, że stosun­
kowo najlepsze zaopatrzenie 
w mięso ma Warszawa.

rolę w gospodarce niemiec­
kiej. W końcu autor porównu­
je rozpaczliwą sytuację Ziem 
Odzyskanych w roku 1945 z 
obecną.

W ciągu 14 lat Polacy po­
trafili nie tylko zaludnić te 
ziemie ale zarówno odbudo­
wać przemysł i rolnictwo, — 
miasta i życie kulturalne. — 
Prawdą jest, że odbudowa 
Ziem Odzyskanych została w 
pewnym stopniu opóźniona na 
skutek wad oraz zmian ustro­
jowych obecnej Polski, nie 
mniej w opinii Dr Drzewie- 
nieckiego stabilizacja ekono­
miczna Polskich Ziem Odzy­
skanych jest hamowana i o- 
późniana z powodu istnieją­
cego napięcia międzynarodo­
wego, jak również z uwagi na 
kwestionowanie trw a ł o ś c i 
granicy na Odrze i Nysie, — 
podczas gdy głosy rewizjoni­
stów niemieckich są tolerowa­
ne przez Zachód.

Dr Drzewieniecki nie nawo­
łuje do rewizji obecnej grani­
cy polsko- - niemieckiej. Bo­
wiem granica ta jest faktem 
dokonanym. Więcej nawet,— 
Polska obecnie podobnie jak w 
roku 1939 zdecydowałaby się 
na walkę raczej, aniżeli 
oddanie choćby części jej 
becnego stanu posiadania.
Granica Ostateczna

Ponieważ zmiany na mocy 
układu poczdamskiego mają 
charakter ostateczny, co mo­
że być boleśnie odczute przez 
niektórych, ale na co wszy­
scy muszą się zgodzić, autor 
nie widzi żadnej innej alter­
natywy, jak tylko uznanie 
przez Zachód obecnej granicy 
polsko - niemieckiej jako ko­
nieczny wstęp do ugruntowa­
nia trwałego pokoju i równo­
wagi w Europie.

Autor książki, Włodzimierz 
Drzewieniecki, były polski o- 
ficer, ukończył British Army 
Staff College, Wisconsin State 
College oraz University of 
Chicago, gdzie otrzymał dok­
torat filizofii (nauki politycz­
ne i społeczne). Brał udział w 
kampanii wrześniowej, był w 
polskim podziemiu, a następ­
nie służył w Polskich Siłach 
Zbrojnych na śro d k o w y m 
Wschodzie, we Włoszech i An­
glii w stopniu majora. Osta­
tnio Dr Drzewieniecki został 
powołany na stanowisko pro­
fesora historii nowożytnej o- 
raz historii rosyjskiej na Sta­
nowym Uniwersytecie w New 
Yorku (Teachers College at 
Oswego, N. Y.) Dr Drzewie­
niecki jest autorem szeregu 
artykułów z zakresu historii 1 
polityki Europy Wschodniej.
Podziękowanie PZZZ

Polski Związek Ziem Za­
chodnich w Ameryce poczuwa 
się do miłego obowiązku po­
dziękowania zarówno organi­
zacjom polonijnym jak rów­
nież osobom prywatnym, któ­
re w formie donacji wzglę­
dnie subskrypcji pomogły nam 
w częściowym pokryciu kosz­
tów druku wymienionej książ­
ki. Dziękujemy również p. Mi­
chałowi Balickiemu za bezin­
teresowne zaprojektowanie i 
wykonanie okładki do książki.

Z uwagi na to, że Związek 
nasz zamierza przesłać pew­
ną ilość książek bezpłatnie 
członkom Kongresu, bibliote­
kom oraz wybitnym publicy­
stom, zwracamy się raz jesz­
cze do tych organizacji oraz 
do tych osób, które dotąd nie 
zamówiły tej książki o nade­
słanie nam swego zamówie­
nia. Cena książki wraz z prze­
syłką wynosi $3.00.

Książki zamawiać można — | 
pisemnie lub telefonicznie w 
siedzibie Związku Ziem Za­
chodnich, 1176 Milwaukee A- 
venue, tel. EV 4-2434.

Książka jest także do na­
bycia w Polskiej Księgarni, I 
1136 Milwaukee Ave., oraz w| 
aptece sponsora naszego 
Związku p. W. Wieczorka, j 
1174 Milwaukee Ave. — Za- i 
rząd Główny Polskiego Związ- j 
ku Ziem Zachodnich w Ame- j 
ryce.

Wzór 7100
Uszyjcie taki fartuszek dla 

bie na okres świąteczny lub dla 
znajomych pa podarki gwiazdko­
we.

Wzór 7100 obejmuje dokładne 
wskazówki uszycia fartuszeczka 
dług. 16 cali z głową Gwiazdora.

Cena wzoru jo ceniow WaieZy- 
tość orosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz ma airmail) Z Kanady go­
tówkę.

Tajna Drukarnia 
Świadków Jehowy 
w Zakopanem

Zakopane (FEC). — War­
szawski “Kurier Polski” do­
niósł, że władze bezpieczeństwa 
wykryły w Zakopanem “tajną 
drukarnię nielegalnej sekty 
‘Świadków Jehowy’

Pomieszczenia drukarni mie­
ściły się w bunkrze podziem­
nym, świetnie wyposażonym, 
ściany wyłożone były płytami 
tłumiącymi dźwięki, wnętrze 
oświetlone było neonami. Bun­
kier posiadał wentylację oraz 
specjalne urządzenia alarmo­
we.

Polska w Obliczu Narastającej 
Klęski Głodowej

(Dokończenie ze str. lej) 
że się trochę kiełbasy i szyn­
ki jest rozkupiona w mgnie­
niu oka przez tych, którzy 
mają czas by wystawać w o- 
gonkach. Marynarze polscy 
opowiadają, że gdy statki do­
bijają do portów polskich, 
tłumy ludzi starają się kupić 
wędliny, płacąc każdą cenę. 
W samej Warszawie zaopa­
trzenie sklepów mięsnych u- 
legło wyraźnemu pogorszeniu 
już od połowy lipca, z tym, że 
dziś najtrudniej dostać woło­
winę i cielęcinę.
Dalsze pogorszenie

Ministerstwo Przemysłu 
Spożywczego i Skupu nie u- 
krywa, że należy oczekiwać 
dalszego pogorszenia sytuacji 
na rynku mięsnym. Urzędni­
cy tego ministerstwa w pry­
watnych rozmowach dają do 
zrozumienia,, że istotną przy­
czyną jest niedostateczna o- 
płacalność produkcji mięsa 
wieprzowego i błędna polity­
ka rządu. Brak paszy i susza 
to tylko “pół-prawdy” w o- 
ficjalnej liście przyczyn kry­
zysu.

Podkreśla się przy tym, że 
jest to jeszcze jedna rozgryw­
ka między chłopem a partią. 
W roku ubiegłym państwo, 
pragnąc podnieść dostawy 
żywca płaciło przy skupie- 
2 złote premii do kilograma 
(2 funty i jedną piąta) żyw­
ca dodając do tego asygnatę 
na kg. węgla po cenie ofi­
cjalnej i 2 kg. otrąb.

W ten sposób na przykład 
chłop odstawiający świnię 
wagi choćby 120 kg. otrzy­
mywał poza niezłą ceną, 240 
złotych premii oraz asygnatę 
na 240 kg. węgla i otrąb, za 
które płacił ceny państwo­
we loco swoją wieś.
Cofnięcie premii

Szczególnie cenna była do­
stawa węgla, który we wsiach 
głównie poza Śląskiem jest 
bardzo drogi i trudno go do­
stać. W ten sposób zachęce­
ni chłopi zaczęli rozwijać go­
spodarkę hodowlaną a zapa­
sy mięsa w magazynach ro­
sły. Władze wprowadzając 
premie ostrzegły, że są one 
czasowe i mogą być w każdej 
chwili cofnięte, ale nikt na 
wsi groźby tej nie brał powa­
żnie.

Tymczasem kilka miesięcy 
temu reżim istotnie cofnął 
premie, widząc regularny do­
pływ mięsa i mając sklepy 
wypełnione. W konsekwencji 
jednak chłop przestał tuczyć 
świni i sprzedawać bydło, 
rozumując, że nie opłaci się 
sprzedawać po cenie pań­
stwowej bez premii, że gdy 
premie powrócą, to znów pań­
stwo otrzyma swą należność. 
A muszą wrócić, twierdzą 
chłopi, bo w Polsce jeszcze 
nikt z kościołem 
nie wygrał.

Na wsiach, w 
tym właśnie 
“strajkiem” zaopatrzenie jest 
dużo lepsze niż dawniej, 
tymczasem sytuacja 
stach pogarsza się 
z dnia na dzień. W 
nie np. próbowano 
mięso zwiększonymi dosta­
wami ryby, ale po dwóch ty­
godniach “rybnej diety” lud­
ność zaprotestowała. Kiedy 
znów mięso pokaże się u ja­
kiegoś rzeźnika całe miasto 
niemal gromadzi się pod skle­
pem. Kolejki zaczynają się 
formować już o 3 rano. Ci, 
którzy przybywają na krótko 
przed otwarciem sklepu 
mają już żadnych szans 
odrobinę choćby mięsa.
Awantury w Łodzi

Sytuacja zmusza ciężko 
pracujące po fabrykach ko­
biety do przerwania zasłużo­
nego snu i wypoczynku, w 
próbie zdobycia pożywienia 
mięsnego dla rodziny, rów­
nież ciężko pracującej.

W Łodzi sytuację obecną 
na rynku mięsnym porównu­
je się z pierwszym rokiem po 
wojnie. Najstarsi ludzi nie 
pamiętają tak złej sytuacji 
na rynku mięsnym. Po ogło­
szeniu w llpcu “dnia bezmię- miesiącu porodzi dziecko.

ZGINĘŁO 10 DZIEWCZĄT. — Zdjęcie przedstawia szkielet spalonego autobusu szkolnego 
w North Brunswick, N. J., w którym spłonęło ży wcem 10 uczennic. Na zdjęciu widoczne są dwie 
trumny na jezdni.. Wypadek zdarzył się, gdy autobus z 40-ma uczennicami zdążał z Nowego Yorku 
i na czerwonym świetle uderzył w niego trok, powodująe wybuch w autobusie tanku z gazoliną.

Wiór 4567
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Z Życia Towarzyskiego Polonii

Bal Polskiego Klubu Artystycznego 
Będzie Imprezą Wytworną

Dr. Milton Eisenhower Na Sympozjum 
Seagrams

Bale Polskiego Klubu Artystycz­
nego w Chicago znane są ze swej 
elegancji i miłej atmosfery od lat 
już wielu. Zbytecznym więc było­
by tu powtarzać, że bal tegorocz­
ny, któremu nadano nazwę fran­
cuską — “Belles et Baux”, — czy­
li Piękne Panie i Eleganccy Pa­
nowie, będzie jedną z najmilszych 
imprez bieżącego roku.

Kto jednak pragnie wziąć udział 
w tym balu, musi jak najwcześniej 
możliwie zarezerwować sobie bile­
ty. Rezerwacje kierować należy do 
p. Wandy Opalińskiej (2220 W. 
Cortez St., Chicago 22, III) prze­
wodniczącej Kom. Biletów i Re­
zerwacji Stolików. Prosimy dzwo­
nić ARmitage 6-2491.

* * •
Bal odbędzie się w sobotę 31go 

października, w sali im. Marcin’s 
mieszczącej się pnr. 3705 W. Ful­
lerton Ave.

Obowiązywać będzie kostium —

W niedzielę 25go października 
odbędą się Bankiet i Bal z okazji 
25-lecia egzystencji i pracy dla 
Weterana Inwalidy z pierwszej 
wojny światowej.

Uroczystość ta rozpocznie się 
Mszą Świętą, która zostanie od­
prawiona w kościele św. Trójcy 
o godzinie 12tej w południe.

Zbiórka koleżanek Korp. Pań i 
Kolegów Placówki 90tej w lokalu 
Placówki 90tej, 1041 Milwaukee 
ave.

Proszę przybyć w mundurach 
lub czapeczkach.

Uprasza się wszystkie Koleżan­
ki o jak najliczniejszy udział we 
Mszy Świętej jak i w Bankiecie. 
Jest to nasza uroczystość, więc 
powinna być jak najliczniej po­
parta przez Was, Koleżanki.

Bankiet rozpocznie się punktual­
nie o godzinie 5tej po południu 
w Domu Weteranów Okr. I SWAP, 
1239 N .Wood ul.

Komitet zaprasza wszystkie ko­
leżanki Korpusu Pań i kolegów 
Placówek przynależnych do Okr. 
I SWAP oraz organizacje miej­
scowe, przyjaciół i sympatyków 
Weterana Inwalidy, o jaknajlicz- 
niejsze przybycie na tę uroczy­
stość. — Br. Śliwińska, prezeska; 
Adela Majka, przew.; Martha Ber- 
nadzikowska, sekr.

Komunikat 
Harcerstwa

W związku z rozpoczęciem pra­
cy w gromadach zuchowych i dru­
żynach harcerskich Hufiec Har­
cerzy podaj e, że dla utrzymania 
ciągłości i systematyczności pracy 
przyjmuje zgłoszenia nowych 
chłopców jedynie do dnia 20-go 
października b.r.

a) do gromad zuchowych od 6 
do 10 lat,

b) do drużyn harcerskich od 
lat 11 wzwyż.

Po tym terminie zgłoszenia bę­
dą przyjmowane jedynie w dro­
dze wyjątku. Ponieważ praca jest 
prowadzona w języku polskim, 
zgłaszająca się młodzież musi 
znać ten język.
8341 — Hm. Jerzy Bazylewski.

Zgłoszenia kierować pod AR 6-

Rodacy z wioski Drwini i oko­
licy, na skutek prośby z komi­
tetu budowy kościoła we wiosce 
Drwini w Polsce, tu w Chicago 
przy Klubie Parafii Mikluszowice 
zawiązali komitet, którego celem 
jest przyjście z pomocą material­
ną dla komitetu budowy kościoła 
w rodzinnej wiosce Drwini, w 
Polsce, niedaleko Bochni.

Komitet w Chicago zbiera do­
nacje i ofiary na budowę kościoła 
we wiosce Drwini w Polsce. Dla­
tego też każdy z naszych roda­
ków, którzy pochodzą z wioski 
Drwini, jako też z okolicy po­
winni się poczuwać do złożenia 
na korzyść budowy owego kościo­
ła pewnej ofiary, czy też złoże­
nia donacji.

JACKSON PARK 
HOSPITAL

ANNOUNCES 
EXPANSION PLANS 

NURSES WANTED! 
REGISTERED 

AND GRADUATE 
LICENSED 

PRACTICAL NURSES!
Immediate Openings 

On All Shifts 
SALARIES OPEN 

Good Working Conditions 
Apply in person to: 

DIRECTOR OF NURSES 
MISS M. SNYDER

JACKSON PARK 
HOSPITAL 

7531 Stony Island Ave. 
(Cor. 76th and Stony Island) 

lub strój semi-formal. Dla utrzy­
mania atmosfery kostiumowej — 
przybywający w strojach wieczo­
rowych otrzymają piękne masecz­
ki.

* • *
Dochód z balu przeznaczony jest 

na dalsze prowadzenie prac kul­
turalnych klubu.

W ciągu swej przeszło ćwierć- 
wiekowej egzystencji Polski Klub 
Artystyczny doskonale wywiązał 
się ze swych celów wspierając 
moralnie i materialnie wybija­
jących się pisarzy polskich i pol­
sko-amerykańskich, muzyków, ar­
tystów i studentów sztuki pięknej. 
Godnie rozpowszechniał też polską 
sztukę, muzykę i literaturę w Sta­
nach Zjednoczonych i stale popu­
laryzował naukę muzyki, sztuki i 
literatury wśród ogółu.

Prezesem Polskiego Klubu Ar­
tystycznego jest mecenas Jan. Wę­
grzyn.

Na regularnym posiedzeniu Za­
rządu Główneglo Zjednoczonych 
Polek w Ameryce uchwalono urzą­
dzić Zabawę Stoliczkową na cele 
dobroczynne i humanitarne.

Naczelna prezeska pani Helena 
Mathis z całym zarządem ser­
decznie uprasza wszystkich czon- 
kiń Zjednoczonych Polek jak i po­
szczególnych gości o wzięcie udzia­
łu w tej szlachetnej sprawie, która 
zasługuje na godne poparcie.

Zabawa odbędzie się w niedzie­
lę 25go października o godzinie 2 
po południu w Falcon’s Hall, 1812 
So. Ashland ave. Prosimy Was, 
drogie siostry, przyprowadzić 
wasze rodziny, przyjaciół waszych 
i znajomych, a nie pożałujecie, bo 
komitet postarał się o piękne pre­
mie i nagrody.

Do głównego komitetu wchodzą 
urzędniczki Centralnego Zarządu. 
Komitet wykonawczy stanowią 
następujące panie: przew. zabawy 
stoliczkowej jest wiceprezeska p. 
Stanisława Łach; w-przew. p. Pau­
line Weir; sekr. p. Helena Jan­
kowska; kasjerką p. Kazimiera 
Kulczewska.

A w dowód wdzięczności za po­
parcie naszych wysiłków będzie 
podana kawa i ciasto.

A zatem spotykamy się wszyscy 
w niedziele 25 października w Fal­
con’s Hall. Za łaskawe przychyle­
nie się do naszej prośby i za przy­
bycie, zarząd główny Zjedn. Polek 
w Am. wraz z komitetem zabawy 
składają zgóry wszystkim człon­
kiniom i znajomym przyjaciołom 
i ich rodzinom staropolskie “Bóg 
Zapłać”.

Z Gminy 75-ej ZNP
Powakacyjne zebranie Gmi­

ny 75-tej ZNP odbędzie się 
w piątek, 23-go października, 
w sali Związku Klubów Ma­
łopolskich, 1401 W. Superior 
Street. Początek o godzinie 
8-mej wieczorem.

Na zebraniu tym między 
innymi będą złożone sprawo­
zdania Posłów ze Sejmu 33go 
w Hartford, Conn.

Prosimy wszystkich o licz­
ny współudział. — Bronisław 
Bykowski, prezes; Jan Gem- 
bara, sekretarz.

Dla powiększenia owego fun­
duszu, komitet urządza zabawę 
towarzyską w niedzielę, 25-go 
października, w sali Słowika, pnr. 
3200 Milwaukee Ave., o godzinie 
2-ej po południu. Na tę zabawę 
wszystkich rodaków z wioski 
Drwini i okolicy, oraz tych, któ­
rzy pragną poprzeć dobrą sprawę 
ów komitet najserdeczniej zapra­
sza. O przybycie również są naj­
serdeczniej proszeni członkowie 
Klubu Parafii Mikluszowice, aby 
byli łaskawi przybyć na tą zaba­
wę i poprzeć dobry cel.

Jeżeli ktoś życzyłby sobie jakąś 
donację lub ofiarę na budowę 
owego kościoła złożyć, to komitet 
będzie na tej zabawie i u jednego 
z członków owego komitetu moż­
na złożyć awój datek na cel bu­
dowy nowego kościoła we wiosce 
Drwini. Do owego komitetu wcho­
dzą: Kasper Zegiel, Janina Cza- 
chor, Stefania Migała, Stanisław 
Piotrowicz, Andrzej Dzień oraz 
Katarzyna Zarębska.

Wieczór Wilkołaków 
w Chórze Kalina

Kaliny, wierne tradycji urzą­
dzają swój doroczny bal, t zw. 
“Halloween Dance”, na który za­
praszają koleżanki chóru, jak rów­
nież całą Polonię.

Przewodnicząca Emilia Jaroch 
wraz z całym komitetem zapowia­
da wiele atrakcji, również nie­
spodzianki i nagrody dla kolegów 
i koleżanek. Bal odbędzie się w 
sobotę, 31-go października, o godz.

Zabawa Na Fundusz 
Obrony Polskich 
Ziem Zachodnich

Polski Związek Ziem Zachod­
nich, Oddział Wrocław w Chica­
go, urządza Wielką Zabawę Ta­
neczną p. t “Noc Czarów i Nie­
spodzianek” w dniu 3 Igo b. m. 
o godz. 8:30 wieczorem w salach 
Casino Wozniak, pnr. 2258 W. 19ta 
ulica, na którą zaprasza całą Po­
lonię. Całkowity dochód z wymie­
nionej imprezy przeznaczony jest 
na historyczną dokumentację Pol­
skich Ziem Zachodnich w myśl 
hasła: “Nad Odrą i Nysą Łużycką 
byliśmy, jesteśmy i będziemy”.

Ze względu na wzniosły cel im­
prezy, zarząd usilnie prosi całą 
Polonię o jej poparcie, łącząc przy­
jemne z pożytecznym. — Zarząd.

Z Gminy 178 ZNP
Pierwsze powakacyjne po­

siedzenie Gminy 178 ZNP od­
będzie się w piątek 23-go paź- 
dziennika w Domu Wydziału 
Kongresu P. A. pnr. 1838 W. 
Division ul. Początek obrad o 
godzinie 8ej wieczorem punk­
tualnie.

Posłowie Sejmu 33-go ZNP 
zdadzą sprawozdanie z prze­
biegu obrad i uchwał przyję­
tych na Sejmie. Uprasza się 
wszystkich delegatów i dele­
gatki o przybycie. — Ważne 
sprawy do załatwienia. — A- 
leksander Moll, prezes; Jó­
zef Mańka, sekr. prot.

Z Gminy 79 ZNP
Tow. Nowa Polska, Gr. 736 

ZNP urządza zabawę tanecz­
ną w sobotę 24go październi­
ka o godz. 8ej wieczorem w 
sali Kurland pnr. 2954 W. 25 
Place. Do tańca przygrywać 
będzie doborowa orkiestra.

Energiczny komitet pod 
przew. p. Wł. Król oraz pre­
zes p. Mieczysław Rybski ro­
bi wszelkie starania, ażeby 
wszystkich uczestników za­
bawić jak najlepiej. Równo­
cześnie zapraszamy delega­
tów i delegatki z Gminy 79 
N. P. oraz Związkowców i 
Związkowczynie z poszcze­
gólnych Grup przynależnych 
do Gm. 79ej i wszystkich przy­
jaciół do licznego przybycia 
na zabawę. — M. Rybski, pre­
zes; Wł. Król, przew.; Anto­
ni Posłuszny, sekr.

Z Gminy 139 ZNP
Zawiadamiamy wszystkich 

pp. Delegatów i panie Dele­
gatki z Gminy 139ej ZNP, że 
powakacyjne posiedzenie od­
będzie się dnia 29go paździer­
nika, w czwartek, o godzi­
nie 8ej wieczorem, w sali An­
toniego Wójcika, pnr. 2959 
W. 40ta ulica. Bardzo ważne 
sprawy są do omówienia, a 
pozatem będzie sprawozdanie 
posłów z Sejmu 33go ZNP, 
który się odbył w Hartford, 
Conn. Zaprasza was wszyst­
kich o przybycie Zarząd Gm. 
139-tej ZNP. — Za Zarząd: 
M. Surdej, prezes; Antoni Ku­
ranty, sekr.

Z Gminy 177 ZNP
Gmina 177 ZNP odbędzie 

swe pierwsze powakacyjne 
posiedzenie w piątek, 23-go 
października, w sali siedzibo- 
wej, pnr. 1001-03 N. Wolcott 
ul., o godz. 8ej wieczorem.

Upraszamy wszystkich pp. 
delegatów i delegatek o jak 
najliczniejsze przybycie i o- 
becność, ponieważ po prze­
rwie trzy-miesięcznej nagro­
madziło się bardzo wiele waż­
nych spraw do załatwienia, 
a między innymi wynagro­
dzenie za Gminny Kontest 
Werbunkowy; przygotowania 
na naszą Zabawę Towarzy­
ską, mającą się odbyć w nie­
dzielę, 22-go listopada, w sali 
siedzibowej; sprawozdania na­
szych posłów z Sejmu 33-go 
ZNP i mnóstwo innych.

Za Administrację — Jakób 
Kieca, prezes; Józef M. Rut­
kowski, sekr. prot.

Poszukiwany
Otrzymałam Ust z prośbą od 

Ludwiki Kościelniak, zam. w Pol­
sce m. Chabówka, pow. Nowy 
Targ wojew. Krakowskie, która 
prosi o odszukanie adresu jej syna 
Stanisława Kościelniaka, urodź. 
28 czerwca 1928 roku w Chabó­
wce, pow. Nowy Targ (Polska), 
który z Niemiec przybył do Sta­
nów Zjednoczonych kilka lat te­
mu i od tej pory zaginął ślad 
za nim. Miejsce po przybyciu do 
Stanów Zjednoczonych matce nie 
było znane.

Po dalsze informacje pisać na 
adres: — Maria Szczęśniak, 1200 
Hart st., Utica, N.Y.

8:30 wieczorem w sali Związku 
Polek, 1309 N. Ashland ave., przy 
dźwiękach muzyki Antosia Ka- 
wałkowskiego. — Janina Kroll, 
prezeska; Walentyna Kędzior, 
koresp. |

Samuel Bronfman z lewej stro­
ny, prezes Distillers Corporation- 
Seagrams Limited i Edgar M. 
Bronfman z prawej, prezes Jo­
seph E. Seagram and Sons, Inc., 
widoczni na zdjęciu z drem Milto­
nem S. Eisenhowerem, prezyden­
tem Uniwersytetu Johns Hopkins 
na Sympozjum Seagrama p. t.: 
“Przyszłość Człowieka”, na dedy­
kacji nowego budynku Seagrems 
przy 375 Park Ave., w mieście 
New York. Ponad 1,500 przy­
wódca świata przemysłowego, 
naukowego, wychowawczego i 
rządowego brało udział ostatnio 
w Sympozjum w hotelu Waldorf- 
Astoria.

Dr. Eisenhower był przewodni­
czącym ławy orzekającej, która

Poniżej podajemy sprawozdanie 
szczegółowe ze wspólnej Instala­
cji Zarządów Okręgu I SWAP 
oraz Korpusów Pomocniczych:

Sekretarka odczytała listę hono­
rowych gości i zaprosiła, aby za­
jęli miejsca przy głównym stole. 
Przewodniczący komitetu zabaw 
koL Józef S. Ćwik powitał zebra­
nych gości, kolegów i koleżanki. 
Modlitwę odmówi Ks. Franciszek 
Myszko, kapelan ©•kręgowy.

Po spożyciu smacznie przygoto­
wanej kolacji przez koleżanki - 
urzędniczki zagaiła program wice­
prezeska kol. Czesława Pokój, po­
wołując na mistrza toastów wice- 
komendanta kol. Józefa S. Ćwik; 
sekretarzowała kol. Helena M. 
Stermińska.
Złożyli Życzenia

Uczczono minutową ciszą zmar­
łych kolegów, koleżanki i przyja­
ciół Żołnierza Polskiego. Obecni 
odśpiewali hymny amerykański i 
polski. Kapelan Okr. Igo SWAP, 
Ks. Franc. Myszko przemówił oraz 
życzenia w imieniu Zarządu Głów­
nego SWAP złożył dyrektor Rudolf 
Wika-Czarnowski. Przyrzeczenia 
od nowo-oibranych koleżanek ode­
brał ks. FjMyszko. Życzenia złoży­
ła dyrektorka ZPRK, pani Klara 
Wojtowicz. W imienia Zarządu 
Głównego i prezeski naczelnej 
Korpusów Pomocniczych kol. T. 
Rak, życzenia złożyła honorowa 
prezeska Agnieszka E. Wisła. Pre­
zes E. Pankowiak złożył życzenia 
w imieniu Zarządu Zw. Klubów 
Małopol., a wiceprezeska E. A. So­
wińska w imieniu Zjedn. Klubów 
Polskich.
Dalszy Ciąg Życzeń

Milutka Karolcia Wendt odtań­
czyła taniec ludowy. Jest ona có­
reczką byłej dyrektorki kol. Ireny 
Wendt, a wnuczką koleżeństwa W. 
K.Kruczkowskich. W imieniu Od­
działów Pomocniczych Polskiego 
Legionu Ara. Wet. złożyła życze­
nia kol. Adela Janiec ,zaś w imie- 
ni Stow. Matek Polsko-Am. Wet. 
życzenia i donacje złożyła Matka 
Maria Danko. Przewodniczący 
Prez. Zjazdu Koleżeńskiego kol. 
B.F. Spott złożył życzenia nowo- 
obranym zarządom, zaś w imieniu 
prez. koleżanek życzenia złożyła 
przew. kol. Teofila Ćwik.

Wilhelm Zaleski, prezes Koła 
2go Korpusu SPK złożył życzenia 
i wręczył odznaczenia komendan­
towi kol. Franciszkowi Jendrya- 
szek, a w imieniu koła Chicago S. 
P.K. i Wydziału Stan. Kongresu 
P.A. życzenia złożył kol. Józef 
Skwarnicki. Życzenia i donację 
złożyła prezeska oddziału Gen. S. 
Kwaśniewskiego L. M., Maria Ro- 
sul. Prezes Wojciech Babicz w i- 
mieniu Okr. 32go Rady Polonii po­
dziękował za współpracę i zapro­
sił na zabawę okręgową oraz wrę­
czył donację osobistą.

Wiceprezeska Klara Michmel i 
sekretarka Janina Kroll złożyła 
życzenia i donację w imieniu Od­
działu Sanitariuszek Nr. 3 Ligi 
Morskiej. Życzenia złożył p. Bro­
nisław Mróz i w krótkim szkicu 
występowali w roli Rodziny Sie- 
kierków z Polskiej Godziny Grun­
waldzkiej pod kierownictwem o- 
gólnie łubianego B. Zielińskiego.

Złożyli życzenia — Edward Saw- 
czyński, prezes SPK “Wierność

PIERZYNY
Przerabiamy na kołdry, także 
robimy nowe z najlepszego gę­
siego puchu i pierza i owczej 
wełny. Telefonujcie

SPaulding 2-1136
W. BRONOWSKI. właśc.

NATIONAL QUILT 
& MATTRESS CO.

3844 W. North Ave. 

obejmowała soby: Robert Frost, 
poeta, zdobywca Nagrody Pulitze- 
ra; Sir Julian Huxley, alitor i bio­
log; Lord Bertrand Russell, filo­
zof, zdobywca Nagrody Nobla; 
Dr. Herman J. Muller, zoolog, 
zdobywca Nagrody Nobla; Joseph 
Devereux, przewodniczący Prezy­
denckiego Komitetu Wyższego 
Wykształcenia i Dr. Ashley Mon­
tagu, znany antropolog i uczony 
socjolog.

Interview ławy orzecznictwa o- 
bejmowało osoby: Dougles Ed­
wards, komentator telewizyjny 
CBS; William L. Laurence, zdo­
bywca Nagrody Pulitzera; redak­
tor działu naukowego New York 
Tames, i Inez Robb, kolumnista 
syndykatu. (R.M.)

Żołnierska” p. Józef Ciarebej, 
długoletni przyjaciel Weteranów 
i prezes Bronisław Ławrenczenko 
w imieniu Dywizji 5tej Kresowej, 
Koło Chicago.
Przemówienie Komendanta
F. Jendryaszka
i Koleżanki Gierut-Szeląg

Komendant Franciszek Jendrya- 
szek złożył życzenia dla nowo- 
obranych zarządów, podał parę 
uwag i prosił o dalszą współpracę.

Prezeska Okręgu Igo Korpusów 
Pom. SWAP, kol. Maria L. Gierut- 
Szeląg, podziękowała uczestnikom 
za przybycie, kolegom za współ­
pracę i przedstawiła obecny za­
rząd. Następnie wręczyła upomin­
ki dla ustępujących urzędniczek: 
Stanowa wiceprez. Czesława Przy­
bylska, dyr. Maria Stachoń, dyr. 
Stanisława Osowska, i marszałkini 
Rozalia Bojarska.
Miłe Upominki

A dla kol. Marty Bernadzikow- 
skiej za 17 lat pracy, która ustę­
puje, był przeznaczony pierścionek 
organizacyjny, lecz z powodów 
od nas niezależnych pierścionek 
nie nadszedł na czas instalacji, bę­
dzie więc on wręczony przy innej 
okazji. Był także upominek dla 
sekretarki, która ustąpiła z urzę­
du sekretarki finansowej, jednak 
pozostała jako seketarka protokó- 
łowa.

Koleżanki z Korpusu Placówki 
141 SWAP sprawiły niespodziankę 
swej prezesce, kol. Marii Stachoń, 
ustępującej dyrektorce okr. przez 
wręczenie im białych czerwonych 
goździków.

Piano accordeon solo wykonał 
Leonard Dessner, wnuczek kole­
żeństwa W. K. Kruczkowskich z 
Placówki 5-6 SWAP.

Wiceprezeska Czesława Pokój w 
imieniu koleżanek Okr. Igo Korpu­
sów Pomocn. wręczyła wartościo­
wy upominek, donacji osobistych, 
dla prezeski okręgowej.
Dalsze Życzenia 
Reprezentantów

Życzenia złożył kapelan na stan 
Indiana, O. B.R. Ciecielski, karme­
lita, który podziękował za przy­
bycie do stanu Indiana z koleżeń­
skim zjazdem i zapraszał na uro­
czystości Placówek w stanie In­
diana.

Kol. Mieczysław reprezentował 
Stow. Samopomocy Nowej Emi­
gracji. Życzenia złożył długoletni 
przyjaciel Weterana, Józef Ciba, 
wręczył także donację. Druh Fr. 
Piotrowski w imieniu 21go Kręgu 
Starszoharcerskiego złożył życze­
nia i podziękowanie.

Milutka Karolcia Wendt Odtań­
czyła taniec ludowy francuski. W 
imieniu Okr. 33 Rady Polonii Am. 
życzenia złożył prezes kol. Wła­
dysław F. Szeląg.
Przedstawienie Pań

Przewodniczący przedstawił żo­
nę dyr. Zarządu Gł. SWAP, Ewe­
linę Wika-Czarnowską, żonę kmdt. 
panią Jendryaszek, żonę prezesa 
Z. Gł. L. M., panią A. Tyma.

Przedstawiono reprezentantów 
placówek i korpusów obecnych, a 
na zakończenie zostały wyświetlo­
ne filmy przez zięcia kol. Marcina 
i Marty Bernadzikowskich.

Życzenia na instalację nadesłali: 
Zarząd Główny Związku Polek w 
Ameryce, Okr. 2gi Sokolstwa Pol­
skiego, b. konsul R. P. dr. Karol 
Ripa, prezeska Matek Złotej Gwia­
zdy, Matka Maria Przybyła i druh 
Bruno Dziekanowski.
Donacje Na Schronisko

Donacje na schronisko wpłynęły: 
Oddz. Sanitariuszek Nr. 3 L. M. 
$10.00; Stow. Matek Pol.Am. We­
teranów $5.00 i p. J. Ciba $5.00.; 
p. Wł Babicz $4.00; Oddz. Gen. S. 
Kwaśniewskiego L.M. $3.00. — 
Józef S. Ćwik, przew.; Helena M. 
Stermińska, sekretarka.

25-ta Rocznica Pracy | Zabawa Stoliczkowa 
Korp. Pomoc. Plac. 90 Zjedn. Kobiet
Weteranów Armii Pol.

Apel Do Członków Klubu 
Parafii Mikluszowice

Z Instalacji Zarządów Okr. 1-go SWAP 
i Korpusów Pomocniczych

Ważne Zebranie Okręgu 12-go Zw. 
Nar. Pol. w Sprawie Rozwoju
Prezesi, Sekr. Fin. Organizatorzy i Organiza­

torki Grup i Gmin Okr. 12-go ZNP Proszeni 
o Przybycie Do Sali Kościuszki 29-go Pa­
ździernika

Kalendarzyk 
Zabaw

Sobota, 24 Paźdz.
Klub Miasta Kołaczyce urządza 

Doroczny Jesienny Bal w sobotę 
24go października w sali Stanieć 
pnr. 1437 W. Walton St. Komitet 
zaprasza przyj aciół i sympatyków 
Klubu na tę zabawę. Zapraszamy 
Kluby Borek Wielki z parafii 
Pędziszon, Klub Polsko - Amery­
kańskich Obywateli, Klub Niedo­
mice, Klub Polsko-Amerykańskiej 
Kawalerii. — Komitet: B. Drans, 
prez., M. Wojtowicz, B. Lechoń- 
ska, Józ. Piątek, W. Kabat.

Oddział 64>ty Zw. Młodzieży Pol­
skiej na Ziemi Washingtona, urzą­
dza bal “6th Annual Halloween 
Masquerade” w sobotę, 24 paźdz., 
w sali Columbia Hall, 1700 West 
48th St., o godz. 8ej wieczorem. 
Muzyka Polka-Tones.

Koledzy i koleżanki i goście są 
proszeni. Jedność! — Ludw. Ora- 
wiec, prezes, Tad. Furmaniak, 
sekr. prot

Zw. Przyjaciół Wsi Polskiej w 
Ameryce, Okr. Środkowy Zachód, 
zaprasza wszystkich członków, 
sympatyków oraz całą Polonię chi- 
cagoską na swoją Jesienną Zaba­
wę Taneczną, jaka odbędzie się w 
sobotę, 24go paźdz., w sali Sokolni 
1602 N. Ashland ave. Gdzie przy 
miłych dźwiękach orkiestry “Kra­
kus Band” oraz przy dobrze zao­
patrzonym bufecie spędzi każdy 
wesoło ten wieczór. Początek o 8ej 
wieczorem. — Zarząd.

W Northwestern University 
Settlement, przy Noble i Augusta, 
odbędzie się w sobotę 24 paźdz. od 
godziny 10 rano do godz. 2 po poł. 
wyprzedaż taniości i rozmaitości, 
czyli t. zw. “Rummage Sale”, pod 
egidą organizacji Business and 
Professional Women’s Club. — 
Wszyscy proszeni.

Niedziela, 25 paźdz.
Tow. “Strzelce Wielkie” urzą­

dza Zabawę Stoliczkową w nie­
dzielę 25 paźdz. w dolnej sali Z. 
KM. przy 1401 Superior ul., o 2ej 
po poł. Cena biletu 75 c. Po zaba­
wie kawa i ciastka. Zapraszamy 
wszystkich. — Komitet.

Klub Pojawian urządza zabawę 
stoliczkową w niedzielę 25 paźidz. 
o 2:30 po poł., w sali 1245 N. Wash­
tenaw uL Prosimy członków i 
wszystkich sympatyków Klubu o 
poparcie tej imprezy i o fanty na 
ten cel. Cały dochód jest przezna­
czony na budowę nowej szkoły w 
wiosce Pojawię. — Przew. komi­
tetu Helena Nowak.

Klub Brzeziny przy ZKM, urzą­
dza Wielką Zabawę Stoliczkową 
w niedzielę 25 października o 2ej 
po poł. w sali 1446 W. Huron ul 
Wiele niespodzianek. Prosimy 
wszystkich rodaków z wioski Brze­
zin o jak najliczniejsze przybycie. 
Przewodnicząca wraz z całym ko­
mitetem zaprasza wszystkich. — 
L. ślusowski, prezes; R. Bick, sekr.

Niedz., 8 Listopada
Klub Parafii Niwiska urządza 

zabawę stoliczkową w niedzielę, 
8-go listopada, 1959 r., w sali p. 
Ukleja, przy 4225 S. Kedzie Ave. 
Zapraszamy członków, sympaty­
ków i przyjaciół. Będzie podana 
kawa, domowej roboty pieczywo 
i babki. Fundusz z tej zabawy 
pójdzie na dobry ceL Początek 
zabawy o godz. 2-ej po południu. 
— F. Tabor, przew.; A. Działowy, 
prezes; Jan Guszak, sekr. prot.

W Sobotę Wielka 
Zabawa ZPWP

Już w tę sobotę, 24-go paździer­
nika, o godzinie 8-mej wieczorem 
odbędzie się w dużej sali Sokoła, 
przy 1602 N. Ashland Ave., za­
powiadana Wielka Zabawa Je­
sienna, urządzana przez Związek 
Przyjaciół Wsi Polskiej Okręg 
Środkowy Zachód.

Wyśmienita orkiestra, obfity i 
wyborny bufet, szampański humor 
zadowolą każdego amatora do­
brych zabaw.

Komitet zabawy z prezeską 
Wiesławą Dobosz na czele przy­
gotował zabawę tak, aby każdy 
mógł spędzić przyjemnie i wesoło 
ten wieczór.

Zapraszamy więc na tę zabawę 
całą Polonię Chicagoską.

Jesienny Bal 
Chóru Paderewskiego

W sobotę, 24-go października, 
o godz. 8:30 wieczorem, w sali 
Związku Polek, 1309 N. Ashland 
ave. Chór im. Paderewskiego u- 
rządza Jesienny Bal, na który za­
prasza całą Polonię Chicagoską.

Do tańca przygrywać będzie 
pierwszorzędna orkiestra Blue 
Band.

Komitet zabawy z prezesem 
Bronisławem Sarniakiem na cze­
le przygotował wiele niespodzia­
nek i zapewnia wszystkich, że 
wieczór spędzony w gronie człon­
kiń i członków Chóru Paderew­
skiego pozostawi dla każdego mi­
łe wspomnienia.

Zawiadamia się Prezesów, 
Prezeski, Sekretarzy i Sekre­
tarki Finansowe, Organizato­
rów i Organizatorki Okręgu 
12 ZNP oraz wszystkich, któ­
rzy interesują się sprawą roz­
woju Związku Narodowego 
Polskiego, że we czwartek, 29 
października odbędzie się waż­
ne zebranie o godz. 8-ej wie­
czorem w sali Kościuszko, pnr. 
1758 W. 48 ul., w Chicago, ID.

Na porządku dziennym bę­
dzie między innymi wykład na 
tematy rozwojowe ZNP, dla­
tego, pożądanym jest, aby 
wszyscy bezwzględnie p.p. Se- 
kretare i Sekretarki Finanso­
we, oraz Organizatorzy i Or­
ganizatorki Gmin i Grup przy­

należnych do Okręgu 12 ZNP, 
wzięli udział w tym tak bar­
dzo ważnym zebraniu. Ko­
niecznym również jest przy­
niesienie ze sobą podręcznika 
z opłatami na certyfikaty 
ZNP.

Na posiedzeniu będą obecni 
Dystryktowi Organizatorzy 
Okręgu 12 ZNP.

W imieniu Okręgu 12 ZNP 
oraz własnymi prosimy Was, 
drodzy Bracia i Siostry, o jak 
najliczniejsze wzięcie udziału 
w powyższymi zebraniu.

Z bratnim pozdrowieniem 
Franciszek Jendryaszek, 

Komisarz Okr. 12 ZNP
Maria Gierut-Szeląg, 

Komisarka Okr. 12 ZNP

so private, 
so personal...

... z telefonem przy łóżku—przyjemny 
odpoczynek gdy praca wykonana!

Możecie być sobą same—gdy macie dodatkowy 
telefon podręczny w swej sypialni. Dodaj e tak wiele 
przyjemności do wypoczynku na jaki zasłużyłyście po 
krzątaniu się przy ożywionych zajęciach domowych. 
Lecz co więcej, telefon przy łóżku daje wam trochę 
poczucia dodatkowego zacisza. Nowoczesne dodatko­
we telefony oszczędzają chodzenia, dają wam spokój 
umysłu. A są one w pięknych kolorach do dostosowa­
nia z waszym schematem dekoracji. Zatelefonujcie do 
nas—zainstalujemy telefony tam, gdzie ich potrze­
bujecie.

ILLINOIS BELL TELEPHONE

Wybierzcie sobie kolor, załatwcie instalację przei swą Repre­
zentantkę Obsługi. Pytajcie też o oświetlone telefony. Numer 
znajdziecie na Stronie 1 książki telefonicznej.

Świetny Prezent Dla Młodzieży

W PUSTYNI IW PUSZCZY
HENRYKA SIENKIEWICZA

Arcydzieło powieściowe dla młodzieży, a jedno­
cześnie książka, którą z przyjemnością prze­
czyta każdy człowiek dorosły przypominając so­
bie przygody i przeżycia dzielnego Stacha i miłej 
Nelly.
Estetyczna, trwara oprawa, ładny papier i wy­
raźny druk czyni z tej książki dzieło literackie, 
które warto mieć w swej domowej bibliotece

W PUSTYNI IW PUSZCZY
Można jut naoywać CO CA

w Cenie
Plsząe na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.

Chicago 22. DL
UWAGA:—Na C.OD książek nie wysyłamy

KUPUJCIE i PRENUMERUJCIE 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY
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Słuszne
Na teatralne wystąpienie Chruszczowa z 

żądaniem, aby świat cały się rozbroił, od­
powiedział bardzo spokojnie i logicznie de­
legat Stanów Zjednoczonych do Narodów 
Zjednoczonych, Henry Cabot Lodge:

“Nie możemy spodziewać się 100-procen- 
towego rozbrojenia świata jeżeli będziemy 
mieli tylko 10 procent inspekcji rozbroje­
niowej.”

To znaczy, że jeżeli badanie rozbrojenia 
w innych państwach będzie obejmywać tyl­
ko część studiów a nie obejmie całokształtu, 
jeżeli inspekcja rozbrojeniowa nie dotrze do 
wszystkich zakątków i do wszystkich fab­
ryk świata, wtedy nie można się spodziewać 
kompletnego zwolnienia wyścigu zbrojeń 
mocarstw świata.

Pozostaje więc d ozadecydowania jeszcze, 
jakiego rodzaju i typu ma być ta policja 
rozbrojeniowa, która ma dokonywać in­
spekcji, dalej jakie zasady i prawa między­
narodowe mają być użyte przy tej inspekcji 
i w końcu jakiego rodzaju i w jakiej liczbie 
siły wojskowe mogą być zatrzymane w przy­
szłości dla zachowania bezpieczeństwa we­
wnętrznego danych państw.

To są problemy, nad którymi Zjednoczone 
Narody muszą się dobrze zastanowić jeżeli 
mają wogóle mówić o rozbrojeniu.

Doskonały Satelita
Okazuje się teraz, że satelita, puszczony 

w międzystworza przez Stany Zjednoczone 
w dniu 13 października, jest zupełnie dosko­
nały pod każdym względem.

Rakieta wystrzeliła we wszystkich swych 
poszczególnych częściach bez zarzutu i wy­
rzuciła satelitę w obieg dookoła słońca na 
czas i akuratnie, tak że krąży on dookoła 
ziemi w odległości od 344 mil (gdy jest naj­
bliżej ziemi), do 677 mil (gdy jest najdalej 
od ziemi). Satelita waży 90 funtów, stanowi 
podwójny stożek obracający się koło osi 1 
wysyłający w świat sygnały radiowe, mó­
wiące o rozmaitych właściwościach atmos­
ferycznych i fizycznych, jakie chcą poznać 
uczeni.

Satelita będzie krążył dookoła ziemi przez 
20 lat a sygnały będzie wysyłał przez rok. 
Jest to kompletny sukces inżynierów ame­
rykańskich a jest dkiełem armii Wuja Sama, 
która zbudowała tego satelitę i która go wy­
rzuciła w przestworza. Więc mamy powód 
być dumni z uczonych amerykańskich.

Churchill Uratował Roosevelta
Z opublikowanych ubiegłej niedzieli przez 

London Sunday Times wyjątków z pamięt­
nika byłego brytyjskiego marszałka polnego 
Alana Brooke, obecnie wicehrabiego Alan- 
brooke, dowiedziano się, iż premier Winston 
Churchill uratował prezydenta Franklina D. 
Roosevelta przed wpadnięciem do zastawio­
nej przez Stalina pułapki na aliantów za­
chodnich. Działo się to w tym czasie, kiedy 
jak wielu niewątpliwie sobie przypomina— 
zamaskowane wówczas ze wszech stron ko­
munistyczne podziemię na rozkazach Krem­
la agitowało gwałtownie za “najszybszym 
otwarciem drugiego frontu” w Europie.

Na konferencji teherańskiej w grudniu, 
1943go roku, gdzie Roosevelt i Churchill 
spotkali się ze Stalinem, Roosevelt już był 
urobiony na przystąpienie do inwazji kon­
tynentu zachodnio-europejskiego. Chodziło 
jeszcze o uzyskanie zgody Churchilla na ów 
plan. Wówczas Brooke, będąc szefem sztabu 
generalnego, tudzież drudzy brytyjscy szta­
bowcy obecni na konferencji, wystąpili prze­
ciwko zbyt pospiesznemu otwarciu drugiego 
frontu i przedstawili Churchillowi widmo 
pułapki. Churchill zrozumiał. Ze swej strony 
wystąpił z projektem wciągnięcia Turcji do 
wojny z Niemcami, co otwarłoby Dardanele 
dla alianckich sił morskich i zapewniłoby 
aliantom zachodnim mocną i wygodną po­
zycję na sowieckiej flance. Stalin nie godził 
się na Turcję. Nalegał koniecznie ua otwar­
cie frontu we Francji. A ponieważ Roose­
velt i jego sztab przyboczny popierali plan

Stalina, więc przez dwa dni toczyły się za­
cięte targi. Jednakowoż w końcu Roosevelt 
dał się przekonać o istnieniu zbyt wielkiego 
ryzyka w otwarciu drugiego frontu bez od­
powiednich przygotowań, kiedy alianci za­
chodni nie posiadali ani odpowiedniej siły 
ludzkiej, ani potrzebnych zapasów materia­
łów wojennych, ani Niemcy nie były jeszcze 
“zmiękczone” atakami powietrznymi. — 
Churchillowi udało się ostatecznie odwlec 
“D-Day” aż do czerwca 1944go roku, kiedy 
alianci zachodni mogli liczyć na pewne po­
wodzenie inwazji w Normandii.

Brooke dowodzi, iż Stalin usiłował przed­
wczesną inwazją aliancką na zachodzie do­
prowadzić do ich klęski militarnej i do jed- 
nowoczesnego wykrwawienia się Niemiec w 
takich zapasach. Aby następnie mieć do czy­
nienia z osłabionymi Niemcami i ze słabym 
Zachodem.

Kto sobie przypomni, że inwazja aliancka 
we Francji, rozpoczęta w czerwcu, 1944 ro­
ku, nie była łatwym zadaniem dla sił alianc­
kich, ten przyzna dzisiaj rację marszałkowi 
Brooke, że powzięcie takiej samej akcji o 
blisko rok wcześniej mogło zakończyć się 
tragicznie dla demokracji zachodniej. Co nie­
wątpliwie Stalin chciał widzieć. A ponie­
waż jego armia czerwona, zasilana już od 
dwóch lat uzbrojeniem i ekwipunkiem z Za­
chodu kosztem wielu bilionów dolarów, stała 
już na nogach, więc Stalin chciał w szybkim 
tempie zrealizować dalsze swe plany.

Jeżeli więc tak było, jak Brooke pisze, 
Churchill nie tylko uratował Roosevelta 
przed pułapką zastawioną przez Stalina, alS 
i cały Zachód. Skoro jednak o tym mowa, 
nie należy zapominać, iż niestety, Churchill 
i Roosevelt wpadli do drugiej pułapki komu­
nistycznej—zastawionej na nich przez Sta­
lina w Jałcie, kiedy militarna potęga Hitlera 
waliła się w gruzy i zwycięstwo alianckie 
było pewne jak amen po pacierzu.

Nie-Polska Encyklopedia
W swej otwartej i zakulisowej walce re­

żim warszawski postanowił pogrzebać reli­
gijność narodu w wydanej encyklopedii.

Ostatnio ukazała się w Polsce “Mała En­
cyklopedia Spraw Polskich w Językach Ob­
cych.” Jest to skrót opublikowanej przed pa­
ru miesiącami “Małej Encyklopedii Po­
wszechnej” i przeznaczonej przede wszyst­
kim dla cudzoziemców.

Należało by sądzić, że tego rodzaju wy­
dawnictwo dla cudzoziemców zawierać bę­
dzie przynajmniej najistotniejsze wiadomo­
ści o życiu katolickim w Polsce, choćby z 
tego względu, że dziedzina ta najbardziej 
ludzi poza Polską interesuje.

Okazuje się jednak, że ta encyklopedia 
właściwie cały problem katolicyzmu w Pol­
sce pomija głuchym milczeniem, poświęca­
jąc jakby mimochodem parę wierszy grupie 
“PAX” i “ZNAK” oraz utworzonym przez 
władze reżimowe — kosztem zlikwidowania 
wydziałów teologicznych na Uniwersytecie 
Warszawskim i Jagiellońskim—“Akademiom 
Teologii Katolickiej” w Warszawie i w War- 
szawie-Chylicach, przyczym ta ostatnia nie 
ma nic wspólnego z katolicyzmem.

Encyklopedia wymienia Częstochowę, ale 
o klasztorze na Jasnej Górze nie wie nic. 
Nie wie również nic o roli tego klasztoru 
w historii Polski, ani o jego roli w Obecnej 
dobie, o olbrzymich pielgrzymkach, jakich 
nawet Lourdes nie widziało. Inne miejsca 
kultu religijnego w Polsce również nie są 
wspomniane, nawet tak słynne procesje Bo­
żego Ciała w Łowiczu.

Nie wymienia się również prasy katolic­
kiej, nawet tej Paxowskiej, natomiast mimo­
chodem wspomniano wśród pisarzy o Zofii 
Kossak-Szczuckiej tylko, nie wymieniając 
nikogo więcej. “Mała Encyklopedia” nie zna 
także Katolickiego Uniwersytetu Lubelskie­
go, tak popularnego w Polsce i zagranicą 
KUL-u, ani o kulturalnej działalności jego 
studentów.

Wśród ludowej twórczości artystycznej nie 
znalazło się ani słowa o plastyce religijnej, 
czy o “Pastorałach” wystawionych w Tea­
trze Kameralnym w Warszawie.

Jan Dobraczyński, pisząc o tej encyklo­
pedii w Paxowskim dzienniku “Słowo Po­
wszechne,” pokreślą! na wstępie, że tego 
rodzaju encyklopedia powinna dawać przy­
kłady “jak żyją w Polsce obok siebie kato­
licy i niekatolicy; jak wygląda życie w kraju 
rządzonym przez marksistów, lecz zamiesz­
kałym, w ogromnej większości, przez kato­
lików.” Musiał on jednak stwierdzić, że o 
sprawach katolickich w tej encyklopedii 
nie powiedziano praktycznie nic. Jakby kato­
lików i Kościoła katolickiego w Polsce wcale 
nie było.

To i Owo
System, którym rządzili przez długie la­

ta Stalin i jego poprzednicy, dawno potę­
piony został przez ludzi wolnych. Dla­
czego w Rosji nie znalazł się odważny czło­
wiek, któryby Stalina, zwanego “słonecz­
kiem”, potępił za jego życia i dlaczego par­
tia potępiła go straszliwie dopiero po jego 
śmierci? Dlaczego “kajał się” Maleńkow, 
przyznając, że tak za Stalina, jak i jego 
rządów popełniono wielkie błędy wobec lu­
du i partii? Jak myślicie? Czy Chruszczów 
— który współpracował ze Stalinem — rzą­
dzący systemem, który przez tyle lat nie 
wytrzymał próby “uszczęśliwienia ludu”, 
kając się będzie za życia, czy też potępiony 
będzie po śmierci?

Wióra 
spod PIÓRA

JESIEŃ

Rankiem białe mgły się wiją 
Ponad łąką,

Patrzy smutnie spoza chmury 
Blade słonko...

Pastuszkowie, bydło pasąc,
Ognie palą,

Siny dym się hen po łąkach 
Ściele falą.

A w stodole cały dzionek
Cepy biją,

Pod strzechami się ptaszyny 
Głodne kryją...

Czernią pola się wokoło 
Zaorane...

A kobiety międlą, czeszą 
Włókna lniane...

A wieczorem drży po lasach 
Wichru łkanie

I rozlega się żałosne 
Wron krakanie...

* * * 
LEKARSTWO

Pani Malinowska pracuje zawo­
dowo, wychowuje czworo dzieci, 
pierze i gotuje dla całej rodziny.

— Jak pani to wytrzymuje? — 
Pyta ją znajoma. — Ja mam tyl­
ko jedno dziecko, nowoczesne mie­
szkanie, a i to wydaje mi się cza­
sami, że zwarjuję.

— Ja też — mówi pani Mali­
nowska — ale, kiedy już jestem 
tego zupełnie bliska, okazuje się, 
że muszę akurat przeprać pielu­
szki.

* * ♦
RYBACKA HISTORIA

Mr. Larne opowiada poważnie:
— Zarzuciłem wędkę z pomo­

stu w porcie. Wyciągnąłem wiel­
kiego kraba. Żal ml się go zrobiło, 
więc wrzuciłem go z powrotem do 
wody.

Potem zasnąłem. Budzę się — 
patrzę — stos ryb leży u mych 
stóp. Przecieram oczy, myślę, że 
śnię. Ale nie! Zerwałem się i co 
widzę? Mój krab drapie się po 
wędce z rybą w pysku. To on, 
przez wdzięczność, naznosił mi 
cały kosz ryb.

♦ * ♦
PEWNY SIEBIE

Sędzia: — Jak się pan nazywa?
Oskarżony: — Karol Marx.
Sędzia: — Hooo, wydaje mi się, 

że już kiedyś słyszałem to nazwi­
sko...

Oskarżony:— Niemożliwe, Sir. 
To moja pierwsza sprawa sądo­
wa.

* * *
SŁONECZNIK

Nabieram sił kiedy pochylani 
głowę

i w kosze rąk zbieram czułość 
dotyku,

za dłońmi chodzą pszczoły 
brązowe

i cień ziemi jak rdzeń
w słoneczniku.

Przykładam liście do ust i dłoni, 
i już w zamiarze tkwi ta pociecha, 
że się nauczę słowa: zapomnij, 
przymierzaj formy i rzuć,

poniechaj.

Godzę się z ziemią i dłoń zamykam. 
Wiatr tłucze smukłe tarcze zieleni, 
Słonecznik upadł jak dzwon i 

znika,
dzwoniąc żałobnie W gnieżdzie 

szerszeni,
Jan Leszcza

* * ♦
Dziwny rybak z tej Dorotki 

zamiast płotek — łowi plotki— 
* * *

— Wymień mi trzy drapieżne 
zwierzęta — zwraca się nauczy­
ciel do Kazia.

— Dwa lwy i jeden tygrys — 
odpowiada zapytany.

• • •
— Dlaczego namawiasz mnie, 

żebym pogłaskał tego psa — pyta 
Staś kolegi.

— Bo chcę wiedzieć, czy on 
gryzie.

* • *
DŁUŻSZE ŻYCIE

— Ozy jest to prawda, że męż­
czyzna żonaty żyje dłużej?

— Nie, to tylko tak mu się wy­
daje, gdyż mu się dłuży.

* * ♦
ZMĘCZONY ŻYCIEM

— Świat jest podły, nie warto 
żyć — popełnię samobójstwo.

— A jaki wybrałeś rodzaj 
śmierci.

— Jeszcze nie wiem, waham się 
między trzęsieniem ziemi, a pora­
żeniem od pioruna, a nawet po­
doba mi się powolne zatrucie al­
koholem.

* ♦ ♦
RADA PRZYJACIÓŁKI

— O Romanie opowiadają, że 
jest tak bogaty, iż po prostu nie 
wie, co robić z pieniędzmi,..

— Taka ignorancja powinna być 
ukarana, wyjdź więc za niego 
zatnąż.

♦ * ♦
RÓŻNICA

Pewien chłop spotyka swego 
sąsiada na przystanku kolejo­
wym. Sąsiad jest wyraźnie zde­
nerwowany.

— Co wam się stało, Macieju, 
że jesteście zdenerwowany

— Spóźniłem się na pociąg o 
dwie minuty.

— O dwie minuty? Wstydźcie 
się. Jesteście tak zdenerwowani, 
jakbyście się spóźnili co najmniej 
o jakie dwie godziny.

Co Życie Niesie TIMELY TOPICS
Mądrości Tygodniowe:—Ruski Planetnik Nie 

Będzie z Plastyku; Adenauer Mimowoli 
Uznaje Granicę Wzdłuż Odry i Nysy; Reu­
ther Wpadł Na Dobry Pomysł.

W mig po ukazaniu się w 
amerykańskiej prasie wiado­
mości, że uczeni tutejsi bu­
dują najpierw plastykowego 
planetnika i puszczą go w o- 
bloty naokoło świata, zanim 
w “kapsule orbitowej” odwa­
żą się wysłać jednego z sie­
dmiu astronautów do tego ce­
lu przygotowywanych, “ra­
dziecka wiedza” rozesłała po 
świecie fotografie ... prawdzi­
wego “żywego” planetnika, 
ubranego w gumowy strój od­
porny zewnętrznym ciśnie­
niom i zewnętrznej pustce.

XXX

Pewnie, że tak musi być.
Jeśli Amerykanie głowią się 

nad planetnikiem plastyko­
wym, to Rosjanie pokażą im 
swą wyższość sfotografują 
planetnika ludzkiego, który 
lada chwila pofrunie sobie so­
wiecką rakietą między pla­
nety.

Co sowieckie, musi być lep­
sze, większe i mądrzejsze od 
wszystkiego co amerykań­
skie.

XXX

Nie zawadziłoby Ameryka­
nom trochę złośliwości.

Mogliby na przykład podać 
bez uśmiechu, całkiem urzę­
dowo, że już są gotowi do wy­
prawy na Wenus.

Najdalej w kilka dni póź­
niej z Moskwy nadeszłaby 
wiadomość, że z raju radziec­
kiego do gwiazdozbioru Byka 
poleciała rakieta już nie z ja­
kimś tam planetnikiem, ale 
z prawdziwym gwiezdnikiem 
w środku.

XXX

Albo mogliby Amerykanie 
ogłosić, że wynaleźli motory 
pędne siłą elektro-magnety- 
czną bez wewnętrznego pa­
liwa.

“Radziecka wiedza” skupi­
łaby wszystkie wysiłki na 
wyszpiegowaniu amerykań­
skiego wynalazku, albo na ta­
kim wydymaniu się kłam­
stwami o “wyższości radziec­
kiej nauki,” żeby aż pękła z 
wysiłku lub z zazdrości.

W zimnej wojnie taki stra­
tegiczny wybieg ze strony a- 
merykańskiej byłby zupełnie 
usprawiedliwiony.

XXX

Kanclerz Niemiec Zachod­
nich, Herr Adenauer, wylał 
kubeł zimnej wody na naiw­
niaków, którzy zapowiadali, 
że “nowe” Niemcy już są “do­
brymi” Niemcami i nie myślą 
o rozbojach.

W wywiadzie prasowym o- 
świadczył kategorycznie, że 
nie myśli o nawiązywaniu sto­
sunków dyplomatycznych z 
Polską.

Powtórzył, że podtrzymuje 
“starą zasadę,” według której 
Niemcy Zachodnie nie nawią­
zują stosunków dyplomatycz­
nych z tymi państwami, która 
uznały komunistyczny reżjja 
Niemiec Wschodnich.

XXX

Wyjątek stanowi Rosja, w 
mniemaniu Adenauera.

A stanowi zaś ten wyjątek 
dlatego, że Rosja uważana 
jest za państwo okupujące 
część Niemiec.

W myśl ścisłej litery pra­
wa, Rosja nie okupuje Nie­
miec Wschodnich, ale trzyma 
tam swe wojska za zgodą i 
umową z komunistycznym re­
żimem.

Co więc, znów w ścisłym 
znaczeniu prawnym, okupuje 
Rosja?

Chyba tylko Prusy Wscho­
dnie, względnie ich północną 
część.

XXX

Polskie Ziemie Odzyskane, 
Niemcy bezmyślnie i z teu- 
tońskim grubijaństwem uwa­
żają za “obszary pod admi­
nistracją polską.” Tam, oczy­
wiście znajdują się cywilne 
i wojskowe władze polskie.

Adenauer, mówiący, że Pol­
ska, uznająca dyplomatycznie 
Niemcy Wschodnie, przekre­
śla porozumienie dyplomaty­
czne z Niemcami Zachodnimi, 
MÓWI O POLSCE DZISIEJ­
SZEJ, a więc o Polsce, której 
granice zachodnie biegną 
wzdłuż Odry i Nysy, o Polsce, 
która swe odwieczne ziemie 
zachodnie przywróciła prawo­
wicie do macierzy.

XXX

Bo gdyby, jak to utrzymują 
Niemcy i sam Herr Adenauer, 
ziemie na Wschód od Odry i 
Nysy znajdowały się tylko 
“pod tymczasową polską ad­
ministracją,” toby nic nie sta­
ło na drodze dyplomacji nie­
mieckiej do zastoso wania

względem Polski “sowieckiej 
formułki” uznania dyploma­
tycznego, jako dla państwa 
“przejściowo kontrolujące g o 
ziemie niemieckie.”

XXX

Skoro jednak Polskę trak­
tuje się w Bonn jako państwo, 
które przez uznanie Niemiec 
Wschodnich zasłużyło sobie 
na odrazę Niemiec Zachod­
nich, to nie mogą mieć Niem­
cy na myśli innej Polski, tylko 
POLSKĘ W GRANICACH 
DZISIEJSZYCH.

Może im się zdaje, że myślą 
inaczej. Może im się zdaje, że 
świat nie połapie się na róż­
nicy pomiędzy “formułką so­
wiecką” a “formułką polską” 
opracowaną przez Bonn.

Ale logika w tym wypadku 
jest jasna i Adenauer może 
się znaleźć w pułapce swoich 
własnych wybiegów seman­
tycznych.

XXX

Ponownie wybrany prezes 
Unii Robotników Przemysłu 
Automobilowego—United Au­
to Workers (UAW), Walter 
P. Reuther wpadł na intere­
sujący plan zwalczania zagra­
nicznego współzawodnic t wa 
na rynku samochodowym.

Wychodzi on z założenia— 
i to 17ej Konwencji UAW w 
Atlantic City wyjaśnił, że jeśli 
amerykańskie sam o c h o d y 
mają skutecznie współzawod­
niczyć z autami zagraniczny­
mi, to należy przede wszyst­
kim PODNIEŚĆ PŁACE I 
STANDARD ŻYCIOWY RO­
BOTNIKÓW AUTOMOBILO­
WYCH ZAGRANICĄ.

XXX

W tym celu UAW zbuduje 
wielki fundusz kampanijny. 
W tym celu, o wyższe płace 
robotnika w przemyśle auto­
mobilowym we Francji, w An­
glii, w Niemczech Zachodnich, 
w Italii, rozpoczną się usilne 
zabiegi.

Nie ulega bowiem najmniej­
szej wątpliwości, że tania ro­
bocizna zagranicą stanowi 
dziś poważną groźbę dla prze­
mysłu amerykańskiego.

XXX

I nie chodzi w tym wypad­
ku o sam przemysł automo­
bilowy, ale o wszystkie dzie­
dziny wytwórczości przemy­
słowej.

Przemysł europejski, gdzie 
najwyższa płaca robotnika nie 
dochodzi do dolara na godzi­
nę i przemysł japoński, gdzie 
płace są jeszcze niższe, może 
zalewać rynek amerykański 
produktami daleko tańszymi 
od wyrobu rodzimego.

Niższe koszta produkcji eu­
ropejskiej czy japońskiej już 
coraz skuteczniej konkurują 
z wytwórczością amerykań­
ską na wszystkich rynkach 
świata.

Ale pamiętajmy o jednym: 
przemysły europejskie i ja­
pońskie stanęły na nogach 
dzięki amerykańskiej pomocy 
powojennej.

Skoro więc w granicach tak 
zwanej pomocy zagranicznej, 
rozbudowaliśmy dzisiejszych 
naszych współzawodników, to 
nie od rzeczy będzie dążenie, 
aby przez tę pomoc amery­
kańska PODNOSIĆ STOPĘ 
ŻYCIOWĄ ROBOTNIKÓW 
ZAGRANICZNYCH.

XXX

Niech robotnik niemiecki, 
francuski, angielski czy ja­
poński, zarabia tyle, ile zara­
bia robotnik amerykański.— 
Podniesienie stopy życiowej 
mas jest przecież głównym 
celem amerykańskiej pomocy 
zagranicznej, a nie wzboga­
cenie grupy fabrykantów (jak 
to było dotychczas).

XXX

O rzetelnym współzawod­
nictwie w handlu można mó­
wić tylko w ówczas, gdy za­
graniczne koszta wytwórczo­
ści przemysłowej zrównają się 
z kosztami amerykańskimi.

Dziś, nasi przyjaciele, opły­
wający szczodrobliwością a- 
merykańską, wykorzystywują 
naszą hojność przeciw nam i 
handlowo NADU Ż Y W A J Ą 
NASZEJ DOBREJ WOLI, bo 
przez tanią robociznę podbi­
jają amerykańskie rynki zby­
tu.

XXX

To jest praktyczna strona 
zagadnienia. Idzie z nią w 
parze i strona humanitarna, 
która przecież powinna skła­
niać Amerykanów do podno­
szenia stopy życiowej mas ro­
botniczych zagranicą.

Distortion Of Truth By The Warsaw 
Communist Regime
They Lay The Blame Of Defeat Upon The Pol­

ish Government (1939) For Calling Upon 
The People To Fight German Aggressors

In these quotations the out­
rageous distortion of historical 
truth perpetrated by the Commu­
nists can be followed.

This distortion is more cynical 
in that out of 29 million people 
in Poland today, great numbers 
lived through the 1918-1939 period 
and constitute reliable witnesses 
that reality was in fact complete 
opposite of what the Communists 
today present it. Let us compare 
the main tenets of what the Com­
munist claims with this reality.

Poland owed her regained in­
dependence to her own war ef­
fort under the supreme command 
of Pilsudski and to the activity 
of the Polish National Committee 
in Paris, led by R. Dmowski and 
Paderewski, which secured the 
support of the victorious Western 
powers. The rebirth of the Polish 
Republic was facilitated by a re­
markable coincidence that both 
the main partitioning powers of 
Poland—Germany and Russia— 
were defeated during World War 
I. Soviet Russia brought no inde­
pendence to Poland; on the con­
trary it was at that time the main 
threat to the reborn Polish na­
tion. During the first years of 
Poland’s independent existence a 
Bolshevik invasion was dreaded 
by the Polish people and their 
the extreme Left to the Right­
wing. Awareness of this threat 
united these representatives in a 
common effort to rebuild the 
State. Only a minute handful of 
Communists came out on Russia’s 
side at this time. Professor Jab­
łoński himself confirms this, even 
though today be comes out with 
hia astounding claim that Russia 
was the architect of Poland’s in­
dependence in 1918. In a book he 
wrote on the policies of the Pol­
ish Socialist Party during World 
War I, he admits that this hand­
ful of Communists was unable to 
play the part in what was happen­
ing, mainly because they did not 
put forward, at the head of their 
program, the principle of political 
independence for which the whole 
Polish nation was struggling.

There is no truth in the Com­
munists’ claim that Poland! of 
1918-1939 had a conservative so­
cial program. On the contrary, a 
program of social reforms was put 
forward from the first, beginning 
with the 1918 Government which 
was headed by the Socialists. 
Throughout the 20-year period of 
independence, the social policy of 
the State both in the country-side 
(the decree regarding agricultural 
reform) and in towns (social as­
surance) had a democratic and a 
progressive character in relation 
to the working ma sses and also 
as concerns cultural activities, and 
indeed this is how the policy was 
regarded in the West, where Po­
land’s prominent role in the do­
main of » o c ia 1 security was 
acknowledged.

There is no truth in the claim 
that Poland’s alliance with France 
and Western support for the for­
eign policy of Poland during this 
period of 20 years was an error, 
which brought about a relation­
ship of protector and protege.

There was no such relationship 
and the foreign policy of Poland 
at this time was realistic and 
sound, for it secured a large mea­
sure of political independence. 
United with the West by a close 
cooperation, the Polish people 
firmly believed in the indepen­
dent existence of the reborn Re­
public. No such confidence could 
have been inspired by a close co­
operation with Russia, since long 
historical experience spoke against 
this.

Today’s satellite dependence ot 
Poland upon Moscow, felt gen­
erally and resented by Poles, jus­
tifies the basic line of foreign 
policy taken by the Polish govern­
ments between 1918 and 1939. Tn 
those days Poland had her own 
foreign, policy, she had freedom 
and the power of choice, while 
today there can be no question 
of any independent foreign policy 
for Poland, since it is dictated to 
'her by Russia. Thus, it is now­
adays that a relationship of pro­
tector and protege prevails in 
Poland, and it is not the protege 
which benefits.

There is a flagrant distortion of 
the historical truth in the Com­
munist’s claim that it was not 
until the second half of August 
1939, after the breakdown of Bri­
tish, French and Russian talks 
regarding the formation of a com­
mon front against German ag­
gression, that Russia started ab­
ruptly a new foreign policy and 
signed the pact with Hitler. Docu­
ments found in the German For­
eign Ministry archives — as Mr. 
Donald Machlachlan showed in 
the Daily Telegraph (August 24, 
1959)—give the lie to the Russian 
historians M. Andrejewa and K. 
Dimitrieva’s claim that Stalin wae 
not prepared to enter into this 
pact already before August. These 
documents have unveiled the 
chronology of these preparations, 
which started in the Spring (April 
17, 1939, to be precise). Through 
his ambassadors and special mis­
sions to Berlin, Stalin was laying 
the foundations for this pact with 
Germany which was to precipitate 
tlie outbreak of World War IL 
though at the same time, in order 
to cover up his tracks, he was 
carrying on negotiations with the 
West, which were to safeguard 
the world against aggression by 
Hitler.

Yet another distortion of the 
truth vitiates the Communists 
favorite claim that in signing a 
pact with Hitler, Stalin merely 
wanted to gain time and not let 
himself be “entrapped.’’ Prepara­
tions for a German-Soviet rap- 
prochment, proposed to Hitler by 
Stalin early in the Spring of 193® 
also gave lie to this claim, and ft 
strongly contradicted by the secret 
clauses added to the pact of the 
23rd of August which prove be­
yond all measure of doubt that 
it had a purely offensive character 
and that Russia was to share 
actively with Hitler in seizing 
Poland’s territories and the Baltic 
states.

(to be continued)

HOSPITALITY HINTS

Start the fun early— Pass out 
chefs hats and aprons...let 
guests cook their own dishes 
...make them feel it's their 

.affair. For unexpected guests, 
add a little Maltex to the 

' hamburger meat. It adds o 
different flavor — assures 
enough food for everyone.

And for a truly succulent dish anytime, try Porty-8urgers. All you 
need is 1 % pounds ground beef, I tbsp, chopped onion, I tea­
spoon salt, % tsp. pepper, % tsp. garlic powder. 2 tbsp. 
A.1. Sauce, % cup milk, 6 strips bacon. Thoroughly mix all 
ingredients except bacon. Shape into 6 targe patties,—Wrap 
each with a bacon strip. Broil until patties are browned and 
bacon cooked. Serve at once. Delicious cooked indoors ar out. 
Makes 6 servings. K

OUTDOOR COOKING TIPS

TO ***• **** things that make a 
J barbecue successful...set the stage 

f°r ° memorable day outdoors. To 
start a stubborn fire, try pouring fat 

|1/V ' --A drippings over a pile of news- 
'zjb papers. The fat won't leave on odor 

on the charcoal. ..or taint the food's 
flavor.

—s«u> —’ •
Heat scorching your hands?'Slide o 
paper plate over the shank of your > 
fire tongs or long-handled forks. ST 
The plate'll deflect the heat's sting, 

? • j £1
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* * * Sports — P.N.A. Youth Section — Social * * *
Shaping Steel For Atomic Power

The rotor for a generator to be installed in a large atomic power 
plant is shown being milled on a slotting machine in the West Allia 
works of AHis-Chalmars. The turbine-generator being built there 
will produce 150,000 kilowatts of electric power for the Detroit 
Edison Company, owner of the turbine-generator portion of the 
Enrico Fermi plant now being erected near Monroe, Mich. The 
Fermi plant will be the first privately-owned facility in the country 
to utilize a fast breeder reactor.

Szewczyk Rolls 536, Laxner 556,
Esterlund 535 In Bowlerettes

STANDINGS
Zagorski Tavern .............. 12 6
San-Jac Movers ................ 11 7
Logan Realty ........... ——11 7
F-T Restaurant ................ 10 8
Ches. Brozeks Tap ...........  9 9
Leiwis Bowl ...........  7 11
R.B. Clothes ....... -...........  6 12
Niemiec Tavern .................. 6 12

Zagorski Tavern trimmed R.B. 
Clothes twice last Monday night 
at Lewis Alleys to deadlock the 
San-Jae Movers, who were bow­
ing twice to Niemiec Ta ern for 
first place in the Lewis Bowler­
ettes loop title race.

E. Szewczyk fashioned a 536, 
I. Kierys 493 and Irene Stodolny 
474 for Zagorski, Mary Szwedo 
465 for R.BC, J. Novak 459 for 
Niemiec Tavern, and Verne Su- 
wanski 482 for San-Jac.

Logan. Realty clipped Lewis 
Bowl, 2 to 1, on a 462 by Rose 
Cerra and a 451 by J. Kwiatkow­
ski. E. Esterlund fired a 535 for 
Lewis.

F-T Restaurant blanked Chester 
Brozek’s Tap when Laxner threw

a 556 and Dolores Milewski 452. 
Vic Chromy threw a 469 and C. 
Michonski 442 for Brozek’s.

ZAGORSKI TAVERN: J. Bon- 
gratz 412, I. Kierys 493, C. Szczech 
404, E. Szewczyk 536, I. Stodolny 
474.

R.B. CLOTHES: M. Bachinski 
389, M. Szwedo 465, H. Bochula 
441, S. Szwedo 393, J. Świder 38®.

SAN-JAC MOVERS: V. Gazda 
396, L. Resko 333, T. Maraldi 327, 
V. Suwanski 482, S. Brzank 425.

NIEMIEC TAVERN: M. Działo
421, M. Fitz 354, C. Niemiec 387, J. 
Burłak 406, J. Novak 459.

LEWIS BOWL: E. Szaflarski
422, M. Betlewski 369, S. Lowe 
373, V. Kusch 406, E. Esterlund 
535.

LOGAN REALTY: J. Kwiat­
kowski 451, J. Obrochta 445, R. 
Cerra 462, L. Kubasiak 440.

BROZEK’S TAP: D. Jewula 
378, C. Michonski 442, D. Proku- 
ski 417, W. Feid 390, V. Chromy 
469.

F-T RESTAURANT: A. Tegel 
414. J. Jendras 414, J. Laxner 556, 
A. Zientek 359, D. Milewski 452.

Chud’s House Of Fashions Runs

STANDINGS

ILiDuxu s: i* 
Jim Sievert 361, 
John Gallo 473,

STANDINGS

threatening your

an-

pro-

Secret Agent X9

E. Latecki: 
J. Mercado 
E. Lukwin-

Casimir C. Sztuczko, 
mark its 50th anni- 
existence and extetn- 
are being made to

I CAN 5TI14- 
MAK& VTj.

The Postal A.A., with almost 
50 years of stellar sports and so­
cial achievements, will present a 
gala Autumn Festival on Saturday 
evening, October 24, at Congress 
Ballroom, 2047 N. Milwaukee Ave.

The Musical Stars orchestra has 
been engaged to supply the finest 
in dance music, starting at 8:30 
o’clock.

The population of New York 
when it was captured from the 
Dutch by the British in 1664 was 
only 1,000.

■when he 
St. Paul 
Dodgers, 
to World 
finds his

The United States spent 215 
million dollars on public educa­
tion in 1900, compared with the 
14 billion dollars being spent this 
year. __________

New York— (UPI) — Wally 
Moon, who staged a fine comeback 
after a 1958 flop, was the only 
member of the world champion 
Los Angeles Dodgers named to 
the United Press International’s 
1959 National League All-Star 
team.

The 24-man committee, made 
up of three baseball experts from 
each city, in the league, selected 
four members of the second^place 
Milwaukee Braves, two stars each 
from the San Francisco Giants 
and Cincinnati Reds and one Chi­
cago Cub to round out a 10-man 
squad. The team boasts two 21- 
game winners and a .309 team 
batting average.

Selected from the Braves were 
Catcher Del Crandall, slugging 
Third-Baseman Ed Mathews, bat­
ting champ Hank Aaron and 
Pitcher Lew Burdette. Outfielder 
Willie Mays and 21-game winner

Charlie Burns 
bones to heal and

On Wednesday night, October 
21st, the St. Helen’s Holy Name 
Society is sponsoring an evening 
of boxing in conjunction with the 
Catholic Youth Organization. The 
proceeds from the affair are ear­
marked for the scouting fund of 
the pairsh.

The donation is $1.25 per ticket 
for adults and 75c for children 
under 14 years of age; the starting 
time is 7:30 P.M. and the affair 
is to be held at Holy Trinity 

1 gymnasium, 1443 W. Division St.

creased their Council 41 PNA 
Bowling loop first place margin 
to 2 games over Ashland Bindery 
(winner of a pair from F-T Res­
taurant) by sweeping their series 
with 2nd Federal Savings via a 
lofty 2,784 scratch series, thanks 
to a 233-604 by Casey Sydor, a 
580 by Walter Macuda, a 234-578 
by Al Smentek, and a 546 by Ed 
Węgrzyn, last Tuesday night at 
the Saranecki Brothers’ Cragin 
Bowl. Bruno Nawiesniak tossed a 
526 and Hank Galazkiewicz 531 
for the Feds.

J. Szczepanik taliled 568 and Bill 
Hull 531 for Ashland Bindery, 
and Phil Turbak 577 and Bob 
Krieger 537 for F-T.

O’Malley and McKay rallied to 
shade Beauty Crest Tile, 2 to 1, 
thanks to A. Parker’s 557, H. 
Fahnrich’s 551 and Steve Schlenk- 
er’s 530. Ed Lukwinski rolled 535 
for the losers.

Cragin Bowl was whitewashed 
by Reda’s Liquors. L. Andersen 
threw a 554 and L. Sabinski 507 
for Reda’s, and Wally Saranecki 
563, Ronnie Hull 532 and Marion 
Clemer 504 for Cragin Bowl.

Wally Z’urowski’s 518 led Di­

Bill Wade and John Unitas, 
master passers who handle the 
ball on almost every play, and 
Harland Svare, a linebacker who 
seldom gets his hand on it, are 
the guys most responsible for the 
reshuffled National Football 
League standings.

The Green Bay Packers, Balti- 
rrfore Colts and San Francisco 
Forty-Niners (each 3-1) emerged 
from Sunday’s action tied for first 
in the Western Division while the 
New York Giants (3-1) became 
undisputed Eastern leaders.

Wade played the key role in 
setting up the three-way Western 
deadlock when he threw three 
touchdown passes to spark the 
Los Angeles Rams (2-2) to a 45-6 
victory over the hitherto unbeaten 
Packers.

Unitas, all-league quarterback 
for the champion Colts, virtually 
knocked the Bears (1-3) out of 
the Western race. He fired touch­
down passes to Lenny Moore and 
L. G. Dupre and set up Alan 
Ameche’s scoring dash in a 21-7 
triumph at Chicago. San Francisco, 
with J. D. Smith scoring twice, 
smashed Detroit’s dim Western 
hopes by whipping the Lions (0- 
4) at Briggs Stadium, 34-13.

The Giants took a 49-21 whip­
ping from Philadelphia Eagles 
two weeks ago. They trailed the 
same club Sunday, 7-0, when Svare 
delighted a record opening day 
crowd of 68,783 at Yankee Sta­
dium. He started the Giants to­
ward a relatively easy 24-7 victory 
by intercepting a Norm Van Brock- 
lin pass and racing 70 yards to tie

the score. It was his first touch­
down in seven pro campaigns.

New York started the day tied 
with Philadelphia and the Wash­
ington Redskins for the Eastern 
lead. The Giants took a one-game 
lead by downing the Eagles while 
the Pittsburgh Steelers turned four 
of seven Washington fumbles into 
points while enroute to a 27-6 
victory.

The Cleveland Browns remained 
in the Eastern race with a 17-7 
victory over the Chicago Cardinals 
(1-3) on Milt Plum’s 14-yard 
touchdown pass to Bob Mitchell, 
Bernie Parrish’s 37-yard scoring 
dash with an intercepted pass and 
Lou Groza’s 19-yard field goal. 
Cleveland, Philadelphia, Washing­
ton and Pittsburgh (each 2-2) are 
tied for second behind New York.

Unitas broke a 7-7 tie at Wrigley 
Field when he fired a 25-yard 
scoring pass to Moore in the first 
minute of the last period. He com­
pleted a short touchdown pass to 
Dupre in the final seconds after 
Don Shinnick stole a Zeke Brat­
kowski pass for Baltimore’s fifth 
interception.

After Svare scored for the 
Giants, they added two more 
touchdowns on Alex Webster’s 16- 
yard run and George Shaw’s 13- 
yard pass to Bob Schnelker. Bill 
Barnes lunged a foot for Phila­
delphia’s touchdown after the 
Giants held three times on their 
one foot marker.

Svare kept the Giants “alive” 
in their stretch drive to the East­
ern title last December when he 
blocked a Detroit field goal that 
would have beaten New York.

THAT IS LUJON'S 
PLACE!, MIS CAR 
IS STILL- TMEfZe!

Series On Various
Safety Measures 
Scheduled

Chud’s Fashions ...........
Nawrot Paints......... .....
Johnny Patka ...............
Maluta Liquors .............
E. Z. Waste Material...
Kozera Funeral Home . 
Mike’s Beauty Salon....
Krzemiński Bros............
Stożek Milk Service ....
Urbanek’s Chapel ...... .
Kwak Furniture ...........
Matelski Realty ...........
Town of Lake Utilities... 
Joseph Kruta ...............
Quartet Tap  —...~  
Kościuszko Hall ...........

G. Molek’s 584 series 
House of Fashions to 3 
the Quartet Tap and a 
ord in the Council 39 
loop race last Tuesday night at 
Woodmac Lanes. E. Jungman 
rolled 539 for the losers.

A special series of five 
grams dealing with various as­
pects of safety will be presented 
by WMAQ during the 47th an­
nual National Safety Congress in 
Chicago the week of October 19. 
The broadcasts will i>e heard 
from 11:05 to 11:15 p.m., CDT, 
Monday through Friday.

NBC newsman Jim Hurlbut will 
conduct the programs, and spe­
cialists ip each of the phases 
covered will participate. Hurlbut 
also will interview victims of va­
rious types of accidents.

Following is the schedule: Mon­
day, October 19, “Industrial Safe­
ty” Tuesday, October 20, “High­
way Safety”; Wednesday, Octo­
ber 21, ‘Children’s Safety”; Thurs­
day, October 22, Home” Safety”; 
Friday, October 23, •Recreational 
Safety."

Florian Rusnak Prexy 
Holy Trinity High 
School Alumni Postal A. A. Stages

Autumn Festival
Oct. 24 At Congress

Sport Parade
New York (UPI)—The won­

derful world of Larry Sherry in­
cludes no shadow of a post-World- 
Seies Jonah.

Big, black-haired Sherry is a 
■very modest young man; but he 
said confidently today," I expect 
a good season in I960 because I’ve 
finally got control.”

The 24-year old right-hander 
who pitched the Los Angeles 
Dodgers to their series triumph 
over the Chicago White Sox is 
confident that his slider, fastball 
and curve will protect him against 
the Jonah that threatened the 
previous three aeries mound he­
roes.

They were Bob Turley of the 
New York Yankees, 1958, who 
wound up 8-11 this year; Lew 
Burdette of the Milwaukee Braves 
in ‘57, who moaned the post­
series blues in. the early stages 
of the *58 campaign but finally 
escaped the Jonah and did well; 
and Don Larsen of the New York 
Yankees, in ‘56, who had an in- 
and-out season in ‘57 and pitched 
only 140 innings, although cre­
dited with a 10-4 mark.

Some wits have even stretched 
the Jonah string back to Johnny 
Podres of the Brooklyn Dodgers, 
who pitched Brooklyn to its first 
series triumph tn ‘55. Johnny 
spent the *56 campaign in the 
Navy.

“I don’t believe IT sluff off 
next seasen,’’ said Sherry, who 
flew in from Los Angeles for 
last Sunday night’s Ed Sullivan 
TV show. “I certainly hope I 
don’t because it’s really wonder­
ful to be a winner.”

Larry looks as starry-eyed as 
a country boy who just inherited 
a million bucks. He couldn’t hide 
the amazement in his voice as he 
told of the hundreds of congratu­
latory letters and telegrams, and 
of the mounting number of offers 
for personal appearances and ad­
vertising endorsements.

RECALLED ON JULY 4
. For a chap who was bom club­
footed and who wore braces un­
til he was 12, it seemed that para­
dise had been reached 
was died up from the 
club on July 4 by the 
But now be has zoomed 
Series stardom, and he 
status delightfully incredible.

But his successes against Major 
League batsmen in the second 
half of the season, his triumph 
in the first play-off game against 
Milwaukee and bis appearance in 
all four of the Dodgers’ winning 
World Series games gave him con­
fidence in the future.

*T feel I’ve got control for 
keeps,” he said, “particularly con­
trol of the slider. That’s the big 
difference between this year and 
the past.”

Gil Hodges and Carl Furillo of 
the Dodgers were introduced too 
on th* Sullivan show. Also the 
partially-paralyzed ex-Dodger 
eatdher Roy Campanella'—in a 
wheel chair. And the White Sox 
were represanted by big Ted 
Kluszewski.

Sherry said he will fly back 
to his home in Los Angeles on 
Friday.

‘It's great and I’m enjoying 
every minute of it,” he concluded, 
“but Im beginning to wonder 
wh«n Im going to get any rest.

Sam. Jones were picked from the 
Giants, First-Baseman Frank 
Robinson and Seoond-<Baseman 
Johnny Temple were the Reds 
selected and Shortstop Ernie 
Banks was the Cub honored.

Robinson and Orlando Cepeda 
finished with 10 votes each in the 
balloting for first base but the tie 
was resolved in favor of Robin­
son because he also received five 
votes as an outfielder.

Jones and Burdette compiled 
identical 21-115 records and each 
pitched four shutouts. Each of the 
eight regulars played’ in at least 
145 games, only one batted less 
than .300 and they totaled 248 
homers—or an average of 31 
apiece for the season.

Moon, 29-year-old native of 
Bay, Ark., was acquired last 
December 4 after hitting only .238 
and driving in only 38 runs in 108 
games for the Cardinals. One of 
the steadiest of the Los Angeles 
players he wound up the 1959 
season with a .302 average, 19 
homers and 74 runs batted in.

Moon received 10 votes to win 
out over Robinson, Joe Cunning­
ham, Vada Pinson, Duke Snider 
and Gus Bell in the fight for the 
third outfield position. Mays and 
Aaron each received 23 of a a pos­
sible 24 votes.

23 VOTES FOR 
BANKS, MAYS, AARON

Mays hit .313 with 34 homers 
and 104 runs batted in while 
Aaron won 'his second batting 
title with a .355 mark, drove in 
123 runs and hit 39 homers.

Crandall, who caught 150 games 
and hit .257 for the Braves, got 
21 votes, Mathews got 18 and 
Banks received 23. Temple beat 
out Los Angeles’ Charlie Neal, 
15-8. Jones led all the pitchers 
with 21 votes, Burdette had 12, 
Warren Sphan, nine and Elroy 
Face and Johnny Antonelli three 
each.

The complete voting position 
by position:

Catcher: Del Crandall, Braves 
(21), Smokey Burgess, Pirates 
(2), Ed Bailey, Reds (1).

First-Baseman: Frank Robinson, 
Reds, and Orlando Cepeda, Giants 
(10 each), Joe Cunningham, 
Cardinals (2), Joe Adcock, Braves 
and Gil Hodges, Dodgers (1 each).

Second-Baseman: Johnny Tem­
ple, Reds (15), Charlie Neal, 
Dodgers (8), Don Blasingame, 
Cardinals (1).

Shortstop; Ernie Banks, Cubs 
(23). Johnny Logan, Braves (1).

Third-Baseman: Ed Mathews, 
Braves (18), Ken Boyer, Cardi­
nals (6).

Outfielders: Hank Aaron, 
Braves and Willie Mays, Giants 
(23 each), Wally Moon, Dodgers 
(10), Robinson, ’ Reds and Vada 
Pinson, Reds (5 each), Joe Cun­
ningham, Cardinals (4), Gus Bell, 
Reds and Duke Snider, Dodgers 
(1 each).

Pitchers: Sam Jones, Giants 
(21), Lew Burdette, Braves (12), 
Warren Spahn, Braves (9), Elroy 
Face, Pirates and Johnny An­
tonelli, Giants (3 each).

Crown Service Station copped 
3 from Young Polka Tavern with 
the help of a 530 by Nick Brait 
and a 512 by Frank Binise.

R. Niemiec rolled 495 to spark 
Niemiec Tavern to a pair of nods 
over Gold Style Lager, whose at­
tack featured a 562 by Don Dreyer 
and a 550 by John Starczowski.

YOUNG POLKA TAVERN: A. 
Broneage 441, B. Muir 427, P. 
Milta 361, J. Siers 460, R. Czaj­
kowski 439.

CROWN SERVICE STATION: 
F. Ginise 512, R. Dalke 463, J. 
Healy 444, N. Brait 530.

MOSKAL CATERER NO. 2: E. 
Wasniewski 542, B. Demming 375,
C. Swiontek 548, B. Dankowski 
513, E. Karol 496.

SHELLEY STEEL CORP.! W. 
Majkszak 516, E. Watrach 496, 
J. Moskal 479, F. Spears 409, S. 
Czerski 477.

MOSKAL CATERER NO. 1: E. 
Kozakiewicz 484, S. Kartesky 439, 
J. Lewis 413, D. Sitko 457, B. 
Meller 524.

ARM-WOL SER. STA.: J. Ma­
zur 457, L. Jastper 407, C. Siwek 
542, J. Micek 436. W. Kozielec 
481.

NIEMIEC TAVERN: A. Nie­
miec 495, E. Pawełek 457, Warli­
ke 451, J. Demski 472, M. Disk 
447.

OLD STYLE: J. Starczowski 
550, H. Scalzetti 426, B. Medal 491,
D. Dreyer 562.

Council 39 PNA Record To 17 To 1
Jaskowski Shoots 636, Fikes 628, Kisicki 605.

Ordzowiały 603

At a recent meeting of the Holy 
Trinity High School Alumni As­
sociation held in the headquarters 
of the Alumni Association at Holy 
Trinity High School, 1443 W. 
Division Street, on the near north­
west side of Chicago, Florian 
Rusnak, Class of 1940, was elected 
the Association’s president for the 
year 1959-1960.

Others elected to the adminis­
trative body were; Chester Lis, 
Class of 1958, Vice President; Ed­
win Kusek, Class of 1943, Secre­
tary, and Chester Straube, Class 
of 1935, Treasurer.

Joseph Kalandyke, Class of 
1943, is Chairman of the Advisory 
Board, and Chester J. Trawinski, 
class of 1934, Director of Public 
Relations.

Florian Rutkowski, Class of 
1914, was proclaimed the Oldest 
Member of the Association, while 
Fritz Grygiel, Class of 1959, was 
proclaimed the Youngest Member. 
Brother Norbert, C.S.C., is the As­
sociation Moderator.

Holy Trinity High School, 
which was founded in_1910 by the 
late Father 
C.S.C., will 
versary of 
give plans 
commemorate this unusual occa­
sion.

The School is under the direc­
tion of the Brothers of the Con­
gregation of Holy Cross.

Shelley Steel Corp. .. 
Arm-Wol Ser. Sta.......
Niemiec Tavern .......
Moskal Caterer No. 2 
Crown Service Station 
Old Style ..................
Moskal Caterer No. 1 
Young Polka Tavern ..

Arm-Wol Service Station won 
the first 2 games from Moskal 
Caterer No. 1 and then lost the 
finale to have its 4-game winning 
streak snapped in the Lewis Jr., 
Handicap Bowling loop race last 
Tuesday night at Lewis Alleys. 
Casey Siwek shot 542 for Arm- 
Wol, and Bob Meller 524 for Mos­
kal.

Walter Majkszak’s 516 enabled 
Shelley Steel Corp., to cling to its 
2-game lead, via 2 victories over 
Moskal Caterer No. 2. Ed Was­
niewski posted a 542, Casey 
Swiontek 548 and.Bruno Dankow­
ski 513 for the losers.

Festival Contestants 
Appear In Special 
WMAQ Series

Vocal competition in the
nual Harvest Moon Festival will 
be conducted in a series of four 
programs over Station WMAQ 
beginning, Tuesday, October 20. 
The Harvest Moon Show will be 
broadcast Tuesday nights from 
that date through November 10, 
from 7:05 to 7:30 p.m., CT, with 
John Doremus, m.c. The Art Van 
Damme Quintet will accompany 
the vocalists.

Quarter finalists (three men 
and three women) will be pre­
sented in each of the first three 
broadcasts. The six semi-finalists 
will perform on the final broad­
cast. Four (two in each division) 
will be selected from the last 
broadcast as finalists in the voacl 
competition to take place at the 
15th annual Harvest Moon Fes­
tival, November 21.

By Mel Graff
Registered D S Patent Office

Bishop T. Fernando 
Visits St. Mary 
Nazareth Hospital

His Excellency Bishop Thomas 
Fernando, who heads the Roman 
Catholic diocese in Tuticorin, 
India, visited St. Mary of Nazareth 
Hospital, 1120 N. Leavitt St., dur­
ing the week while enroute home 
from the Afro-Asian Liturgical 
Convention in Holland.

The bishop was guest of Rev. 
Singarayer Fernando, mission sec­
retary and laison officer of his 
diocese, who has been residing in 
St. Mary of Nazareth School of 
Nursing, 1127 N. Oakley Blvd, 
while teaching at Holy Trinity 
High School and DePaul Universi­
ty in connection with the work he 
is doing to acquire a Ph. D. degree 
in Education at Loyola Univer- 
«ity.

Bishop Fernando was most im­
pressed with the “friendly at­
titude and the brotherly spirit that 
permeates St. Mary of Nazareth 
Hospital” and with the modern 
equipment of the institution. He 
•poke of the great need for hospi­
tals and clinics in India, mention­
ing the fact that leper .patients 
alone number nearly two milion 
there.

The average per capita income 
ef his faithful is less than $52 a 
year, the bishop stated, and if the 
monsoon season rain falls they 
are deprived of even that amount.

vision Chevrolet to a pair of con­
quests of TV Lounge.

The William N. Erickson Boost­
ers lost the opener to Lloyd’s and 
then spurted to capture the final 
pair. Ed Ciappetta shot 540 and 
Lou Johnson 530 for Erickson, and 
Bob Goode 566 for Lloyd’s.

MAZEWSKI: W. Macuda 580, J. 
Cwynar 476, A. Smentek 578, C. 
Sydor 604, E. Węgrzyn 546.

SECOND FEDERAL: A. Ger­
lich 449, S. Zmudzki 488, B. Na­
wiesniak 526, T. Skaluba 471, H. 
Galazkiewicz 531.

ASHLAND BINDERY: J. Szcze­
panik 568, V. Bogucki 473, R. 
Szumny 453, B. Hull 531.

F-T RESTAURANT: G. Derby 
474, G. Charles 398, P. Turbak 577, 
F. Derby 483, R. Krieger 537.

O’MALLEY-McKAY: J. Hutton 
449, H. Fahniich 551, R. Buckley 
487, A. Parker 557.

Beauty Crest Tile: 
457, P. Izewski 482, 
454, L. Kiolbasa 457, 
ski 535.

CRAGIN BOWL: R. Cortesi 484, 
M. Celmer 504, W. Saranecki 563, 
R. Hull 532.

BEAUTY CREST TILE: Latecki
435, L. Andersen 554, A. Patellaor
436. G. Roche 469, L. Sabinski 507.

DIV. CHEVROLET: John Żu­
rowski 411, Don Palmer 474, El. 
Barktnann 417, Wally Żurowski 
518.

T-V LOUNGE: C. Smith 394, M. 
Cooper 452, J. Rankin 394, J. Zor- 
ger 490, R. Chibuos 493.

ERICKSON BOOSTER’S: Al. 
Chiappetta 469, Wally Pociask 477, 
Ed. Chiappetta 540, Casey Gren- 
dzinski 490, Lou Johnson 530.

LLOYD’S: Don Marchese 492, 
I, Stan Zderski 485, 
, Bob Goode 566.

The Sportrait
Boston (UPI)— What would 

you do if you were to wake up in 
a hospital after a hockey accident 
—the past seven days a blank, 
your skull fractured in two places, 
a blood clot 
life?.

iSoft-ispoken 
waited for the 
“just went out and kept on play­
ing hockey.” Today he’s a new 
member of the Boston Bruins who 
db their business in one of the 
world’s roughest organizations, 
the National Hockey League.

But Burns didn’t just get out of 
that hospital bed in Toronto and 
find himself a Big League hockey 
job. It was a long climb.

Charlie, 23, has a crew cut but 
you would never recognize him 
on that description. For he keeps 
his hair—and a silver plate in 
his 'head—protected at all times 
on the ice with a specially de­
signed head guard. He’s the only 
player in the league to wear one.

“I don’t particularly like wear­
ing it,” said Bums following a 
practice session at Boston Gar­
den. “But I know it’s a matter of 
either wearing it or not playing 
hockey.”

Bums said he couldn’t describe 
just how toe was injured five 
years ago.

“There are all sorts of explana­
tions,” he said. “But I couldn’t 
tell you because I was knocked 
out. I guess it was a collision 
along the boards. The next thing 
I knew I woke up and realized1 
I was in a hospital a week later.

“Then I passed out again.”
Doctors already knew that 

Bums had a double fracture of 
the skull. (Now they realized he 
also had a blood clot.

A week later Burns returned 
to the hospital and underwent an 
operation to insert the silver 
plate, about two by three inches, 
above his right ear.

“My doctor wasn’t very sports 
minded and advised me to stay 
away from hockey,” recalled 
Burns. “But I just went out and 
kept on playing anyway.” 

■ .That was a year and a half later. 
It took Bums that long to find 
a team that dared use him .Toron­
to’s Marlboro Juniors, in Charlie’s 
words, “figured I was all through.”

They didn’t know Burns.
Toronto’s Industrial League 

finally took a chance on him and 
(Ms play there convinced' Marlboro 
that Bum swasn’t the kind of guy 
to let a silver plate in his head 
slow him down.

Bums rejoined Marlboro and 
moved up to the Whitby Dunlops 
in 1956. He was a standout center 
for Whitby, which defeated the 
Russians at Oslo, Norway, for the 
world amateur hockey crown in 
1958. It was off Charlie’s perfor­
mance in that tournament that he 
was signed by the Detroit Red 
ings last year. He joined the 
Bruins this season, obtained in 
the league draft.

LACZEGO SIĘGAĆ PO COS 
GORSZEGO JEŚLI MA SIĘ TĘ 
WSPANIAŁĄ KENTUCKY WÓDKĘ?

St. Helen HNS
Boxing Show
October 21st

E-Z Waste Material compiled a 
2,772 scratch series, featuring a 
636 by E. Jaskowski and a 603 by 
Frank Ordzowialy, while in the 
process of blanking the Krzemiń­
ski Brothers, who showed a 564 
by J. Cichon.

Nawrot Paints remained 5 
games back of Chud’s by taking 
all 3 from Matelski Realty via a 
628 by J. Fikes, a 598 by Ed Ucho, 
a 579 by Hank Surlej and a 578 
by E. Mroz. Nawrot racked up a 
2,838 scratch total. Jurczak tossed 
a 565 for the losers.

Kisicki’s 605 and Malinowski’s 
562 netted Maluta Liquors 3 over 
Stożek Milk Service, whose at­
tack showed a 660 by Joe Sichel- 
ski.

Mike’s Beauty Salon nipped 
Kwak Furniture twice, Johnny 
Patka shut out Town of Lake 
Utilities, Kozera Funeral Home 
buried Kościuszko Hall thrice, and 
Urbanek Funeral Home copped1 
the odd game from Krupa’s Halls.

Elmer and Bruce Tomsa shot 
572 and 570, respectively, for 
Mike’s, F. Kancel 555 for Kwak, 
T. Stancyk 544 for Town of Lake, 
Ed Garpiel 557 for Patka, Frank 
Sichelski 512 for Kościuszko, 
Pawlikowski 581 and Gąsior 560 
for Kozera, Marshall 558 for 
Krupa, and Karkula 545 for Ur­
banek.

CHUD’S: C. Jendryk 548, E. 
Spevak 515, J. Bilek 516, G. Molek 
584, Ł. Gregas 539.

QUARTET TAP: E. Nowak 538,
A. Kozlowski 495. I. Kubiak 507, 
E. Jungman 539, W. Parguiski 472.

E-z WASTE: M. Severyn 492,
E. Zwarich 538, E. Stronczek 503,
F. Ondxowialy 603, E. Jaskowski 
636.

KRZEMIŃSKI BROS.: »r. 
Krzemiński 522, J. Galica 524, M. 
Ucho 523, H. Kozlowski 530, J. 
Cichon 564.

MATELSKI: Kowalczyk 512, 
Jurczak 565, Bednarz 529, Lito- 
orski 533, Umikis 509.

NAWROT: J. Nawrot 455, E. 
Mroz 578, E. Ucho 598, J. Fikes 
628, H. Surdej 579.

STOŻEK: J. Sichelski 550, S. 
Demko 429, J. Stożek 517, S. 
Blazek 515, F. Borowicz 501.

MALUTA’S: KiickI 605, Buksa 
443, Raynor 460, Malinowski 562, 
Suchovsky 503.

MIKE’S BEAUTY SALON: D. 
Hungerford 531, C. Margalus 439, 
S. Czajkowski 491, E. Tomsa 572,
B. Tomsa 570.

KWAK: F. Kancel 555, S. Spl- 
sak 399, E. Zilvitis 464, F. Kwak 
505, J. Mitros 501.

TOWN OF LAKE: E. Surma 
537, R. Glow 413, E. Pacholski 
463, J. Paczyński 509, T. Stańczyk 
544.

JOHNNY PATKA: M. Stec 500,
E. Garpiel 5157, R. Podgomy 539,
F. Stec 529, J. Blaszczyk 516.

KOŚCIUSZKO HALL: F. Si­
chelski 512, D. Lahm 431, L. Chaj- 
kowski 478, N. Lahm 503, A. 
Powers 467.

KOZERA: Korzyniewski 555, 
Kotwasinski 523, Kozera 560, Paw­
lowski 581, Gąsior 560.

KRUPA’S: Nawojski 538, Blake 
503, Marshall 558, Cassidy 47’2.

URBANEK’S: H. Stec 448, F. 
Karkula 545, R. Ziemkowski 492, 
A. Hoyne 520, R. Mroz 513.

Colts And Forty-Niners Tie For 1st 
With Packers In Western Division

Aaron, Banks, Crandall, Robinson, 
Mays, Temple, Mathews On All-Stars

Mazewskis Record 2,784, Win 3 To
Increase C. 41 PNA 1st Place Edge

Casey Sydor Shoots 233-604

Arm-Wol S.S. Win Streak Stopped; 
Shelley Tops Lewis Handicap Race

THE OLD SUNNY BROOK CO., LOUISVILLE, KY„ DISTRIBUTED BY NATIONAL DISTILLERS PRODUCTS COMPANY. KENTUCKY 
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t-ET'S PARK ANO 
WORK OUR WAY UP 
TO Hl&CA&NlYOU 
stay HERE, 

SERENAL

Is

IP- THE PREFECT 
. IS COMING HERE, 
f HE HAS NOTIFIBP 

THE BoROER 
SV SUARPSj «

HANDS ACROSS THE SEA ... American star Robert Taylor and 
French actress Nicole Maurey enjoy a laugh between scenes ofi 
MGAVs adventure-drama. “The House of the Seven Hawks,” 
filmed on locations in Holland. Here they were caught by a can- 
did camera at the picturesque Port of Maassluis.

STANDINGS
W. L.

Al Mazewski Boosters ....15 3
Ashland Bindery ....... 13 5
F. & T. Restaurant ...... ....11 7

. 11 7
Erickson Boosters ....a. ....10 8
Reda’s Liquors .............. .... 9 9
Lolyd’s .................... . .... . ... 9 9
2nd Federal Savings .... .... 8 10
O’Mallev-Mc Kay .... 7 11
Cragin Bowl .................. ..... 6 12
Beauty Crest Wall Tile .. .... 5 13
T.V. Lounge ................. .... 4 14

The Al Mazewski Boosters in-

w. L.
.17 1
..12 6
..11% 0%
■ 11% 6%
.11 7
.10 8
.10 8
.. 9 9
.. 8 10

8 10
8 10

.. 6 IB

.. 6 12
.. 6 12

. 6 12
.. 4 14
led Chud’s
wins over
17-1 rec-

PNA Keg

Wl L.
13 5
11 7
11 7

9 9
9 9
8 10
8 10
3 1’5
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Praca Niebieszczańskiego 
0 Azji Już Wyszła z Druku
Ciekawa Książka 
Polska o Azji

Washington.— (ZPPA).— 
Nakładem Veritasu ukazała 
się ostatnio książka Adama 
Niebieszczańskiego pt. “No­
tatnik z Podróży”, opisująca 
wrażenia autora z jego nie­
dawnych objazdów krajów 
azjatyckich. Pod skromnym 
tytułem kryje się barwna i ży­
wa treść. Przed oczyma czy­
telnika rozpościera się olbrzy­
mia panorama Pakistanu, In­
dii, Burmy, Singapore, Wiet­
namu, Hong Kongu i Sjamu.
- Autor ma doskonałe poczu­

cie humoru i zmysł obserwa­
cyjny. Spotyka się z setkami 
Azjatów, rozmawia, dyskutu­
je, przemawia. Zwiedza naj­
bardziej interesujące zabytki 
architektoniczne, w tym Taj 
Mahal — jeden z cudów świa­
ta, której fotografia jest na 
okładce książki. Niebieszczań- 
ski nie narzuca czytelnikowi 
swych poglądów, cytuje nato­
miast opinie wybitnych Azja­
tów o najważniejszych zagad­
nieniach dnia dzisiejszego, 
umożliwiając w ten sposób po­
znanie Indii oraz krajów z 
nimi sąsiadujących przez usta 
tubylców. Rysuje się przed 
czytelnikiem potężny konflikt 
ideologiczny, walka o duszę 
Azji i postacie, stron wojują­
cych po obydwu stronach ba­
rykady.

Książka Niebieszczańskiego 
wyróżnia się pochlebnie w ze­
stawieniu z takimi “best-sel- 
lerami” na temat Azji jak 
“The Ugly American” i “In­
nocent Ambassadors”, gdyż 
autor nie idzie utartym szla­
kiem ambasad i placówek dy­
plomatycznych, ale sam toru­
je sobie drogę, sam dociera do

ludzi i rozmawia z nimi w 
szczerej prywatnej atmosfe­
rze. W “Notatniku” jest wie­
le epizodów o prawdziwie sen­
sacyjnym posmaku: kolacja 
w chińskiej dzielnicy Rangu- 
nu z przywódcami komuni­
stycznej młodzieży; autor w 
ogniu walk ulicznych w Singa­
pore, gdy tłum chiński ściera 
się naprzód z policją malajską 
a potem z oddziałami nepal­
skich Gurkhów i szkockimi 
gwardzistami, atak tłumu na 
hotel autora w Bombaju, któ­
rego zarząd podejrzewany 
jest o zabijanie świętych krów 
i podróż pociągiem do grani­
cy Chińskiej Republiki Ludo­
wej. — Książka wydana jest 
w twardej okładce z ozdobną 
obwolutą i ilustracjami. Bli­
sko trzysta stron czyta się 
jednym tchem. Jest ona pier­
wsza od wielu lat książka pol­
ska o Azji i poza innymi za­
letami stanowi także dosko­
nały przewodnik dla wszyst­
kich, którzy w przyszłości po- 
jadą szlakiem autora. Na in­
formacjach dotyczących ho­
teli, walut, środków lokomo­
cji, polegać można bardziej 
aniżeli na broszurach propa­
gandowych. Ważniejsze są 
jednak informacje dotyczące 
historii, cywilizacji i wierzeń 
narodów Azji, podane umie­
jętnie i w sposób, który nie 
nuży czytelnika. Autor nie za­
niedbał żadnej okazji by Azja­
tom mówić o Polsce prawdzi­
wej, demokratycznej i chrze­
ścijańskiej, dla której komu­
nizm jest tylko nienaturalną 
i przejściową pokrywą.

Cena książki wynosi tylko 
$2.50. Zamawiać ją można 
także u autora: 79-15 Ańkener 
Ave, Elmhurst 73, L.I., N. Y.

Zjazd w Chicago Krajowej Rady
Bezpieczeństwa

W poniedziałek rozpoczyna­
ją się obrady 47-go z kolei 
Zjazdu Krajowej Rady Bez­
pieczeństwa na drogach. 
Otwarcie oficjalne nastąpi o 
godz. 10 przedpoł. w hotelu 
Conrad Hilton. Przypusz­
czalnie w obradach weźmie 
udział około 12,500 przedsta­
wicieli i oficjalistów z wy­
działów bezpieczeństwa na 
drogach z całego kraju. Obra­
dy trwać mają do piątku 
włącznie.

Hasłem obrad ma się stać 
— więcej akcji a mniej słów. 
Wyjawił to Paul Jones, dy­
rektor informacji publicznej 
rady, który oznajmił również 
że obrady mają przynieść roz­
wiązanie jak wygrać w walce 
z wypadkami na drogach. 
Jones uważa że wysoka liczba

wypadków automobilowych 
spowodowana jest brakiem 
jednakowych praw i ustaw 
oraz zarządzeń we wszyst­
kich stanach. Winny być jed­
nakowe nie tylko prawa i 
przepisy drogowe na terenie 
kraju ale i jednakowe tablice 
drogowe i sygnały, jednako­
we prawa tyczące się licencyj 
na jazdę i wyszkolenie kie­
rowców.

Jones wspomniał jeszcze w 
przeddzień obrad, że winna 
być przeprowadzona kampa­
nia od domu do domu dla po­
uczenia obywateli, aby przez 
swych kongresmanów i sta­
nowych legislatorów starali 
się o wprowadzenie natych­
miastowe jednakowych u- 
staw, praw i zarządzeń drogo­
wych włącznie ze znakowa­
niem dróg i sygnałów.

Rodacy z Polski Proszą o Pomoc
O paczkę odzieżową łub jaką­

kolwiek pomoc proszą: Łojewska 
Stanisława, wieś Krzyżewo Nad­
rzeczne, poczta Płoniawy, powiat 
Maków Maz., woj. warszawskie. 
Jest ona biedną, w starszym wie­
ku — ma męża chorego oraz 11- 
letnią córkę.

Longina Ostrowska, wieś Pleci- 
wice, poczta Brochów, pcw. Socha­
czew, woj. warszawskie — liczy 
ona lat 16 i nie mając- nikogo z 
rodziny, zmuszona jest pracować 
u gospodarza. Niema za co kupić 
sobie sukienki, ani butów.

Bairańska Leokadia, poczta Iwo-
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TU ZGINĘŁO 53 LUDZI. — Zdję­
cie przedstawia szczątki francu­
skiego samolotu pasażerskiego 
w lesie w pobliżu Bordeaux, we 
Francji. W katastofie tej zginęły 
53 osoby na 65 pasażerów. Wśród 
ofiar nie było żadnego Ameryka­
nina. 

nicz Zdrój, wieś Lubatówka, pow. 
Krosno, woj. Rzeszów — znalazła 
się ona w trudnym położeniu. Ma 
rodzinę, męża zarabiającego 800 zł. 
miesięcznie, oraz dwóch synów (4- 
i 3-letnich). Chorowała sama na 
wątrobę i na leczenie zapożyczyła 
się. Majątku nie mają. Prosi o 
paczkę odzieżową.

Malczyk Janina, wieś Sabanice, 
poczta Nacpolsk, pow. Płońsk', wo­
jewództwo warszawskie — jest o- 
na ciężko schorowana na skutek 
ciężkięj pracy jako wyrobnica od 
lat najmłodszych. Dziś ma reuma­
tyzm i arbretyzm i pracować nie 
może. A ma na utrzymaniu jesz­
cze troje dzieci oraz matkę-sta- 
ruszkę. Mąż zmarł kilka lat temu 
na raka. Często kładzie się spać 
bez kęsa chleba. Każda pomoc bę­
dzie przyjęta z wdzięcznością.

Klocek Stefania, Przemyśl, Po­
niatowskiego la — poważnie cho­
ra na sercę i wątrobę i nie może 
pracą dopomódz mężowi, a ro­
dzina jest duża, pięcioro dzieci w 
wieku od 5 do 15 lat. Czworo z 
nich chodzi do szkoły .Prosi o pacz­
kę z odzieżą i prowiantem.

Stracił Zdrowie w Niemieckich 
Obozach Pracy

Rynkiewicz Bronisław, Suwał­
ki, ul. Kościuszki 91, woj. biało­
stockie — pisze gorącą prośbę o 
pomoc. W czasie 2giej wojny świa­
towej wywieziony był do niemie­
ckich obozów pracy, skąd po 3 la­
tach powrócił chory, ze złamany­
mi rękami i utraciwszy tam wszy­
stkie zęby. 17go lutego 1945 r. po­
legli dwaj jego synowie. Liczy 
obecnie lat 65 i z powodu braku 
zdrowia nie może pracować. Pro­
si o pomoc.

Niedziela, 25 Paźdz.
Klub Pinczowian Nr. 1 Na Po­

łudniowej stronie miasta odbę­
dzie posiedzenie w niedzielę 25go 
b.m. w sali Weteranów A. P., 4800 
So. Wood ul., o 2ej po poł. Uprasza 
się członków o przybycie. — Ta­
deusz Boderek. prezes; Maria 
Deszcz, sekr.

‘i

W KAJDANACH PRZED SĄDEM. 
Zdjęcie przedstawia zakutego w 
kajdany Duńczyka Willema Van 
Rie przed Sądem Karnym w 
Brooklynie, N. Y., który go posta­
nowił odesłać do Bostonu, gdzie 
odbędzie się jego proces o zamor­
dowanie 23-Ietniej rozwódki Lynn 
Kaufmann, którą przetrzymywał 
na pokładzie duńskiego statku Ut­
recht. Zwłoki tej rozwódki znale­
ziono potem w porcie w Bostonie. 
Van Rie był operatorem radiowym 
na tym statku.

Śledztwo Trwa
Od 1955 Co Do
3-ch Chłopców
Bez Przerwy Policja 
Poszukuje Siadów 
Mordercy Chłopców
Poszukiwania, jakie zaczę­

ły się w dniu 18 października 
1955 roku za mordercą wzglę­
dnie mordercami 3-ch chłop­
ców trwają do dzisiaj.

Było to jedno z najbardziej 
wstrząsających morderstw w 
ostatnich kilku latach w Chi­
cago, w którym sprawcy nie 
zostali wykryci.

Zamordowani zostali dwaj 
bracia; 13-letni John Schues- 
sler i 11-letni Anton, zamiesz­
kali przy 5711 N. Mango Ave. 
oraz ich 14Ietni kolega Robert 
Peterson, pnr. 5519 Farragut 
Ave.

Zgłoszenie ich zniknięcia na 
stacji policyjnej w Jefferson 
Bark nastąpiło w deszczową 
noc, 18 października, 1955 r. 
Zaraz wszystkie patrolki po­
licyjne w okolicy zostały po­
wiadomione o zniknięciu tych 
chłopców i rozpoczęły się po­
szukiwania.

Po dwóch dniach znaleziono 
ich nagie zwłoki w lasku.

Odtąd prowadzone śledztwo 
— przy ogromnym nakładzie 
pracy i kosztów nie dało żad­
nych wyników.

Ale śledztwo dalej trwa.

Wandale Zabrali
Wandale, którzy wdarli się 

do fabryki kompanii Hills- 
McCana, przy 3025 N. West­
ern ave., i dokonali tam bez­
myślnych aktów wandalizmu, 
a opuszczczając fabrykę za­
brali z sobą 6 flakoniów nie­
świadomi tego, że w tych fla­
konikach jest zawartość wy­
soce niebezpieczna.

Tak ostrzegł Donald 
Krings, główny mineralog tej 
kompanii, twierdząc, że we 
flakonikach jest metaliczne 
sodium, które reaguje bardzo 
gwałtownie na najmniejszą 
wilgoć, nawet taką jak wil­
goć w rękach ludzkich, powo­
dując silne oparzenia. Z tych 
flakoników wybuchną płomie­
nie na kilka stóp, gdy flako­
niki zetkną się z wodą. A za­
tem zawartość skradzionych 
flakoników może śmiertelnie 
ludzi poparzyć oraz wzniecić 
pożar.

Nagły Wzrost 
Bezrobocia 
w Stanie Illinois

Stanowy dyrektor pracy, 
Roy F. Cummins wykazał w 
swym raporcie w środę nagły 
wzrost liczby osób ubiegają­
cych się o zasiłek bezrobocia. 
Wzrost ten — dla Stanu wy­
niósł 73.4 procent w porówna­
niu do tygodnia ubiegłego a 
został on spowodowany w wy­
niku strajku w stali.

W ciągu ubiegłego tygodnia 
16,701 osób wniosło wstępne 
prośby o zasiłki bezrobocia, 
podczas gdy w tygodniu po­
przednim próśb tych było 9,- 
633. Przeważna część tych no­
wych bezrobotnych pochodzi 
z fabryk, których produkcja 
oparta jest na dostawach stali.

Był to największy skok, — 
jak Cummins zaznaczył — w 
liczbie osób starających się o 
zasiłki bezrobocia, od czasu 
rozpoczęcia się strajku w sta­
lowniach w dniu 15 lipca. Naj­
poważniej ucierpiały rejony 
Peoria, Decatur, Joliet i Mo­
line. W samym Chicago no­
wych próśb było 5,373, co sta­
nowi wzrost w bezrobociu o 
29.5 procent w porównaniu 
do stanu z tygodnia poprze­
dniego.

Odwiedzili Biura Związkowe
Dnia 19-go października, w 

poniedziałek, odwiedzili biura 
Związkowe oraz Redakcję i 
drukarnię mili goście z Brook- 
lyna, rodzina Związkowców, 
Państwo Józef i Franciszka 
Anusz. Są oni bardzo czynni 
na brooklyńskim terenie w 
pracy dla Związku. Pan Józef 
Anusz jest prezesem Grupy 
52-ej Z NP, To w. Chorągiew 
Polska, oraz długoletnim de­
legatem do tamt. Gminy 84 
ZNP.

Jego małżonka, pani Fran­
ciszka Anusz, jest członkinią 
Gr. 2366 ZNP, Tow. Królo­
wej Jadwigi. Państwo Anusz 
bawili w Chicago przybywa­
jąc tu w odwiedziny do pań­
stwa Zwalskich na uroczysto­
ści urodzinowe. Po zwiedzeniu 
Biur Związkowych, przybyli 
do Administracji Dziennika 
Związkowego, gdzie po biu­
rach i Redakcji oprowadził 
ich Zarządca Wydawnictw 
Związkowych, p. Stanisław 
Świerczyński.

Dyskusja w Sprawie 
Podwyżki Cen Mleka

W środę odbędzie się kon­
ferencja przedstawicieli mle­
czarń Chicago z przedstawi­
cielami farmerów dostarcza­
jących mleko, którzy prze­
prowadzą razem dyskusję na 
temat żądania farmerów pod­
wyżki cen mleka dostarcza­
nego przez farmerów o $1.50 
na 100 funtach. Taka pod­
wyżka przyniosłaby w rezul­
tacie podwyżkę detalicznych 
cen mleka o 3 centy na kwar­
cie.

Właścicielka Domu Apartament. 
Pobita Na Śmierć

Właścicielka domu aparta- 
mentowego na zachodn i e j 
stronie miasta znaleziona zo­
stała w niedzielę bez życia w 
swym apartamencie, który 
zajmowała mieszkając samo­
tnie. Ślady od uderzenia w 
głowę świadczyły, że padła 
ofiarą napadu bandyckiego i 
pobicia.

Była to 65 lat licząca Agnes 
Smith, kobieta korpulentna o 
wadze 360 funtów a dom znaj­
duje się przy 2156 Adams ul. 
Jak policja sprawdziła, ko-

Pożar Magazynu — 
Od Papierosa

Papieros tlący się stał się 
(Przyczyną ognia w sobotę w 
magazynie przy 1501 S. Pe­
oria. Budynek magazynu zo­
stał częściowo zniszczony, jak 
również spłonęły 3 stojące w 
nim troki.

Szef straży ogniowej, Mi­
chael Rauscher z 7 Batalionu 
Straży oznajmił, że szkody 
wynoszą około 5,200 dolarów. 
Wyjaśnił również, że ogień 
powstał od porzuconego pa­
pierosa przez jednego z ro­
botników w czasie gdy ten 
napełniał gazoliną zbiornik 
jednego z troków.

Aresztowano 88 
Kierowców Aut 
w Glenview
W Ciągu 4 Tygodni 
Kierowcy Zabili 
Tam 5-ro Dzieci
Policja w Glenview aresz­

towała w ciągu ostatniego 
“week-endu” 88 kierowców 
samochodów z powodu nieo- 
stróżnej jazdy, której powo­
dem była śmierć 5 dzieci w 
tej okolicy w ostatnich 4-ch 
tygodniach.

Policja stanowa, Szeryfa i 
miejska z Glenview używały 
radaru do wykrywania kie­
rowców naruszających prze­
pisy drogowe. Patrolki zaś po­
licyjne, działające z ukrycia, 
ścigały i zatrzymywały takich 
kierowców.

Takich patrolek pracowało 
9 w łączności z siecią stacji 
radarowych.

Ponadto policja zatrzymy­
wała kilku młodocianych ro­
werzystów, gdy stwierdziła, 
że ich rowery nie odpowiadają 
— przepisom bezpieczeństwa 
drogowego.

Porąbali Głowę 
Diabła

Kabaret zwany, Dante’s 
Inferno (Piekło Dantego) za­
palił się w niedzielę w Chica­
go i — jak się okazuje — naj­
gorzej na pożarze tym wy­
szedł diabeł.

By dostać się do wnętrza, 
strażacy musieli usunąć z dro­
gi potężną głowę diabła, zdo­
biącą wejście do kabaretu.

Okazało się bowiem, że 
diabelska ta ozdoba była w 
drodze aparatu strażackiego 
do tego stopnia, iż nie było 
innej rady, jak tylko ją porą­
bać.

I porąbali.

lektowała ona pieniądze za ko­
morne w sobotę od 10 rodzin 
zamieszkałych jako lokatorzy 
w tym domu. Zwłoki jej zna­
leziono w niedzielę rano. 
Obecnie policja sprawdza ja­
ką sumę pieniędzy i czy za­
brali sprawcy czy sprawca. 
Kobieta została dotkliwie po­
bita i miała na głowie ślady 
od silnych trzech uderzeń.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec i brat nasz i dziadek 
mój, śp.

Józef Smentek
Członek Tow. Polska Zmar­
twychwstała Gr. 1812 Z. N. P.; 
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 19-go 
października, 1959 roku, o go­
dzinie 12:30 w południe, w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 22-go paździer­
nika, o godzinie 9:30 rano, z 
zakładu pogrzeb., pnr. 5247-53 
West Fullerton Ave. (blisko 
Lockwood), do kościoła Św. 
Stanisława B. i M., a stamtąd 
na cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Zofia, córka; Alex i Włady- 
sław, synowie; Marta, syno­
wa; Antonina Piszcek i Józefa 
Białek, siostry; Józef Piszcek, 
szwagier; Maria Smentek, bra­
towa; Marian, wnuczka; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebowi Polerek, telefon 
BErkshire 7-6400. 20-21

Farmerzy zagrozili straj­
kiem, jeśli ich żądanie nie 
będzie uwzględnione.

Żołnierz z Elmwood 
Pk. Postrzelił 
Się w Danii

Żołnierz z tego rejonu, a 
mianowicie 23 lat liczący 
Henry J. Curry z pnr. 7803 
Sunset dr., Elmwood Park, 
znajduje się obecnie w stanie

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziaduś i brat nasz, 
ś. p.

Michał S. Wolski 
(brat śp. Józefa) 

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 19-go października, 1959 
roku, o godz. 9:55 rano, prze­
żywszy lat 65. Zamieszkiwał 
pnr. 6106 So. Kolmar Ave.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 22-go paździer­
nika, o godz. 9:30 rano, z za­
kładu pogrzebowego, pnr. 3054 
W. Cermak Road, do kościoła 
Św. Kazimierza, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Eleonora (z domu Słomska), 
żona; Dorothy Kubiak i Ed­
mund, córka i syn; Walter Ku­
biak, zięć; Mary, synowa; Jo­
anna Simek, Alois i Anton, 
siostra i bracia; Frank Simek, 
szwagier; Balbina, Mae i Jean, 
bratowe; Patricia Wolska, 
wnuczka; szwagrowie i szwa- 
gierki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zarzycki Funeral Home, tel. 
Bishop 7-8999. 

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, teściowa, babusia, szwagierka, bra­
towa i kuzynka nasza, ś.p.

Stefania Nega
(Z DOMU NICPON)

Członkini Tow. Szczurowa, Tow. Krakowianek, grupa 82 Zw. Polek 
w Amer.; po krótkiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakra­
mentami pożegnała się z tym światem, dnia 19-go października, 
1959 roku, wieczorem, w średnim wieku. Zamieszkiwała pnr. 1500 
W. Augusta Blvd.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23-go października, 
o godzinie 9:30 rano z zakładu pogrzebowego pnr. 1056 W. Chicago 

Ave. róg Ogden, do kościoła św. Młodzianków, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcele familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Irena Tabaka i Florence Meyers, córki; Edward, syn; Włady­
sław Tabaka i Franciszek Meyers, zięciowie; Margaret, synowa; 
wnuki i wnuczki; Teresa Nega, Wiktoria Pekoc, Paweł Nega z żoną, 
szwagierki i szwagrowie, kuzyni i kuzynki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Michalik, telefon: HA 1-0936.
(20-21-22)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i brat nasz, i dziadek mój, 
ś.p.

Alex Dyczewski
członek Tow. Zwycięstwo. Gr. 2987 Z. N. P.; Klubu Pow. Mielec, 
Klubu Ziemi Suwalskiej, Delegat do Federacji Polskiej i członek 
Palmer Post No. 65 Amer. Legion, po ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 19-go paź­
dziernika, 1959 roku, o godzinie 5:05 po południu, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22-go października o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 3653-55 W. Fullerton Aye. 
do katedry W. W. Świętych, a stamtąd na cmentarz W. W. Świę­
tych na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Marianna (z domu Bak), żona; Ewelina, córka; Edmund, syn; 
Lester Von Stein, zięć; Barbara, synowa; Leona Poniatowska, sio­
stra; (Czesław, brat w Polsce); Józef Poniatowski, szwagier; Dawid, 
wnuk; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się Stermer Funeral Home, BElmont 5-1815. 

(20-21)

Ranny w Wybuchu 
Bomby Dom. Roboty

10 lat liczący Charles Padol 
z pnr. 201 E. 68-a ave., Merri- 
ville, Ind., doznał poranienia 
twarzy i oczu w niedzielę, 
gdy wybuchła bomba domo­
wej roboty którą znalazł on 
na gruntach Wyższej Szkoły 
w Merryville. Chłopiec gdy 
bombę te znalazł, nie większa 
niż zwykły orzech włoski, za­
niósł ją do domu, gdzie pod­
palił lont. Później przestra- 
czył się i włożył ją do szklan­
ki z plastyku, wypełnionej 
wodą. Bomba wybuchła a 
odłamki plastyku poraniły 
twarz chłopca i zraniły oczy.

Obecnie specjaliści lekarze 
zastawiają się, jakby ocalić 
wzrok u nieszczęśliwego 
chłopca.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat, szwagier i dziadek 
nasz, ś. p.

Józef S. Palinski
członek Tow. Najśw. Im. Jezus przy par. św. Jana Bożego; po nie­
szczęśliwym wypadku, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 19-go października, 1959 roku, o godzinie 4:25 
rano, w podeszłym wieku. Zamieszkiwał pnr. 5020 S. Elizabeth ul.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22go października, o 
godzinie 10:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 1335 W. 51st St., do 
kościoła Św. Jana Bożego, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Maria (z domu Matczak), żona; Helena, Gertruda, Stanisława, 
Irena. Teresa, Ks. Eugeniusz C.S.C. i Maria, córki i syn; Szymon 
Wojciechowski, Kazimierz Madej, Jan Siston, Philip Senjamin, Cze­
sław Pasinski i Franciszek Payonk, zięciowie; Stanisława Kacz­
kowska, siostra; Władysław, Antoni i Leon, bracia; szwagier i bra­
towe, oraz wnuki i wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Urbanek Dom Pogrzebowy, YArds 7- 
6112. 20-21

ciężkim w szpitalu w Kopen­
hadze, w Danii. Curry, który 
pełni służbę w 8 Dywizji Pie­
choty, stacjonującej w Niem­
czech, był na urlopie i spę­
dzał go na wyjeździe do Ko­
penhagi. Stojąc w jednym z 
hoteli tamtejszych czyścił 
swój rewolwer, gdy ten nie­
ostrożnie wypalił. Kula prze­
szła przez żołądek i wyszła 
na zewnątrz poprzez plecy.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec i dziadek nasz, ś p.

Wincenty Batura 
po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 18-go 
października, 1959 roku, o go­
dzinie 5-ej rano, przeżywszy 
lat 67. Zamieszkiwał pnr. 1934 
N. Lowell ul.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 21-go października, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 4325 W. Armitage 
ave., do kościoła Św. Filomeny, 
a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Bernice Mańkowska i Flo­
rence Szfarz, córki; Edward i 
Stanisław, synowie; 9 wnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Ches. 
W. Anderson Funeral Home. 
Tel. BElmont 5-2581.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec nasz, syn i brat 
mój, śp.

Adam Ocwieja 
brat śp. księdza Edwina Ocwieji 
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 17-go 
października, 1959 roku, o go­
dzinie 12:40 po południu, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 21-go października, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 5753 West 
Fullerton Ave., blisko Menard, 
do kościoła św. Jakuba, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Cecylia (z domu Szpak), żo­
na; Józef i Dennis, synowie; 
Ewa, matka; Marja Blacharska, 
siostra; Jan Blacharski, szwa­
gier; Józefa i Jan Szpak, te­
ściowie; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek, telefon: 
BErkshire 7-6400. 19-20

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat 
i krewny nasz, ś.p.

Józef Czlapinski
członek Tow. Orzeł Polski, Gr. 
523 Z.N.P.; po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakra­
mentami, pożegnał się z tym 
światem, dnia 18go październi­
ka, 1959 roku, o godzinie 5:15 
po południu, w podeszłym wie­
ku. Zamieszkiwał pnr. 2650 No. 
Ridgeway Ave.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę. dnia 21-go października, o 
godzinie 8:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 36-01-05 W. 
Diversey Ave., do Kaplicy Do­
mu Starców św. Józefa, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jan, brat; (Helena, siostra 
w Polsce); Maria i (Czesława 
w Polsce), bratowe; bratanki, 
bratanice, siostrzeńcy, siostrze­
nice, kuzyni, kuzynki; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Di­
versey Funeral Home, Laskow­
ski Pogrzebowi. Tel. ALbany 
2-6424.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziadek nasz, śp.

Józef Spas
Członek Tow. Synowie Wolno­
ści Gr. 694 Z. N. P. i Tow. Św. 
Romana, Gr. 375 Unia Polska 
w Ameryce; po długiej choro­
bie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Sw. Sakramen­
tami, dnia 18-go października, 
1959 roku, o godzinie 9-ej wie­
czorem, w starszym wieku. Za­
mieszkiwał pnr. 2713 W. 18th 
Street.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 21-go października, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 2325 So. 
California Ave., do kościoła Św. 
Romana, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Katarzyna, żona; Edward, 
Emilia Forbes, Stanisław, Wła­
dysława Pecka i Tadeusz, dzie­
ci; Emily, Roy Forbes, Kathe­
rine, Jim Pecka i Stella, zię­
ciowie i synowe; 9 wnucząt, 
wraz z całą rodziną.

Po informacje telefonować: — 
Bishop 7-6123.

Pd Zakupno Wartość lowest^ 

NAGROBKA 
Lub POMNIKA 

Udajcie Sie Do 
CZARNIKA 

naprzeciw 
Cmentarza Zmartwychwstania 
.Jest to jedyna polska firma 

Przy CMENTARZU 
Otwarte w Niedziele i Śwtfta 

P. 0. Box 333 Argo, III.
Tel. GLOBE 8-4443

In Memoriam
W 7-mą rocznicę śmierci naj­

ukochańszej matki naszej, ś. p.

Marianny Ćwik 
odprawiona zostanie żałobna 
Msza św. w czwartek, 22-go 
października, b. r., w kościele 
Św. Trójcy, o godzinie 8ej rano.
Siedem lat mija, kiedy w ciem­

nym grobie
Złożyliśmy Ciebie na spoczynek 

Wieczny,
Lecz w sercach naszych żyje 

myśl o Tobie
I codzień dławi żal i ból 

serdeczny. . . .

Uproś za nami tam przed 
Tronem Boga,

O co my także modlimy się 
w skrusze,

Aby, gdy skończy się nam życia 
droga,

Na żywot wieczny złączył nasze 
dusze.
Do licznego udziału w nabo­

żeństwie zapraszają wszystkich 
krewnych, znajomych i przy­
jaciół:

Florian i Kazimierz, synowie.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość. iż najukochańsza żona 
moja, matka i babcia nasza, śp. 

Antonina Krusińska 
(z domu Preis) 

członkini Tow. Opoka Gr. 987 
ZNP. i Gniazda Sokolic Nr. 100 
Sokolstwa Polskiego w Am., 
Tow. Głos Polek, Grupa 15 
Związku Polek w Ameryce, 
po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 19-go 
października, 1959 roku, w no­
cy, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 21go października, o go­
dzinie 9ej rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 1256-58 West 
51st St. do kościoła św. Szymo­
na, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Józef, mąż; Edwin i Henryk, 
synowie; Alicja i Mildred, sy­
nowe; Gerald, Lynn Marie 1 
Daniel, wnuki, wnuczka, wraz z 
całą rodziną. .

Pogrzebem zajmuje się Jan 
Patka, BOulevard 8-5257.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy te smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąt 
mój, ojciec, dziadek i pradzia­
dek nasz, śp.
Józef Strzechowski 
po ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 18-go 
października, 1959 roku, o go­
dzinie 3:05 nad ranem, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 21-go października, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego Wolniak, 4604 S. 
Wolcott ul., do kościoła Naj­
słodszego Serca Pana Jezusa, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Marianna, żona; Stanisław z 
żoną Marią, Minnie, Wincenty, 
Marta Zawodniak z mężem Ry­
szardem, Wacław z żoną Ireną 
i Genowefa, dzieci, synowe i 
zięć; 10 wnucząt, 11 prawnu- 
cząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Wol­
niak, telefon LAfayette 3-1313.

19-20

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec i dziadzio nasz, ś.p.

Andrzej Cedzidło
członek Tow. Korony Polskiej, 
Grupa 1459 Z. N. P., po krót- 
kiei chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 19-go paź­
dziernika, 1959 r., po południu, 
przeżywszy lat 68. Zamieszki­
wał pnr. 10511 Corliss Ave.
Pogrzeb odbędzie się w czwar­

tek, dnia 22-go października, o 
godzinie 10:30 rano, z zakładu 
pogrzeb. Opyt, Funeral Home, 
1 E. 119th Street do kościoła 
św. Salomei, a stamtąd na 
cmentarz św. Krzyża na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Józef, syn; 3 wnucząt, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje sie Opyt 
Funeral Home, tel.: PUllman 
5-3711. (20-21)
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Kącik Ligi Morskiej
Pisze Władysław Tomaszewski

Kolumna Ligi Morskiej
Ten dział służy sprawom tylko 

Ligi Morskiej. W tym dziale uka­
zują się każdegio tygodnia różne 
wiadomości z życia i poczynań 
oddziałów L. M. W tym dziale 
stale, w każdy wtorek, ukazują 
się różne zawiadomienia o zaba­
wach, posiedzeniach, jubileuszach, 
ślubach a nawet i pogrzebach. 
Dział ten jest czytany nietylko 
przez członków Ligi Morskiej, ale 
i tych, którzy nic wspólnego z Li­
gą Marską nie mają. Dział ten po­
trzebuje materiału o poczynaniach 
naszej Ligi Morskiej, o jej pracy 
i wysiłkach, o powiększanie szere­
gów organizacji, którą tak wszyscy 
kochamy.

Liga Morska ma przed sobą wie­
le pracy i to ciężkiej pracy, by 
zrównać się chociaż częściowo z 
innymi polonijnymi organizacjami. 
Organizacja Ligi Morskiej posia­
da obecnie dom w Chicago, do 
którego już dawno powinna się 
wprowadzić. Z braku funduszy 
Zarząd Główny nadal utrzymuje 
biura w obecnym budynku.

A więc, czy nie lepiej by było 
budować coś tu w Chicago takie­
go, z którego byśmy mogli być 
dumni, czy nie lepiej by było, aby 
Oddziały L M. zaczęły budować 
piękny dom dla swej organizacji, 
czy nie lepiej by było aby za­
miast wyrzucać pieniądze na rze­
czy, które każdy z nas bardzo ma­
ło oglądał, budujmy lepiej coś dla 
siebie, dla przyszłej generacji. 
Zajmijmy się swoimi sprawami 
najpierw, gdyż sprawy nasze są 
pierwsze. Postarajmy się, aby Dom 
niedawno zakupiony był należycie 
wykończony, aby można go użyć 
dla naszych celów, dla celów Ligi 
Morskiej. Nad sprawą tego domu 
trzeba koniecznie poruszyć Od­
działy, tu w Chicago, gdyż dom 
ten potrzebuje naprawy i to szyb­
kiej. Skończmy raz z drzemaniem. 
Obudźmy się ze snu i zacznijmy 
coś budować dla siebie,’ tu, w 
Chicago!

Instalacja Zc-ządu Głównego 
Ligi Morskiej
Zapowiada Sie Wspaniale

Instalacja Zarządu Głównego Li­
gi Morskiej w Ameryce odbędzie 
się w sobotę, 28go listopada br. w 
sali Aldora, przy 1534 W. 51sza ul. 
o godz. 6 wieczorem. Jest ona po­
łączona z bankietem, na który za­
proszono wybitych przedstawicieli 
Polonii Chicagoskiej.

Podczas bankietu przewidziany 
jest krótki program. Przewodni­
czącym będzie nasz ligowiec, sę­
dzia Wyższego Sądu p. Tadeusz V. 
Adesko. Komitet stanowią: Maria 
Bartosik, prezeska Oddziału So­
bieskiego i wiceprezeska Zarządu 
Głównego — będzie przewodni­
czącą; Adelina Janiec, prez. sta­
nowa PLAV i dyrektorka L. M. 
jest wiceprzewodniczącą; Anna 
Prusak, sekr. fin. w Zarządzie Gł. 
L. M. i była przew. Św. Morza, se­
kretarką; Adam Wolak, skarbnik 
Zarządu Główn. i b. sekr. fin. 
Elżbieta Tyma.

Instalacja połączona z bankie­
tem zapowiada się wspaniale. Na­
pływają już zgłoszenia różnych 
p r z ed stawicie!! organizacyjnych, 
Komitet stara się i zapowiada naj­
lepsze ugoszczenie wszystkich.

ISKIERKI ODDZ. MORSKIE OKO 
NR. 47 L. M. A.
$139,85 Na Pomnik Serca Pana 
Jezusa ze Zabawy Towarzyskiej

Kom. Pomnika Serca P. Jezusa 
Oddziału Morskie Oko wraz z przy­
jaciółmi ciężko pracuje, aby zdo­
być potrzebne fundusze na Pomnik 
Serca P. Jezusa, aby zbudować coś 
na chwałę Bożą.

20-go września br. odbyła się 
zabawa towarzyska w sali naszej 
prezeski Hawryszko, która tę sa­
lę wydzierżawiła darmo, za co ser­
decznie dziękujemy.

Serdecznie dziękujemy wszyst­
kim tym, którzy ofiarowali fanty: 
R. Łuczak, K. Jaworski, A. Siwiec, 
K. Kupiec, A. Cyrwas, A. Jur­
kowska, R. Hawryszko. Serdecznie 
dziękujemy wszystkim tym, którzy 
zakupili książeczki.

Czystego dochodu z tej zabawy 
było $138.85.

Zestawienie: z przeniesienia 
$2,257.74; z ostatniej zabawy to­
warzyskiej $139.85. — Razem: 
$2,397.59.

Za wszelką pomoc Komitet Pom­
nika składa staropolskie “Bóg Za­
płać”.

Zabawa Towarzyska 
Oddziału Morskie Oko

Już od paru lat znany jest Od­
dział Morskie Oko Nr. 47 LMA, 
który naprawdę piękną pracę wy­
konuje. Aby dalej paca była wy­
konywana tak samo, albo i lepiej, 
potrzebne są fundusze.

Obsługa członków, którzy odcho­
dzą na zawsze, kosztuje $60.00 każ­
dy pogrzeb, zaś z podatku człon­
kowskiego, z którego tylko 50 
centów rocznie od jednego człon­
ka zostaje, nie można by było nic 
zrobić. Z tego powodu musimy u- 
rządzać imprezy.

W niedzielę, 8go listopada w sali 
J. Lubaszka pnr. 5317 So, Ash­
land ave., odbędzie się zabawa to­
warzyska Oddziału Morskie Oko, 
z której cały dochód jest przezna­
czony na obsługę pogrzebową i na 
potrzeby oddziałowe.

Również zapraszamy wszystkich 
naszych przyjaciół na naszą zaba­
wę towarzyską, aby pomogli nam 
w dalszym ciągu pracować dla 
dobra nas wszystkich.

Za poparcie tej imprezy zgóry 
serdecznie dziękujemy.

Smutek w Rodzinie Państwa
G.A. Janik, Członków 
Oddziału Morskie Oko

Przed kilku dniami, przez nie­
szczęśliwy wypadek, pp. Grze­
gorz i Anna Janik utracili swego 
syna Bennie, który pożegnał się 
z tym światem lOgo października 
br. Śp. Bennie Janik był wetera­
nem 2giej Wojny światowej, pod­
czas której został ranny.. Odzna­
czony był 8 razy wielkimi medala­
mi Stanów Zjednoczonych za wa­
leczność.

Pogrzeb odbył się 15 paździer­
nika br. z zakładu p. Kozera p<nr. 
1718 W. 48th ul. do kościoła St. 
Clare de Montepalco, a stamtąd 
na cmentarz Zmartw. Pańskiego 
na parcelę familijną.

Śp. Bennie Janik zostawił w 
smutku: Łucję (z domu Krzanow­
ska) żona, Ryta, Janet, Richard 
i James, dzieci; Grzegorz i Anna, 
rodzice; Rozalia Krzanowska, teś­
ciowa; Władysław z żoną Stani­
sławą, brat i bratowa; Antoni Ja­
nik, chrzestny ojciec, i całą ro­
dzinę.

Oddział Morskie Oko całej ro­
dzinie zmarłego składa współczu­
cie. Śp. Bennie Janikowi niech 
ziemia amerykańska będzie lekką!

Zmarła Członkini Oddz. Morskie 
Oko, Śp. Anna Strączek

W sobotę, 19go września br. po­
żegnała się z tym światem nasza 
koleżanka śp. Anna Strączek, któ­
ra należała do naszego oddziału od 
założenia.

We wtorek 22 września br. wie­
czorem przybyli członkowie nasi 
w mundurach, aby oddać ostatnią 
usługę przy zwłokach Zmarłej, 
pełniąc wartę honorową. Obecni 
w ten wieczór w mundurach byli: 
R. Hawryszko, M. Binkowski, K. 
Hemmerling, R. Hemmerling, F. 
Żuchowski, R. Żuchowski, J. Bey- 
ja, St. Koszula, K. Jaworski, M. 
Herdlicka, K. Kupiec, F. Nowo­
sad, Czesław Jakubowski, komen­
dant. Obecną w mundurze była 
również sekr. fin. Żarz. Główn. 
L.M.A. kol. A. Prusak, za co ser­
decznie dziękujemy.

W dniu pogrzebu członkowie 
naszego oddziału w mundurach 
nieśli trumnę, gdyż takie -było ży­
czenie ś.p. Anny Strączek. Trumnę 
nieśli: F. Żuchowski, St. Koszala, 
A. Bisto, R. Hawryszko, R. Hem­
merling i F. Klimczak.

Kol. ś.p. Anna Strączek pozosta­
wiła w smutku całą rodzinę: 
Franciszek, Józef z żoną Beulah, 
Joanna Siemeck z mężem, Casey, 
Helena Guersch, Antoni z żoną 
Stanisławą, Stanisław z żoną Eleo-
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“DZIEŃ MEKSYKU” W WASHINGTONIE. Zdjęcie u góry przed­
stawia prez. Eisenhowera w rozmowie z prezydentem Meksyku 
Adolfo Mateos, który wraz s małżonką był gościem Białego 
Domu. Zdjęcie u dołu przedstawia wizytę w Białym Domu Pan- 
amerykańskiego Stow. Lekarzy, który poinformował Prezydenta 
o kongresie Stowarzyszenia, jaki odbędzie się w maju 1960 roku 
w Mexico City.

norą i Andrzej z żoną Weroniką, 
dzieci, synowie i zięć; Weronika 
Marzec i Joanna Rapacz, siostry; 
9 wnucząt.

Pogrzebem zajmowała się pani 
Wolniak — zakład pogrzebowy. 
Obrząd kościelny odprawiony był 
w kościele Najśw. Serca P. Jezusa, 
przy ulicach 46th So. Wolcott ave., 
a stamtąd przewieziono zwłoki na 
cmentarz Zmartw. Pańsk. na par­
celę familijną. — Niech ziemia 
amerykańska lekką Jej będzie! — 
Górą Polskie Morze! — M.A. Bin­
kowski, koresp.

Oddział Bridgeport 
Urządza Zabawę

Zarząd Oddziału Bridgeport Nr. 
Hity Ligi Morskiej przy Okr. 7 — 
uprzejmie zawiadamia członków 
i przyjaciół, iż zabawa nasza od­
będzie się w niedzielę 8go listo­
pada. Jest to zabawa stoliczkowa. 
(Social Party), która się odbędzie 
w sali dolnej im. Ad. Mickiewicza 
przy 3310 So. Morgan uL, o 2giej 
po południu. Prosimy wszystkich 
o przybycie oraz o przyniesienie 
ze sobą fantów. Również prosimy 
o rozsprzedanie swoich książeczek. 
— Wł Tomaszewski, prezes; Wł. 
Szafrańska, sekr.

Posiedzenie Oddziału
Im. Sikorskiego
odbędzie się 22 paźdz. o 8ej wiecz. 
w sali Domu Wet. przy 1239 N. 
Wood. Ponieważ szereg spraw 
związanych z dobrem oddziału 
i Ligi Mlarskiej będzie omówionych 
dlatego prosimy o liczne przyby­
cie. Górą Polskie Morze! — T. 
Nowicki, prezes; A Wolak, sekr.

Zabawa Stoliczowa Oddz. Mewa 
Nr. 26 L. M. A.
odbędzie się w sobotę 24 paźdz., 
o 7ej wiecz., w sali Klub Bagate­
la, 1122 Milwaukee ave. Serdecz­
nie zapraszamy członków i bratnie 
oddziały oraz sympatyków na tę 
zabawę.
Komitet postarał się o piękne na­
grody stoliczkowe, jak też wej­
ściowe, jednak pomimo to człon­
kowie są proszeni o przyniesienie 
na zabawę fantów.

Oddział Mewa posiadane zasoby 
wyczerpał na pomoc remontu Do­
mu Ligowego, jednak oddział ma 
wiele innych rozchodów, które po­
kryte muszą być jedynie z docho­
dów naszych imprez. Sprawa jest 
godna poparcia, przeto zanosimy 
gorącą prośbę do was wszystkich 
o przybycie na tę zabawę. — Ma- 
ria Rodna jest przew.; Zofia Sob- 
czyńska, wiceprzew.; Zofia Ku­
bisiak, sekr. prot.; Evelyn Zamiar, 
skarbniczka; A.B. Syc, prezes.

Tow. Pomocy Siostrom Domini- 
kankom pod op. Św. Róży Limań- 
skiej odbędzie posiedzenie w nie­
dzielę, 25 paźdz., o 2:30 po poł., w 
sali pod kościołem misyjnym Św. 
Jadwigi pnr. 2445 N. Washtenaw. 
Serdecznie zapraszamy o liczne 
przybycie. — Prezeską Tow. jest 
pani L. Niepsuj •

.h JT

UCZESTNICY “MARSZU GŁODOWEGO”. W P anama City odbyła się demonstracja pod nazwą 
“marszu głodowego’.’. Po odbyciu marszu uczestni cy zajęli—jak widać na zdjęciu—opuszczoną halę 
targową, z której policja “wykurzyła” ich przy użyciu gazów łzawiących.

Kalendarzyk 
Posiedzeń
Wtorek, 20 Paźdz.

Zarząd Tow. “Promień” Gr. 3114 
ZNP, zawiadamia, że zebranie od­
będzie się we wtorek 20 paźdz. 
o 8:15 wieczorem, w sali Polskie­
go Legionu Weteranów Polskich, 
1113 Milwaukee ave. (róg Cleaver 
i Milwaukee). Zarząd prosi wszy­
stkich członków o przybycie. Jest 
to pierwsze zebranie po Sejmie 
ZNP, więc będzie wiele ciekawych 
spraw do omówienia. — Maria 
Galińska, prezeska; S't Łobodziń­
ska, sekr. prot.

Stow. Rzeźników Polskich Gru­
pa 1Q15 ZNP, odbędzie regularne 
posiedzenie we wtorek 20go paź­
dziernika o 8ej wieczorem, w sali 
pnr. 1239 N. Wood ul. Ważne spra­
wy są do załatwienia. Prosimy 
członków o liczne przybycie. — 
Jan Krysztop, prez.; Leon Czaj­
kowski, sekr. prot.

Klub Powiatu Mielec zawiada. 
mia, że posiedzenie będzie we wto­
rek 20 paźdz. o 7:30 wieczorem, w 
sali 1239 N. Wood ul. Obecność 
wszystkich członków jest pożąda­
na. Jest wiele spraw ważnych do 
załatwienia. — M. Dyczewska, 
prezeska; B. Madera, sekr. prot.

Oddział Pom. Pan Przy Post. 
Ironside Nr. 16 PŁAW odbędzie 
posiedzenie we wtorek 20 paźdz. 
o 7:30 wieczorem w sali Ironsides 
1241 N. Washtenaw ave. Uprasza 
się o obecność każdej koleżanki, 
ponieważ ważne są sprawy do za­
łatwienia. — Maria Żółkiewska, 
prezeska,"Stefania Zachwieja, sekr.

Środa, 21 Paźdz.
Posiedzenie Tow. Synowie Pia­

sta, Grupa 1214 ZNP., odbędzie się 
w środę, 21-go października, w 
sali Klubów Małopolskich, o go­
dzinie 8-mej wieczorem. — Za 
Zarząd: Jan Wojciechowski, pre­
zes; Jan Kuliński, sekretarz.

Tow. Rzem. Polskich Chopin 
Grupa 1119 ZNP, ma posiedzenie 
w środę 21 go paźdz. o zwykłym 
czasie wieczorem, w sali zwykłych 
posiedzeń, 1057 N. Wolcott ul. 
Sprawa przyszłego bankietu, któ­
ry się odbędzie w sali Wonderland, 
Milwaukee i Central Park, w nie­
dzielę 8go listopada o 5:30 wiecz. 
Mamy Złoty Jubileusz (1909-1959). 
Dlatego też członkowie winni się 
zainteresować i przybyć na posie­
dzenie. -— Wł, Michalczyk, prezes; 
Jan Krupa, sekr. prot.

Tow. Sokołów Polskich w Ame­
ryce, Gr. 1141 ZNP zawiadamia, iż 
bardzo ważne posiedzenie odbędzie 
się w środę 21 października o 7ej 
wieczorem, w sali Rainbow Gar­
dens, 1425 West 51sza ul. Obecność 
każdej członkini pożądana. Po po- 
siedzeniu — kawka. Czołem! — 
Za Zarząd: J. Sobieraj-Rutkowska, 
prezeska.

Grupa 771 ZNP, Tow. Narodowe 
Korony Polskiej i Grajewianów, 
odbędzie posiedzenie 21 paźdz. o 
8ej wiecz. w sali Weteranów, 1239 
N. Wood ul. Członkowie są pro­
szeni o liczne przybycie, ponieważ 
jest wiele spraw do załatwienia 
ze względu na roczną zabawę, któ­
ra odbędzie się w sobotę 24 paźdz. 
bieżącego roku. — Prezes A. Mi- 
kucki, sekr. prot. S. Wądołowski.

Tow. Młoda Polska, Grupa 865 
ZNP., odbędzie regularne posie­
dzenie miesięczne w środę, 21-go 
października, w sali domu Wete­
ranów, przy 1239 N. Wood ul., 
o godzinie 8-mej wieczór. Upra­
szamy wszystkich naszych człon­
ków i członkinie o liczne przyby­
cie. Ważne sprawy towarzystwa 
oraz sprawozdanie ze Sejmu 33-go

★ PRACA MĘSKA I* PRACA MĘSKA * KONTRAKTORZY KONTRAKTORZY
MACHINE OPERATORS

MUST BE CAPABLE OF MAKING MINOR REPAIRS 
ON PRODUCTION MACHINERY

ELECTRICIANS
MUST BE FULLY QUALIFIED

Stockmen for Our Franklin Park
W^arehou sc

"WE OFFER MERIT RAISES AND MANY OTHER BENEFITS’*
NO PHONE CALLS 
MR. AL PARKER

HELENE CURTIS INDUSTRIES INC.
1556 NORTH KOSTNER AVE.

JOURNEYMEN

TOOL AND
DIE MAKERS

WANTED
Opening at a rapidly growing 
company offering. Excellent 
wages and working condi­
tions. Insurance, paid vaca­
tions and holidays.
Write giving complete information 
exp., salary expected. All infor­
mation held confidential or call

PERSONNEL MANAGER

CLINTON ENGINES 
CORP.

MAQUOKETA, IOWA
POTRZEBA mężczyzny do assem­
bly w warsztacie drzewnym. Do­
świadczenie nie wymagane. 2130 
W. Fulton Street w tyle. CHesa- 
peake 3-3766.
GENERAL FACTORY WORK
Steady employment. Must 
speak and write English.

Apply 2nd floor
9 N. JEFFERSON ST. 

FRanklin 2-1478

Rodacy z Polski 
Piszą Do Was
Inwalida Wojenny w 80 
procentach Prosi o Jakąkolwiek 
Pomoc

Inwalida wojenny, staruszek w 
80 procentach niezdolny do pracy, 
którymu całą rodzinę rozstrzelali 
Niemcy podczas wojny, i stąd żyje 
sam w warunkach skrajnej nędzy, 
zwraca się do Polonii, a w szcze­
gólności do Hallerczyków w Chi­
cago, z prośbą o jakąkolwiek po­
moc materialną. Kto chciałby mu 
pomoc, ten może to uczynić na na­
stępujący jego adres:

Józef Okrza-Okulicki — Zwią­
zek Inwalidów Wojennych, Czę­
stochowa, uh Kopernika 8. —

Biedny Ksiądz z Polski 
Prosi o Pomoc

Ks. Czesław Poćwiardowski- 
Unisław, powiat Chełmno, wojew. 
Bydgoskie, zwraca się do rodaków 
z Polonii za pośrednictwem jed­
nej z Czytelniczek Dzien­
nika Związkowego z prośbą o po­
rnos, gdyż znajduje się w bardzo 
ciężkich warunkach materialnych. 
Odczuwa w szczególności brak 
ciepłej odzieży. Ma do obsłużenia 
kilka szkół, a w okresie jesieni i 
zimy nie ma w co ubrać się 
ciepło na objazd tych szkół. Po­
moc może być kierowana w po- 
stacji intencji mszalnych za dusze 
krewnych w Polsce.

ZNP będą omawiane. Również 
przypominamy, że sekretarz fi­
nansowy urzęduje już od godziny 
6-tej wieczorem i odbiera poda­
tek od naszych członków. — E. 
J. Niedźwiadek, prezes; J. N. Ma­
giera, sekr. prot.

Czwartek, 22 Paźdz.
Tow. Sztandar Wolności, Grupa 

1010 ZNP, odbędzie posiedzenie w 
czwartek 22go paźdz., o 8ej wiecz. 
w sali posiedzeń 1401 W. Superior 
ulica. Wzywamy wszystkich człon­
ków o przybycie. Zwracamy uwa­
gę wszystkim tym, których ksią­
żeczki kwitowe nie są w porząd­
ku o wyrównanie swych książe­
czek na tym posiedzeniu. — S. Ga­
zda, prezes; M. Sikora, sekr. prot

Piątek, 23 Paźdz.
Klub Ziemi Łomżyńskiej odbę­

dzie posiedzenie w piątek, 23-go 
paźdz. o 8ej wiecz., w sali Macie­
rzy Polskiej, 1645 Milwaukee ave. 
Będzie wiele ważnych spraw do za­
łatwienia. Prosimy wszystkich o 
przybycie.

Jesienny Bal Klubu Ziemi Łom­
żyńskiej odbędzie się w sobotę 14 
listopada w sali Walsh’s, 1014 N. 
Noble ulica narożnik Cortez, przy 
Milwaukee ave. Bilety przy kasie. 
Będzie przygrywać doborowa or­
kiestra. Do Komitetu wchodzą: 
Wiktoria Nowakowska,przew.; Ma­
ria Radny; Adam Nowakowski, 
prezes, Helena Lasota, sekr. prot.

Niedziela, 25 Paźdz.
Tow. Króla Bolesława Chrobre­

go Grupa 1577 ZNP p. n. “Stróż 
Wielkopolski”, odbędzie posie­
dzenie w niedzielę 25 paźdz. o 
1:30 po poł. w sali im. Jul. Sło­
wackiego przy 48ej i Paulina ul. 
Uprasza się wszystkich członków 
o przybycie. Mamy dużo ważnych 
spraw do załatwienia. — Fr. Ku­
biak, prezes; Leokadia Warchol, 
sekr. prot.

WERBUJEMY MŁODZIEŻ 
DO ZWIĄZKU NAR. POL.

STARSZEGO MĘŻCZYZNY
Do nocnej pracy

Trochę doświadczenia do pracy 
w oranżerii pożądane.

WALLACE FLORAL CO.
5744 Kercheval Ave.

PAlisade 5-1700

POTRZEBA cieśli doświadczonych 
przy reperacjach i przeróbkach. 
Telefonować: CApitol 7-6503—Ba­
liński.

★ PRĄCI ŻEŃSKA

CLERK - 
TYPISTS

COMPLETE 
INSURANCE PROGRAM

Planned Salary Increases and 
Other Attractive Benefits.

Free Parking and 
Transportation Facilities. 

Recreational Facilities 
For Lunch.

FOR INTERVIEW CALL
NATIONAL 2-7080

WESTINGHOUSE 
CREDIT CORP.

3410 NO. HARLEM

Młodych 
Dziewcząt 

Kobiet
Na 1-szą i 2gą zmianę
DOŚWIADCZONYCH

Przy Multiple Coil, Winding, 
Pulling, Connecting 

and Laminating.
STAŁA PRACA 

PRACA OD SZTUKI

1725 W. North Ave.
EVerglade 4-6060

Nurses 
Operating Room 

NEEDED IMMEDIATELY 
for the new 

EVELETH FITZGERALD 
COMMUNITY HOSPITAL

Positions offered are above aver­
age salary, good fringe benefits, 
which include: vacations, and sick 
leave. Pleasant living area. Please 
phone SH 9-1950 or write the 
above hospital. Attn, to

MR. ROBERT E. FAEHM 
Administrator 

EVELETH, MINNESOTA

KOBIETY doświadczonej w szy­
ciu wewnętrznego wyścielania 
trumien. Częściowy lub pełny 
czas. 1439 N. Ashland. EVerglade 
4-3860.

Immediate Openings 
PROFESSIONAL 

NURSES
Positions available in all clinical 
areas of modern teaching hospital. 
Liberal personnel policy, vacation, 
sick leave, insurance and retire­
ment. Progressive in-service edu­
cation program. Opportunities for 
promotion unlimited. Salary $290 
month with automatic increases. 
Located on campus of large mid­
western university. Write Person­
nel Manager, University Hospital, 
Columbia, Mo.
GENERAL FACTORY WORK
Steady employment. Must 
speak and write English.

Apply 2nd floor
9 N. JEFFERSON ST. 

FRanklin 2-1478

W MIAMI BEACH— Trudno jest 
patrzeć się tylko na piłkę, gdy się 
bawi tak urocza panna, jak ta oto 
na zdjęciu w Miami Beach, Fla.

ORLIKOWSKI
CONSTRUCTION CO.

20% ZNIŻKI
WSZELKIEGO RODZAJU PRZERÓBKI

BRONISŁAW ORLIKOWSKI właściciel 
Słuchajcie mojego programu w audycji dr. Sikory

Mieszkańcy Północne) 
I Południowej Strony. 

Dzwońcie: ABerdeen 4*2423 W ddet
i wieczorami

★ DO WYNAJĘCIA
4 POKOJE, nieogrzewane, w tyle, 
łazienka, gorąca woda, 1751 W. 
Crystal, EVerglade 4-5596.
NA ANNOWIE 4 pokoje, gazem 
ogrzewanie. TAylor 9-3492.

★ FARMY
Buy Direct From Owner

Immediate Possession
53 A. Fann For Sale

43 A. work land, 10 A. wooded pasture. 
Has modern home, barn, new machine 
shed and other buildings. Price $23.000. 
Also 6 room modern home in Capron, 
$7,000.

IVAN M. GROVER
Box 62, Capron, Ill.

Phone Capron, LOgan 9-2790

★ MASZYNY DO SZYCIA
MASZYNY DO SZYCIA 

Naprawiam i przerabiam wszel­
kiego rodzaj nożne na elektrycz­
ne — do najniższej cenie. Sto­
liczkowe lub walizkowe od $29.00. 
Skowron. 38 lat doświadczenia. 
Telefon PEnsacola 6-1670 rano 
orzed 10-ta lub do 5-Łel.

★ CZARNA ZIEMIA
CZARNA ZIEMIA. 10 buszłi $4.00: 
20 buszli $6.50. Bishop 7-4654.

★ KSIĄŻKI

Bóg Moją 
Miłością 

Zbiór Nabożeństw 
i Pieśni na wszystkie 

uroczystości 
Kościelne w roku.

DUŻY DRUK, 
ZŁOCONE BRZEGI

Cena $2.50 i $3.00 
W płóciennej W oprawie 

oprawie skórzanej

Tę Książkę do Nabożeń­
stwa zamawiać można:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22, Illinois 

(Na C. O. D. książek 
nie wysyłamy

SENNIK! SENNIK! 
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,00® 

snów!
oraz

w tej samej kalątoą
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 

MICHALDY 
Królowej «e Saby 

czyli 
SYBILLA 

oraz przepowiednio 
KSIĘDZA MARKA 

WERNYHORY I innych

Wraz ( Przesyłka Pocztowa

Dziennik 
Związkowy 

1201 MILWAUKEE AVE.
Chicago 22. DL

NA C. O. D.
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY

Jeszcze Jest Do 
Nabycia 

KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY 
Na 1959 Rok 

który zawiera 
pytania i odpowiedzi do 

Egzaminu Obywatelskiego 

Ce“ $1.50
Zamówienia kierować: 

Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Avenue 

Chicago 22, Illinois 
(Na C.OR. nie wysyłamy)

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA! 
“Serdeczna książka 

w błękitnym kolorze” 
... mówią o niej krytycy.

RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
Cena $3 

około 300 stron 
Zamówienia Kierować: 

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22. Bitnia 
(Na C.OJD książek 

nie wysyłamy)

RYNNY, KOMINY 
I DACHY

Płaskie i spadziste, zakładanie 
naprawianie i krycie smołą.

KOMINY, budujemy, reperu­
jemy i fugujemy.

RYNNY zakładamy, lub stare 
naprawiamy, malujemy na we­
wnątrz. Wewnątrz pokrywamy 

smołą.
Robota gwarantowana i aseku­
rowana. Otwarto codziennie, 
wieczorami nocami i w niedz.

ŁAwndale 1-6047

★ DACHY
-------------1

ROOFING
Wszystka praea gwarantowana. — 
W pełni asekurowani Eksperci Mie­
szkania, Strome dachy, naprawy I 
Instalowanie nowych. Używamy 
najlepszych materiałów. Telefonuj­
cie codziennie, a nawet w niedziele 
po dobrą poradę t bezpłatne obli- 
czenia.

ROckweU 2-8778

★ Elektryczne Roboty

MAM młode kotki dla dobrych 
ludzi. 614 No. Damen. Zgłosić się 
rano o lOej.

DAKIN
Electric Service

Wszelkie roboty oraz zmiany 
drutów na 220 v. według 

wymagań miasta
CENY NISKIE

Telefon: HU 9-2012

★ DOMY
PRAWDZIWA WARTOŚĆ 

Cena Zniżona $6,000
Dochodowa posiadłość 1x5 pokoi, 
2 sypialnie, 2x4, 2 sypialnie w ka­
żdym i 1 skład, blisko kościołów, 
szkoły i parku, 6855 W. Addison, 
cena Iow 40’s. Telefonować po 
umówienie się do:
ALBERT J. SCHORSH * SONS, 

6714 W. Belmont 
MUIberry 5-4840

NASSAU BLISKO NAGLE
6-cio letni nowoczesny Cape Cod mu­
rowany dom. Cały face brick. Duży 
narożnik. 3 sypialnie, 1V2 taf elkowej 
łazienki, gazowe ogrzewanie, muro­
wany garaż. Ładnie landscaped. Bli­
sko szkół, kościołów, transportacji. 
Mr. Johnston.

BAIRD & WARNER
5325 W. Devon, NEwcastle 1-9100

2 MIESZKANIOWY 
DREWNIANY 

mała wpłata, automatyczne ogrze­
wanie, w doskonałym stanie, bli­
sko transportacji, szkół i zakupów. 

3315 W. 83rd Place 
GROvehiU 6-7183.

3 Piętrowy Face Brick 
Budynek,

3 mieszkania, położony przy 927 
W. Agatite Ave. Chicago. Nowy 
bojler i fumes, wiele dodatków. 
Cena poniżej $40,000. Oglądać 
tylko za umówieniem się.

Telefonować UPtown 8-7011
Między 7 i 9-tą wiecz.
Pytać o MR. CRIS

CICERO, murowany, 2 mieszka­
niowy, 5-5 pokoi, okolica 18 i 4t 
Ave., furnesme olejem ogrzewany, 
kryta weranda, picture okno, ga- 
kryta weranda, picture okno, ga- 
ty $7,000. Svoboda, 6013 Cermak, 
Bishop 2-2162.
4 POKOJOWY drewniany, ogrze­
wany furnesem, 4833 W. Winne- 
mac. PEnsacola 6-8753 lub CApi­
tol 7-9143.

MUROWANY BUNGALOW
6 DUŻYCH POKOI 

BLISKO 60th i ALBANY
Wysoki suchy bezment, nowy gazowy 
bojler na gorąc wodę, garaż. 30 st. par­
cela. w najlepszym stanie. Telefonować 
do Mr. Nielsen (mówi po polsku).

F. H. HALVORSEN CO. 
3145 W 63rd 

HEmlock 4-4300
Właściciel spreedaje t powoda 

siego zdrowia
1654 W. 69th St. 3 piętrowy murowany, 
3-6ki plus 1-3 w bezmencie. Kryta we­
randa. Komplet zimowy okien. Ogrze­
wanie parą, automatyczny stoker, 
automatyczny ogrzewacz do gorącej 
wody. Garaż na 2 auta. Liczne extras. 
$400 dochodu mieś. Cena $34.500.

REpubUc 1-1610. Pytań o Tony

★ INTERESY
SKŁAD do wydzierżawienia z 
bezmentem 18x72, parą ogrze­
wany. Nadaje się na każdego 
rodzaju interes lub lekką pro­
dukcję. Zgłosić się pod 1435 N. 
Ashland Ave., telefonować EVer­
glade 4-2774 lub ARmitage 6-1823.

UWAGA KRAWCY
Zakład krawiecki do sprzedania 
dużo nowej i starej roboty.

1104 N. Ashland Ave.
HUmboldt 6-7498 •

Year around moneymaker 
business

Sacrifice $1,500 cash 
Rent $200 per month 

FRUIT MARKET and hot dog stond. 
Established 15 years. On Sheriidan Rd. 
at Belvedere St., Waugekan. ILL

Phone owner anytime
ONtarlo 2-7TSO

TAWERNA na sprzedaż lub do 
wynajęcia 6148 Milwaukee Ave. 
ROdney 3-9783.

LAUNDRETTE na sprzedaż, wy­
robiony interes, najlepsza oferta 
zostanie przyjęta, muszę sprzedać 
natychmiast. 615 Custer St., Evans­
ton, Ill. Telefonować DAvis 8-6642 
lub DAvis 8-9576.

★ ZWIERZĘTA
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“Związek Powstał z Idei Walki o 
Polskę i Polskość” - Prez. Rozmarek
Walkę Tę Musi Dalej Prowadzić—Mówił Pre­

zes Karol Rozmarek Na Bankiecie 75-ej 
Rocznicy Tow. Gmina Polska No. 1 Białego 
Orła. —W Bankiecie Wzięli Udział Także: 
Wiceprezes ZNP Franciszek Prochot, Dy­
rektorzy Fr. Spindor i Ed. Gembara Oraz 
Komisarz i Komisarka Okręgu 13-go ZNP, 
Walenty Kożuch i Adela Ćwik

Na bankiecie Towarzystwa 
Gmina Polska Nr. 1 — Bia­
łego Orła, — urządzonym w 
zeszłą niedzielę (w sali Oaza) 
z okazji 75-tej rocznicy zało­
żenia tej jednej z najstarszych 
grup ZNP, mianowicie Tow. 
Gmina Polska Nr. 1 Białego 
Orła, Grupa 20 — Prezes Zw. 
Nar. Pol. i Kongresu Polonii, 
mec. Karol Rozmarek żary; 
sował w mowie pełnej treści 
historycznej pobudki, które 
doprowadziły do powstania i 
wzrostu w potęgę ekonomicz­
ną Związku Narodowego Pol­
skiego w Ameryce.

Przemawiając do członków 
Grupy Jubilatki i licznie zgro­
madzonych gości, prezes Roz­
marek powiedział, że:

Związek Narodowy Polski— 
obok nieustannej pracy nad 
rozwojem ekonomicznym or­
ganizacji (której zasoby prze­
kraczają dzisiaj 100 milionów 
dolarów) postawił na pierw­
szym miejscu walkę o Polskę 
i Polskość i walkę tę od za­
łożenia swego prowadził i pro­
wadzić będzie dalej, by tym 
sposobem utrzymać ducha pol­
skości wśród rodaków w Ame­
ryce.
Źródło Siły ZNP

Ta właśnie idea walki o 
Polskę i Polskość jest źródłem 
siły, która wyniosła Związek 
na czoło organizacji bratniej 
pomocy i na coraz wyższe po­
ziomy go prowadzi.

Jako punkty specyficzne o- 
wej walki Związku o Polskę 
i Polskość prezes Rozmarek 
przedstawił następujące wy­
darzenia historyczne:

1. Pierwszy Rozbiór Pol­
ski;

2. Konstytucja Trzeciego 
Maja;

3. Gnębienie Polaków — 
przez trzy wrogie mocarstwa;

4. Powstanie hymnu naro­
dowego — Jeszcze Polska nie 
zginęła;

5. Powstanie listopadowe 
w roku 1830 i 6. Powstanie 
styczniowe w roku 1863-cim.
Patrioci Dali Początek 
Związkowi

Wydarzenia te zmusiły oko­
ło milion Polaków do szuka­
nia wolności w Europie zacho­
dniej, skąd ruszyła później 
pierwsza wielka polska fala 
emigracyjna do Ameryki.

Na wolnej ziemi amerykań­
skiej patrioci polscy postano­
wili walkę o Polskę i Polskość 
dalej prowadzić i by wzmoc­
nić swe siły, poczęli tworzyć 
grupy, z których ewentualnie 
powstał Związek Narodowy 
Polski, który tradycje oraz 
Idee walki o Polskę i Polskość 
przejął i dotąd ją pieczołowi­
cie pielęgnuje.

Na zakończenie prezes Roz­
marek złożył życzenia dalsze­
go rozwoju Grupie Jubilatce i 
programu jubileuszowy poto-

Zbliża się otwarcie sezonu 
i premiera nowego filmu! 

Piątek, 23 Paździer.
Porywająca opowieść 

o losach Polaków 
w Armii Hitlera!

W nagrodzonym filmie:

Według scenariusza 
Stefana Stawińskiego 

Zakochana Elżbieta naraża 
życie w labiryncie kopalń 

. . . ratując Roberta.
W kolorach i na szerokim 

ekranie Zielony-Czarny 

Ś-L-A-S-K 
pracowity naród, barwne 
stroje i stare zwyczaje, 

Oczarują Wasze Serca!
film ciekawych wydarzeń

Wiadomości z Polski 
w dużym B. & K. teatrze 

BILTMORE 
2046 West Division St.

blok na zachód od Damen Ave. 
Telefon HUmboldt 6-6291 
Ostatnie pokazy 10 wieczór! 

czył się dalej pod zdolnym 
kierownictwem mec. Józefa 
Tragarza, prezesa Gminy 120 
ZNP, którego zaprosił na mi­
strza toastów W. J. Laskow­
ski, przewodniczący komitetu 
jubileuszowego.
Program

Na program złożyły się:— 
Hymny amerykański i polski, 
mowa komisarza okręgu 13- 
go, Walentego Kożucha, zło­
żenie czci zmarłym członkom 
grupy, mowa komisarki 13-go 
Okręgu ZNP Adeli Ćwik, mo­
wa i życzenia wiceprezesa 
ZNP Franciszka Prochot, mo­
wa dyrektorów ZNP — Hen­
ryka Spindor i nieć. Edwarda 
Gembary; mowa byłego ko­
mendanta Legionu Polskiego 
Amerykańskich Weter a n ó w 
Franciszka Rydzewskiego, — 
mowa prezesa Polsko-Amery­
kańskiej Rady Pracy i wice­
prezesa Wydziału Kongresu 
Polonii Jana Kantego Wie­
czorka i wreszcie mowa pre­
zesa Grupy Jubilatki, miano­
wicie T. Kochańskiego.
Artystyczna Część Programu

Artystyczną część progra­
mu wykonały utalentowane 
panienki, młode Związkowczy- 
nie — Alicja Chrostowska, 
fortepian; Lucinda Chrostow-

W organie litewskich szo­
winistów w Chicago, wycho­
dzącym pod nazwą “Sandara” 
(to znaczy “zgoda”) w nume­
rze 40-tym z dnia 2 paździer­
nika b.r. ukazały się niczym 
nie uzasadnione napaści na tą 
część rezolucji ostatniego 
Sejmu ZNP w Hartford, 
Conn., która odnosi się do gra­
nic Polski. W artykule zaty­
tułowanym: Żądają tego, co 
nie jest ich — Polskie pre­
tensje do cudzych ziem “San­
dara” tak pisze:

“Na Sejmie Z.N.P., który 
niedawno odbył się, przyjęto 
rezolucje co do granic Polski. 
Po pierwsze zażądano, ażeby 
Stany Zjedn. przyznały Polsce 
wszystkie te ziemie na zacho­
dzie, które Polacy odebrali od 
Niemiec pod koniec drugiej 
wojny światowej.

“Dalej w tej rezolucji za­
żądano, aby wschodnie grani­
ce Polski zostały przywrócone 
takie, jakie były przed 1-szym 
wrześniem 1939 roku, to zna­
czy, że Wilno i Lwów muszą 
wrócić do Polski.

“Szkoda, że Polacy troszczą 
się więcej o zagarnięcie cu­
dzych ziem, niż o oswobodze­
nie swego kraju. Taka już

Spadek liczby studentów 
w ostatnich latach studiują­
cych inżynierię wpłynie ha­
mująco na rozwój badań 
przestworzy — ostrzegł dr. 
John T. Rettaliata, prezydent 
Instytutu Technologicznego 
stanu Illinois, —

Ogółem liczba studentów 
inżynierii spadła w ostatnim 
roku o 2,5 procent, a liczba 
nowozapisanych na studia in­
żynieryjne spadła jeszcze wię­
cej, bo o 11 procent — powie­
dział dr. Rettaliata.

Przemawiał on na rocz­
nym zebraniu trustysów te­
goż Instytutu w Klubie Chi­
cago. Potrzeba nowych in­
żynierów wzrasta bardziej, 
aniżeli przyrost naturalny 
ludności. Wobec tego będzie 
istniało przez długi okres 
czasu w przyszłości silne za­
potrzebowanie na wykształ­
conych inżynierów. —•

Dr. Rettaliata powiedział, 
że są 3 przyczyny spadku 
liczby studentów inżynierii:

1) Błędna ocena przez stu­
dentów, ich doradców i rodzi­
ców, że studia inżynierijne 

ska, skrzypce i Maria Mag- 
nuski, tańce solowe.
Goście

Z gości obecnych na sali re­
prezentujących Grupy ZNP i 
organizacje, przedstawieni zo­
stali następujący: prezes Gr. 
669 ZNP p. Stachnik, sekr. 
Gr. 2660 ZNP p. Zieliński; ka­
sjer Gminy 120, Jan Wróblew­
ski; prezes Gr. 523 ZNP, Hie­
ronim Zieliński; kasjer Gr. 
2475 ZNP, Antoni Dudek i 
członek tej samej Grupy — 
Wm. Walter; wiceprezes Zjed­
noczonych Klubów Polskich, 
J. Gancarz; prezes Zjednoczo­
nych Klubów Polskich, p. Ma; 
chla, oraz adwokaci Edward i 
Maryla (z Rozmarków) Ko- 
mosa.

Program zakończono trady­
cyjnym hymnem Marii Ko­
nopnickiej — “Nie damy zie­
mi skąd nasz ród!...

Po kolacji — odbyła się za­
bawa taneczna.
Zarząd i Komitet

Zarząd Tow. Gmina Polska 
Nr. 1 Grupa 20 ZNP stanowią 
w tym roku: T. Kochański, 
prezes; J. Kraska (Krajew­
ska), wiceprezeska; W. Ka­
mińska, sekretarka; H. Laso­
ta, sekretarz prot.; W. Kap- 
lińska, kasjerka; J. Smoleń­
ski, odźwierny. Rada gospo­
darcza: M. Calusińska, W. U- 
latowski i W. J. Laskowski.

Komitet jubileuszowy sta­
nowili: Wł. J. Laskowski, prze­
wodniczący; J. Kraska, wice­
przewodnicząca; W. Kapliń- 
ska, sekretarka; W. Ulatow- 
ski, kasjer; J. Kamiński, za­
stępca kasjera i M. Calusiń­
ska, sekretarka pamiętnika.

ich natura. Dla nich jest przy­
jemniej być napastnikami, 
niż żyć uczciwie”.

Tyle “Sandara”.
Na tą niesłychaną i zara­

zem naiwną napaść na rezo­
lucję Sejmu ZNP odnośnie 
granic Polski należy wyrazić 
ubolewanie, że są jednak 
Litwini w Chicago, którzy wy­
kazują nadal więcej . ślepej 
nienawiści do Polski i Pola­
ków, aniżeli troski o tragicz­
ny los Litwy i Litwinów. 
Taka już ich natura.

Sądzimy, że takie głosy, jak 
wyżej cytowany w “Sanda- 
rze”, nie odpowiadają jednak 
poglądom większości Amery­
kanów litewskiego pochodze­
nia i Litwinów w Chicago. 
Bo każdy inteligentny czło­
wiek dobrze wie, że układ mo­
carstw w Poczdamie w 1945 
roku oddał Polsce ziemie po 
Odrę i Nysę nie żadne 
“cudze”, ale polskie.

I taki człowiek dobrze też 
wie, że żądanie zwrotu pol­
skich Ziem Wschodnich z 
Lwowem i Wilnem jest żąda­
niem przywrócenia tej grani­
cy, która przed wybuchem 
wojny w 1939 roku była gra­
nicą wschodnią Polski uzna­
ną przez cały świat.

są “bardzo długodystanso­
we”.

2) Wzrastające wymagania, 
naukowe od ukończonego in­
żyniera.

3) Wzrastające zaintereso­
wania w innych dziedzinach 
nauk ścisłych. W Instytucie 
Technologicznym jest w 
tym roku 7,316 studentów, 
podczas gdy przed było ich 
7,671.

Dochód zaś operacyjny In­
stytutu wzrósł z 21,252,762 w 
roku ubiegłym do 22,125,000 
w roku bieżącym.

Tak więc spadek liczby 
studentów inżynierii mimo 
wszelkich możliwości studen­
tów i wzrostu zapotrzebowa­
nia na inżynierów jest wiel­
kim niebezpieczeństwem dla 
przyszłości Stanów Zjedno­
czonych — powtórzył swe o- 
strzeżenie dr. Rettaliata.

Pamiętaj, że “Dz. 
Związkowy” jest nie­
zależnym polskim 
dziennikiem.

Gazeta Litewska ‘Sandara’ w Chicago 
Napada Na Rezolucję Sejmu Z. N. P.
Szowiniści Litewscy Odmawiają Polsce Prawa 

Tak Do Ziem Odzyskanych Po Odrę i Nysę, 
Jak i Do Ziem Wschodnich z Wilnem i Lwo­
wem

Spadek Liczby Studentów Inżynierii 
Jest Groźny Dla Stanów Zjedn.
Tak Ostrzega Dr. Rattaliata, Prezydent Insty­

tutu Technologicznego, Przewidując Że 
w Przyszłości Będzie Coraz Większe Zapo­
trzebowanie Na Inżynierów

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność Wygoda!

oto trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 

NASZYCH CZYTELNIKÓW 
W myśl naszego hasła — czy chcecie

By Chłopiec Przynosił Wam 

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
DO DOMU?

Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 
Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.

Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 
zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago 22, 111.

UWAGA:
Dziennik Związkowy 
przez chłopca dostar­
czymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZ­
KUJĄ DZIELNICE 
MIASTA, OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NA- 
SZE AGENCJE.

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę [ 

doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a za który obo- i 
wiązuję się płacić chłopcu regularnie.

Numer domu........... Nazwa ulicy...—.—........................ Piętro..—

Numer Telefonu...——

Gfiasto...—.—Zone...—..—• Stan...—..—

Podpis zamawiającego...—.—.....—.——-------- .................. J
----------------------------J

Pomyślne Próby Na Stacji Atomowej w Dresden

Na stacji Commonwealth Edison 
Co. w Dresden, w pobliżu Morris, 
Ul., uzyskano w czwartek pierw­
sze pomyślne próby z zapaleniem 
uranium, umieszczonego w re­
aktorze znajdującym sie pośrodku 
190-stopowego pieca stalowego.

i Bogactwo Ameryki Gwarancją 
Wolności Świata - Rockefeller
Gubernator New Yorku, Aspirant Do Prezy­

dentury—Zaleca Ulepszenie Szkolnictwa

Gr. 2768 Z. N. P.
W niedzielę, 18 październi­

ka, po południu i wieczorem, 
na sali Trójcowa, Tow. Sce­
na Polska wystawiło przepię­
kny dramat “Mazepa”, napi­
sany przez jednego z trzech 
naszych największych wie­
szczów, Juliusza Słowackie­
go.

Sztuka ta należy do rzędu 
naprawdę trudnych do od­
tworzenia, lecz daje przez to 
wielkie pole do popisu akto­
rom. Przedstawia pełen tra­
gizmu i walk wewnętrznych 
dramat. Z płochości dworza­
nina królewskiego Mazepy 
tworzy się potężny splot dra- 
matydzny, dochodzi do niepo­
hamowanych cźynów ze stro­
ny Wojewody, nieomal obłędu 
w wyniku zazdrości podsyca­
nej żądzą odwetu. Ofiarą tra­
gicznego splotu pada syn wo­
jewody, który ginie w obronie 
czci swej macochy.
Aktorzy Dopisali — 
Publiczność Niezupełnie

Role wymagają od akto­
rów wielkiego wczucia się w 
taką charakterystykę. Aktor 
musi stworzyć z widzem 
wspólną nić, ma sprawić, że 
widz musi dramat przeżywać.

I tak należy ocenić dopiero 
grę aktorów w Mazepie, pa­
trząc na wystawienie jego w 
niedzielę, na Trójcowie. Pu­
bliczność wżyła się w dramat, 
była w stałym napięciu, dzię­
ki ogromnemu talentowi ak­
torów, którzy potrafili wpro­
wadzić przedstawienie nie­
dzielne na nieprzeciętne wy­
żyny sztuki teatralnej.

Przedstawień było dwa. Na 
jednym i drugim publiczności 
nie było za wiele. Po południu 
było na sali około 600 osób, 
— wieczorem zaś nieco mniej. 
A wielka szkoda, gdyż sztuka 
odegrana była bez zarzutu i 
na najwyższym poziomie ar­
tystycznym. Podobała się 
wszystkim i nie szczędzono 
uznania dla aktorów, kiero­
wnictwa i reżyserii.
25 Lat Pracy Tow. Scena 
Polska i 50 Lat Teatru 
Polskiego w Chicago

Tow. Scena Polska z jej 
niezmordowną p. Lidią Pu- 
cińską na czele wybrało dra­
mat “Mazepa” właśnie obec­
nie — zupełnie słusznie. W 
roku bieżącym Tow. Scena 
Polska obchodzi 25-tą roczni­
cę swego istnienia, a Teatr 
Polski w Chicago 50-lecie 
swej pracy dla społeczeństwa 
polskiego w naszym mieście. 
W dodatku — w tym roku 
przypada rooznica 150-lecia 
zgonu wieszcza Juliusza Sło­
wackiego.

Połączenie tych rocznic z 
sobą, oraz danie Polonii naj­
piękniejszych pereł polskiego 
słowa, kult dla pisarza i lite­
ratury polskiej, sprawiły, że 
“Mazepa” nadawał się więc 
wyjątkowo szczęśliwie. Nie­
stety — wielu z naszej Polo­
nii przepuściło tę wyjątkową 
okaizję. Ci, co przybyli doznali 
prawdziwej uczty duchowej.
Świetna Gra Artystów

W przedstawieniu wystąpi­
ły najlepsze siły artystyczne 
w Chicago, przechodząc 
wprost siebie w odtwarzaniu 
ról. Na tle pięknie opracowa­
nych pomysłowych dekora­
cji, wykonanych przez arty­

Na mniejszym zdjęciu widzimy 
jak wielkiej dokładności i wpra­
wy wymaga od pracowników 
umieszczenie przy użyciu prętów 
oraz dźwigów — paliwa nukle­
arnego pod wodą we wnętrzu re­
aktora.

Pełna operacja Stacji w Dres-

stę malarza p. M. Lepieszc. 
Na tle wkładów muzycznych 
polonezów specjalnie napisa­
nych przez prof. K. Wiehlera, 
i orkiestry A. Kawałkowskie- 
go, w bogatych strojach ® od­
powiedniego okresu histo­
rycznego, — przy doskonałej 
reżyserii p. K. Majewskiego 
i kierownictwie doświadczo­
nym p. L. Pucińskiej, płynęła 
osnowa dramatu jak tragi­
czne lecz żywe widowisko.

Tak aktorzy jak i całość u- 
czynlły na widzach głębokie 
wrażenie.
Osoby

W roli króla Jana Kazi­
mierza wystąpił p. Wład. 
Krassowski, senior sceny pol­
skiej w Ameryce. W roli głó­
wnej — Mazepy — Stefan 
Wicik, Wojewody — świetny 
aktor Kaz. Majewski, rolę 
Amelii, jego żony odtworzyła 
znakomicie p. Halina Majew­
ska. W roli Zbigniewa, syna 
Wojewody — p. Z. Kossakow­
ski, w roli Kasztelanowej p. 
Lidia Pucińska. W pomniej­
szych rolach wystąpili pp. J. 
Ogorzeją, J. Wieszczek, Krzy­
sztof Niepomnik, Stan. Gar- 
czyński, panie M. Darasz Gar- 
czyńska oraz Awangarda ZNP 
w swym składzie i S. Bezeg, 
M. Kwiatkowski i J. Niepo­
mnik. Suflerowała p. Pelagia 
Mróz.
Przedstawienie Stało Się 
Godnem Podkreślenia

Świetna gra aktorów spra­
wiła, że przedstawienie podo­
bało się wszystkim i publi­
czność wyszła oczarowana. 
Podziwiano pełną wyrazu grę 
p. K. Majewskiego, zwłaszcza 
w pełnej dramatu scenie przy 
trumnie ze zwłokami swego 
syna. Dla podziwu jego kun­
sztu gry dodał on jeszcze je­
den więcej laur dla siebie i 
dla teatru ipolskiego w Ame­
ryce. Na wysokim poziomie 
stali wszyscy odtwórcy swych 
ról.

Krassowski w roli króla Ja­
na Kazimierza tworzył po­
stać majestatyczną, a w osta­
tniej zwłaszcza scenie z Ma­
jewskim wykazał swe wielkie 
zdolności artystyczne. Halina 
Majewska - Waydowa stwo­
rzyła pełen wdzięku i czaru 
typ młodziutkiej Amelii, grą 
dorównując swym starszym 
kolegom. Rewelacją w roli 
Mazepy był młody artysta- 
śpiewak Stefan Wicik, który 
do roli swej wdał dużo ciepła, 
tworząc miły i sympatyczny 
typ dworzanina i wykazując 
wysokiej klasy grę artysty­
czną. Świetnie z swych ról 
wywiązali się także Zygmunt 
Kossakowski i Lydia Puciń­
ska w tytułowych rolach.

Policjant Oskarżony 
o Zbrojny Rabunek

den przewidziana jest w połowie 
roku 1960, co jest o 6 miesięcy 
wcześniej niż było to w planach. 
Uzyskana energia elektryczna bę­
dzie użyta w 3 i pół procentach 
na rozprowadzenie jej przez Kom­
panię Edison do rej. Chicago i 
północnej części Stanu Illinois.

Skazany Za 
Chodzenie Po Jezdni

Detektyw Jack Muller wy­
grał znowu w sądzie sprawę, 
którą przedłożył o przekro­
czenie praw o ruchu. Tym 
razem chodziło o zwyczajnego 
przechodnia.

Sędzia sądu złatwiającego 
sprawy tyczące się ruchu na 
drogach, Cecil Corbitt Smith 
ukarał w poniedziałek 27 lat 
liczącego Irvinga Abrama z 
3619 Lakewood av. zapłace­
niem grzywny w wysokości 
2 dolarów “uznając go win­
nym chodzenia po jezdni w 
miejscu, gdzie do tego celu 
znajdują się chodniki”.

Abram został aresztowany 
przez Mullera 29 sierpnia i 
zabrany przez niego do bud. 
stacji policyjnej przy Chi­
cago av., gdzie Muller oskar­
żył go o chodzenie po jezdni. 
Abram zwolniony został za 
kaucją 25 doi.

Spór Mayora 

z Gubernatorem 
o Autostrady

Mayor Daley wystąpił w so­
botę z ostrym zarzutem pod 
adresem gubernatora Strat- 
tona, jak również 1 władz fe­
deralnych. Twierdzi on, że 
tak stan jak i rząd federalny 
zaniedbuje swą część pracy 
w budowie autostrad w rejo­
nie miasta Chicago.

Władze stanowe—dowodził 
Daley — opóźniają wykoń­
czenie autostrady Congress, 
jak również autostradę North­
west, a władze rządowe opóź­
niają wykończenie autostra­
dy południowej.

Odpowiedź na te zarzuty 
dał mayorowi Daley w nie- 
idzielę E. A. Rosenstone, dy­
rektor stanowego wydziału 
dróg i budynków, który — 
iprzemawiając w imieniu gub. 
Strattona — dowodził, iż stan 
swoją część budowy dróg wy­
konuje i że ukończy budowę 
na czas oznaczony, to jest — 
w lecie 1960 roku.

Gubernator stanu New 
York, Nelson Rockefeller, po­
wiedział tu w poniedziałek 
przedstawicielom prasy, iż 
wolność świata zależeć bę­
dzie w głównej mierze od eko­
nomicznego postępu Ameryki 
w przyszłości.

Przemawiając na przyjęciu 
urządzonym na jego powita­
nie w Chicago przez stowa­
rzyszenie Inland Daily Press 
Association, Rockefeller do­
wodził, że dalszy wzrost eko­
nomicznej siły Ameryki jest 
dzisiaj jednym z najważniej­
szych problemów narodu a- 
merykańskiego.

Istnieje wielka potrzeba 
przyspieszenia rozwoju eko­
nomicznego Ameryki nietyl- 
ko dla utrzymania dobrych 
czasów (prosiperity) w Ame­
ryce, ale dla czegoś więcej, 
mianowicie dla zabezpiecze­
nia wolności świata — mó­
wił gubernator nowoyorski.

Dalej Rockefeller dowodził, 
iż nasz system szkolny daleki 
jest od tego, czym być powl-

Liczba ofiar śmiertelnych 
na skutek wypadków na dro­
gach rośnie z dnia na dzień. 
W poniedziałek kroniki zano­
towały znowu kilka nieszczę­
śliwych wypadków zakończo­
nych tragicznie.

48 lat liczący Gaja Todoj- 
yevic z 2842 Hamilton ul., East 
Gary, został zabity na miejscu 
gdy auto jego na Central ave. 
w East Gary doznało poślizgu. 
Todojyevic wyrzucony został 
z auta tocząc się po drodze, 
przewróciło się na niego. Po­
licja musiała używać dźwigu, 
aby zwłoki jego wydostać z 
pod auta.

4-letni John Offenbacker, 
przekraczając jezdnię w po­
bliżu domu rodziców pnr. 3101 
S. Green ul. został przejecha­
ny przez auto. Kierowca jego, 
70 lat liczący Edwin Stiefel z

Z prawdziwą przyjemnością do­
wiadujemy się o rekordowym po­
wodzeniu kampanii jaką firma 
Calvert Distillers prowadzi w pol­
skiej prasie stanu Illinois, dając 
okazje wysyłania bezpłatnych 
paczek z żywnością do Polski 
wzamian za zakrętki butelek Cal­
vert Reserve oraz Lord Calvert.

Pragnąc umożliwić Polonii w 
stanie Illinois dalsze korzystanie 
z sposobności wysyłania paczek 
do Polski wzamian za zakrętki, 
Calvert Distillers przedłuża obec­
ną kampanię do dnia 31 grudnia 
b. r. Czytelnicy naszego pisma 
posłali już wiele paczek do po­
trzebujących osób z Polski, dzię­
ki tej ofercie.

Przypominamy, że za każde 6 
zakrętek, wysłanych pod wska­
zany poniżej adres, Calvert Dis­
tillers wysyła sporą paczkę żyw­
nościową do Polski, gdzie odbior­
cami tych darów są szpitale, 
ochronki i sierocińce. Każde 30 
zakrętek natomiast pozwala na 
podanie indywidualnego adresu 

nien i że nie mamy jeszczo 
odpowiedzi na pytanie — jak 
zapewnić milionom amery­
kańskiej młodzieży sźkolnej 
dobre wykształcenie.
Czy Jest Kandydatem?

Co się tyczy ambicji poli­
tycznych, to Rockefeller mó­
wił, iż nie ma ambicji prezy­
denckich, co zresztą powta­
rzają wszyscy aspiranci poli­
tyczni na wyborcze stanowi­
ska, dopóki nie otrzymają o- 
ficjalnej nominacji od swej 
partii.

Dał on jednak wyraźnie do 
zrozumienia, Iż wiceprezy- 
dentury — nie przyjmle.
Cel Wizyty?

Wizyta Rockefellera, który 
wybija się na jedno z czoło­
wych miejsc w polityce ame­
rykańskiej — potrwa w Chi­
cago trzy dni i — aczkolwiek 
oficjalnie polityczną nie jest, 
ma niezaprzeczalnie — jak 
wskazują znawcy — cele po­
lityczne.

5107 Blackstone av. bronił się, 
że chłopiec wybiegł niezauwa­
żony z boku wprost pod jego 
auto. Chłopiec zmarł w 4 go­
dziny po przywiezieniu go do 
szpitala Mercy Hosp. Stiefel 
ma stanąć przed sądem 24-go 
listopada, obwiniony o zbyt 
szybką jazdę.

Józef Baliński, lat 70, z 
pnr. 5020 Elizabeth ul., ma­
sarz wyrabiający kiełbasy, 
dziś na pensji, zmarł w ponie­
działek w szpitalu Illinois 
Central z obrażeń jakich do­
znał uderzony we wtorek 
jeszcze przez auto w czasie 
przechodzenia przez Lake 
Shore dr. i 62 ulicę. Kierowca 
auta, 48 lat liczący Samuel 
Evans, z pnr. 9244 Dunbar 
ave., obwiniony został o ude­
rzenie autem przechodnia i 
nieostrożną jazdę. Rozprawa 
odbędzie się 18-go listopada.

odbiorcy, do którego wysłana zo- 
staje staraniem Calvert Distillers 
okazała paczka, zaś nazwisko 
składającego zakrętki podane jest 
w tym wypadku jako nadawca 
paczki.

Przedłużenie kampanii do 31go 
grudnia b. r. daje okazję wyzy­
skania okresu Dnia Dziękczynie­
nia oraz Świąt Bożego Narodze­
nia dla dopełnienia zapasów za­
krętek i przysłużenia się tym 
samym w tym większym stopniu 
krewnym, przyjaciołom i potrze­
bującym pomocy w kraju. Nie 
zmarnujcie więc ani jednej za­
krętki, bo możecie każdą zamie­
nić na pomoc rodakom, przesyła­
jąc je jak poprzednio tak i nadal 
pod jeden z trzech wymienionych 
poniżej adresów:

Dziennik Związkowy, 1201 N. 
Milwaukee Ave., Chicago 22, 111.

Dziennik Chicagoski, 1455 W. 
Division St., Chicago 22, Ill.

Polish American Congress, 1520 
Division St., Chicago 22, Ill.

(R.M.)

Policjant Robert Ware, ze 
stacji policyjnej Marquette, 
został zawieszony w służbie 
przez komisarza policji, T. 
O’Connor, a to dlatego, że zo­
stał oskarżony o dokonanie na 
ulicy rabunku pod groźbą re­
wolweru. Oskarżył go M. C. 
Hudson, z pnr. 3226 Walnut, 
że Ware w ten sposób zrabo­
wał mu $5 na ulicy przy 2750 
Madison. Ware odpowie za to 
przed Sądem Karnym.

Ze Sceny i Sstrady

Dramat Słowackiego “Mazepa” Był 

Ucztą Duchową Dla Uczestników 
Najlepsi Artyści Wystąpili w Jubileuszowym

Przedstawieniu 50-cio Lecia Teatru Pol- 
• skiego i 25-cio Lecia Tow. Sceny Polskiej

Liczba Ofiar Wypadków 
Na Drogach — Stale Rośnie

Dobra Nowina Dla Wysyłających 
Bezpłatne Paczki Żywnościowe Do Polski


